
ena n om ero 3 zł. PR PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJóv.' LlJCZCTE Zll;J! 

ROK Il (V) ŁÓDŹ, NIEDZIELA 16 §'IYCZN!A 19-19 ROH:U. 

Polsko - brytyjska umowa 
została podpisana w dniu wczorajszym w 
Wysokość obrot~w między obu kraj n" WJ~iesie 
150 miln. funtó szterlingów po kaidej st· Oiil~e 

WARSZAWA <PAP). W I czego i chemicznego. : cję udzielania przez r-:1d tychczasow~- kredyt na za-
dniu 14 b.m. zosta.ła podpi- Po stronie importu do Pol brytyjski zezwoleń ekspor- kup urządzeń inwes tycyj 
sana w Warszawie 5-letnia ~ki umowa przewiduje do- jtowych na towa.ry (surowce. nych został zamieniony na 
umowa handlowa polsko- stawy surowców. jak: weł- dobra inwestycyjne itd.) . kredyt odnawi alnv z mn
br~·tyjska. '1y, sizalu, mani Ili, ropy na- 1 ohjęte listą eksi;orht bry tyj ~ l i W;)Ścią wvkorz:-·.stania gc 

Z ramienia Rządu Polskie ftowej, kauczuku, cyn~·. ni· skiego do Polski (o ile bed ą d LJ roku J 9!55 ..,., gra ni cac '1 
i:o umowę podpisał minister kh„, półfabrykatów miedzi, !one wyma,s.ane przez usta - plafonu G-cit. milio :1ów fun-
Przemysłu i Hc>,ndlu Hilary ferro. stopó~, barwników, 1wodawstwo brytyjskie). ,ć,w. 

Nr. 14 (131S) 

Indonezja walczy 

Minc, w imieniu Zjennoczo- opon i dętek. I Punadto układ przewi<lu· Jednoczesr.1e w tym sa-

Walki partyzantów lndonez~·Jskich z imnerialist~· r;r11~ <>r
mią holenderska objęły znaczne tcr!'ny .lawy. Na zdjc:ci11 
fragment walk ulicznych w .la{l'j:ikarta (Jawa). 

--------~--

Przemówienie Prezydenta R. P. 
nego Królestwa ambasador Ponadto umowa przewi- j~ powiększenie na rzecz mym dniu został podpi„anv 
Wielkiej Brytanii sir Donald dui~ dostawę dóbr inwesty. Polski kredytu na z ,.,,.kup przez ministra Skarbu K. 
Gainer. Prz3: TH><:lpisa~i~ u· cy_j~yc!1 na łą~zną sumę 2Dlwe!ny do ~vysokości 2.500 D'}browskiego układ odmro 

/ 

mow~' obecni byli: Mmtster m1hono'v funfow. ~ ·:; ·-:cy funtow. ~e:iiowv , ma i acv na celu 11-

Skarbn Konstanty Dąbrow- Umowa zawiera gwar.an- Niezależnie od tf.'~o. cl0 ri.odiw.ienie " · zrealizowania podczas otwarcia bib1iotelc gminnych 
sk .• sekretarz generalny 1\1. zarr.rożonych należncśri pol 

s. z. p.~1basador W.ierbłow· Podzr· ~kowan1'e rreneral1'ss1'mussa Sta11·na skich obywateli na terenie Komitet Wojewódzki Fun- I min. 15 Prezydent Rzecz.y-
slci oraz członkowie delega. 'f 6 Zjednoczonego Królestwa. dacji Bibliotek Gminnych za 1>0sp0Htej Polskiej Bclesław 
rji hryt~·jskiej, io; panem R. • • od . w ramach układu zawarte wiadamia wszystkie powia- Bierut. 
F. W. Stacy za zyczen1a ~r ~1nowe . zostało wstępne porozumie- to"l'e i gminne komitety, ie Przemówienie Prez~·d~nta 
Wartość obrotów pnewi· W~SZ~WA (PAP). - W 1d1Pwa p1•mo następuj~eeJ tro§ nie co do spłaty wierzvtel- p~dczR~ ~rocz~·ste~o otwar- R. P. nalei:v wła.cz:vc do {)r09 

-l;,ianych w umowie pomię- od~o':1edz1 ~& prze~łane. ~ene- ci: ności brytyjskich z tytułu c1a. bibliotek ~mmnych, w gramów lokalnych urocz:vs 
r!1x obu krajami oszacowa.na r~hes1muso~.1 St~linowi. zye:r.e Z pO}ecenla J. W. Stalina nacjonalizacji p r ze ds i ę- dnlll .1~ stycz~1a br., prze- stości powintmv~·ch i gmin-
. ~t 1~0 OOO OOO fun ma. z okaz31 60-teJ l'oezn1cy u. mam zaszczyt wyrazić podzię- bi'orstw Vi" Polsce. mawtac będzie o godz. 12 nych. 
,e na sumę a • · rodzin zarząd główny Towarzy 
tÓ'" po każde1· stronie. t ' p · L • p 1 k R kowanie za. gratulację 1 tycze_ Dalsze rozmowy na ten te • • s wa rzyJa„ni o s o • a. . . 

Reorganizacja skupu mię5a 
U!iprawni .zaopatrzenie 

Umowa powyzsza stanowi dzieeldeJ otrzymał od ambasa- n1a, pnesłane z oka~ji 69-tej ro mat przewiduje się w ter· 
dalszą rozbudowę pororu· dora Z. ~. R. R. Wiktora Lcbi<l cmicy urodzin". n.inie późniejszym. 
mień handlowych zawartych 
\'!' latarh 1947-1948. 
Umowlł przewiduje po

w:,ii"~' eksport ,.;~ strony poi 
11kiej, zwłaszcza w zakresie 
~rt:v.lrnlów rolniczo-spożyw
czo-hodowlanych, przy czym 
poza produktami dotychczas 

Izrael . ,. Eg1·p1 podJ" ia11· ro1:1owan1· a WARSZAWA (PAP). w i Hilare~o l\Iinca Dll Kongre-

. · 'ł ' ~~~~~v;i~ ~i~ !0 c~~Y~Y~::;:1:~~ ~~~~ iU~~a::~~~~.!e:~:· 
• 

W spra'\vie zawieszenia broni WOJewodzk1e konferenC]e go Główne wytyczne te] nic• 
spodarne,. poświęcone no- cji zostały j~i ·ustalone. 

• rksportowanymi umowa ta 
stwarza dodatkowe możli
wc§ci zbytu dla drugorzęd
nych artykuló\V spożywczych 
i rolniczych. 

Ponadto przewiduje się 
ek~port rło Wielkiej iJrytanii 
tarcicy iglastej. mebli i wy
robów ,.; drzewa or:tz wyro. 
hów przemysłu mineralne
g~, met:,ilowc,ro. włókienni-

3 tysiące górników 
no stanowiskach kierowniczych 
Przemysł węglowy wysunął 

dotychczas 2.953 robotników 
na stanowiska kierownicze. 

Z lej liczby 25 wyznaczo
n ·eh zostało na stanowiska 
dyrektorów i wicedyrektorów 
7.jednoczeń przemysłu węglo
we;::o i kopalń. 

Lnnd.rtt. (PAP) - .Jak dono 
sł i'l!'enc.ia Reute>~. w piątek 
podjęte :r.ostały znów rokowa
nia mtęd1y pncdstawielela. 
mi Izraela i Egiptu w spra
wie pokojowego uregulOwanta 
zatargu na obszarze Negew. 

Do delegatów przemówił 
mediator ONZ Bunche, stwier 
dzając. że celem rokowań jest 
doprowadzen 'e do za'.viesze
nia broni w myśl rezolucji 

ONZ z dnia 16 li~topl'lda u
biegłego roku. 

Ma to umożliwić o!;ta~cznc 
przywrócen:e pokoju. 

Ze strony Egiptu bierze u
dtiał w rokowaniach 4 dele
gatów z płk. SEIFEMEL DI· 
NE na · czele, a 5-cioosobową 
delegacją żydowską k ieruje 
dr WALTER EYTAN. dyrek
tor generalny Ministerstwa 
Spraw Zagran:cznych Izraela. 

Sukces przemysłu gumowego 
F;1brykl podległe Oirólno polskiemu Zjednoczeniu rr'7.e

m,vsłu Gumowego wykonały r()('zny plan produl(c,ji na 
rok 1948 w 13ł proc. 
Wśród fabryk łych najlepsze wyniki osiągnęły: „Sto

mil", „Pepege" l „Gentleman". 
Z początkiem bieżącego rokn na mic-jsce Zjednoc7.enla 

iosti1ł.v utworzone Zjednoc7.one Zakłarly Przemysh1 Gu
mowoe::o, jako przedsi{)biorstwo W)•odrębnione z siedzibą 
w ł.odzi. 

Delegaci Izraela i FĄ}ptu wej organrimcji skupu. I Są nimi: zbliżenie aparah1 
uzqodnili następujący porzą- Pierwsza z konferencji !=kupn do producenfa i 1P•ro-
dek d~enny rozmów: 1· 

1) Gwarancje nlcpo<leJmowa l<'ojewódzkich odbyła sie w. szczenie zasad klasyfiknc.ii 
nia. ofensyw wo.iskO'WY<'h t ui Warszawie w dniu 13 bm. J zwierzat rzeźn:vch, ustalenie 
ncwnlenie wzajemnego bez- W czasie tej konferencji slał:vch: oplaca.lnych cen dla 
P 1 rczeństwa. omówiono obszernie wyt~·cz- 1 rolników. prowach:enie racjo 

2) Wykonanie rezolucli. Ra. ne nowej organizacji skupu. nalnei polit:·ki bodo'l-"1an<'j 
ąyt Bezpieczeiist~t ~dnia b4 Organiz~cja obrotu żywcem joraz przc1nowadzenie szero~ 
Ps

1 
opada. i 16

1 
1 s 

0
IeJ>. a i u · jest obecnie główną troską I ldt>i ak<'ji kontraktowej. 

ro,~ wnl sprbarwonr roz mu za czynników politycznych i Nowa organizacja skupn 
w. „~ze a . d · - l ' 

:I) zredagowanie proiektu /!OSpodarczych, ~ze~o o~~- 1 zw1erznt r·~ez~y~ 1 uspraw:r1 
nkładu o 7,awies?:eniu broni. dem są wyst~p1en1a Mm1-, zaopatr7ente swrnta prRcy 'l'V 

4) Parafowanie układu. słt-a Przemysłu i Hiindlu - mil;'so i tłuszcz. 

Nowe zwycięstwo partyza1~ów Markosa 
Panika wśród. monarcho-faszystów w środkowej Macedonii 

BUKARESZT (PAP). - W 
zwi.,,,zku ze śmiałym atakiem 
partyza tów Markosa na mia
sto Nausa, raclio ateńskie do
nosi. że pł}d naciskiem ocldzla 

dniowej dzielnicy miasta. 
ZaciP,te walki toczą, się o 

zdobycie kilku szczytów gór
skich wznoszących się nad 
miastem • Nowemu p!"lledsiębiorstw u podlega. 12 wytwórni C"umo

w.vclł w całym kraju. . łów demokratycznych wojska 
---------------------------...;ateńskie wycofały się do polu-

Agencja United Press dono
si, iż na krótko przed Sztur-

mem partyzanci wysadzili \V 

powietrze wsz:•slkie most y łą 

czące miasto z okolicą, ta k. i~ 

Nausa była całkowicie odcic;fa 
od reszty kraju. 

Siły zbrojne partyzantów w 
ns robotników wysunięto 

na ~tanowiska średniego i wyż 
szegri dozoru technicznego:
kierowników wydziałów, szty
garóv·. nadsztygarów itp. 

------·--------------------------------------------- Nausie liczą 2 bataliony uzbrn 

-o- z Oli, je- „ 
n i ee kich 

jone w miotacze min I moź
dzierze. 

96 dm przed terminem 
wykonano zobcwiązame 

w llorcie gdańskim 
Generałowie 

do wałki z armią Izraela 
SS - zbrodniarze wo? en ni w armii Iraku, Libanu 

Komuni!::at III Korpusu ar
mii demoli:ra-cznej stwierdza., 
że żołnierze l\larkosa dotarli 
do centrum miasta i przypnl<d 
li szturm do komendy fandar„ 
merii oraz wielu innych h11-
rlynków, obsadzonych pr1.ei 
wojska monarchistyczne. 

WARSZAWA (PAP)._ P.;i'i NOWY JORK (PAP). 
Sto'"';arzysze~e „Nat!:in Asso

niv~v.-t> przedsi~o1orsl wo ro- clates" przesłało na ręce sckre 
bót inżynieryjno-mor::,kich zło tarza generalnego ONZ Tryg
żyio Ministrowi żeglugi tele- ve Lie, Prezydenta Trumana. 
graficzny meldunek 0 przed- oraz członków Rady Bezpie· 

czeństwa oryginalny dokument 
terminowym wykończeniu od- z którego wynika, że ofice-
hudow:v falochronu wschod- rowie brytyjscy i egipscy szko 
niego, oraz przebudowy na- lą jeńców niemieckich do wal 
brzeia rudowego portu gdań- ki z armią Izrael~„ 
skicgo. W tym celu utworzono już 

2 brygady niemieckie, które 
Wymieniony odcinek portu stanowią część armii egip-

oddany został do eksploatacji skiej. 
na 96 dni przed terminem. żołnierze niemieccy otrzy-
Przyśpieszenie wykonania mali zaliczki w wysokości 100 

funtów. 
powyższych prac stanowi wy- Pozyskano' również współ
pełnienie imbowiązań, podję- pracę byłych generałów hitle-
1 vch przez pracowników przi!d ro wskich. jako dora~ców woj 
sic;biorstwa. dla uczczenia Zje skowych armii arabskiej. Ge
dnoczenia Polskiei Klasy Ro- nerałowie ci zostali przetran
botniczei. · · . ~oort.ow•:ini n::i samolotach z 

Hamburga do Bejrutu i Kai- kn Raclzicckim. Nazwi!!'ko je
ru. I rr'.> figuruje na wielu listach 

Opublikowany dokument 73 

wiera również nazwiska '1 ie
których generałów niemiec
kich. którzy obecnie zna jdują 
się na Bliskim Wschodzie: 

1 \\7 sztabie armii Iraku 
zna,jdujc się SS-Gruppen 

fuehrer Dirłwangcr. który pod 
czas wo.iny <lowt>dzil dywiz,ia
mi SS, walczącymi z party
zantami w Polsce i w Związ-

r.brodniarzy wojennych. 

2 Do sztabu armil syryj
skiej przydzielony został 

SS-Ober1?ruppe11f11chre1· Wolff, 
który podczas wojny stał na 
czele dywizji pa.ncernej na 
frond!' zachorlnlm. 

3 Doradr·ą armii Libann 
jest 88-Gruppcnfuehrer 

Ka timii.n. k tór.v podczas woj
ny był jednym z dowódców 

Marshalłowcy między sobą ... 
Belgia wstrzymuje dostawę gazu dla Francji 
PARYŻ (PAP). Belgia po- zmów handlowych między o

stanowiła wstrzymać dostawę bu kra jami. 
gazu dla Francji. Decyzja rzą .Jak wiadomo, Francja przer 
du belgijskiego pozostaje w wała do~tawę kok~u dla Bcl
zwi;i1ki1 7. nipnnworl7PniPm ro ttii. 

i Syrii 
Sonderpolizei w Polsce. 

Katzman kierował akcją lik 
widacjl ludności cywilnej w 
okresie okupacji. 

4 W Bagdadzie przebywa 
SS-Standartenfuehrer Bi 

sanz, organizator dywizji „Ga 
lizien SS", w skład której 
wchodzili faszyści ukraińscy. 

Smiały napad partynmtó"' 
Markosa na Nause wywołał 
panikę wśród władz monarchi 
stycznych w środkowej Mace
donii. 

Echa sprawy 
arrasów wawelskich 

W najbliższych dniach przy 
będzie do Kai'ru i Damaszku 
dalszy kontyngent generałów 
i oficerów niemieckich. Paryż (PAP) - Pisząc o od 

Dokument powyższy został mowie rządu kanadyjskiego 
opublikowany przez znaną pu zwrotu Polsce jej skarbów 
blicystkę, Fredę Kirchway, wawelskich. tygodnik „Parał. 
która domaga się, aby gene- lele 50" stwierdza m. in. 
ralny sekretarz ONZ Trygve Jest to usiłowanie pozbawle 
Lie, oraz prezydent Truman nia Polski należnych jej sl(a.r 
wydali zarządzenia w sprawie bów. •akkolwiek w'.adomo. że 
przeprowadzenia śledztwa od- kraj ten tyle ucierpiał pod
nośnie działalności hitlerow- czas· wojny i poniósł tak ol
s!dch generałów na Bliskim brzvnr!e straty w ~wym rJn. 
Wschodzie. •byt ku kulturainym": 



Itr. tł 

an remontu domów robotniczych na ukończeniu ~4n~ Nieuniknione 
sprzeczności Dotację Rady Państwa na polepszenie warunlcó'v komunalnych świata 

pracy wykorzystane w pełni przez Zarząd m. Lodzi Rządy kapitalistyczne wr.zy
stkkh państw, zawierającł 
między sobą sojusze 1 układy 
dąż.ą zaw1'ze do podporządko
wania słabszego partnera s:l
niejszemu. do narzucania mu 
swei woli. Wynika to z ich 
trendencji imperialistycznych, 
z chęci wyzyskania nie tylko 
ludzi pracy własnego k:raj'U, 
ale i słabszych narodów· 

sta w p~łni wykorzystał n-0 na 7.akup txze<:h wozów 
przyznaną dotację w wvso- bezpyłowych (śmieciarek) 
kości zł. 50 milionów. Czę- we Francji. Mają być one 
ściowo zakupiono samocho-1 dostarczone ZOM-owi jesz
dy i sprzęt różnego rodzaju. cze w tym miesiącu. 
22 miliony zł. zarezerwowa- Pr?.ec!fiP.biprsbvo Miejskie 

~(analizacja i Wodociągi wy 
Jało kwotę 5.866.459 zł. . na 
zakup cystern i ciągników z 
demobilu. Ponad 3 miliony zł 
wydatkowano na budowę sie 
ci wodociągowej przy ul. Ar-

V! czoraJ odbyła się w Pre 
ndmm Zarządu Miejskiego 
konferencja Komisji Nad
zwyczajnej dla racjonalnegc 
i oszczędnego zużycia dota
cii z Samorządowego Fun
d is?.u Wyrównawczego, przy 
znanego Łodzi przez Radę 
Pm1stwa. Zainteresowane in 
stylucje miejskie 7dały spra 
'"ozdania z dotychczasowej 
swojej działalności w tym 
zakresie. 

Handel państwowy obficie zaopatrzony 
Wielkie ilości artykułów spożywczych dla świata pracy 
znajdują się już w spółdzielniach i sklepach PCH i PDT 

Zarząd Nieruchomości nie 
tylko wykorzystał przyzna
n f' dotacje, ale przekroczył 
je:: o kwotę ok. 15 milionów 
zł. Ogółem przeprowadzono 
w okresie od 11 listopada 

WARSZAWA, (PAP) Dwudniowy zjazd przedsta.wicieE 
~'szystkich wojewódzkich delegatur Pa:dstwo~ej Centrali Han_ 
dlowej, który obradowat we Wrcclawiu pozwolił zorientować się 
w stanie przygotowań państwowego apara.1.u handlowego d~ 
zwiększoneJ konsumcji artykuł ów spożywczych, oczek1wa11eJ 
po 15 bm. 

l!H8 do 14 styc;mia 1949 na- Począwsiy bowtem od poło ma 4 tysil}ce ton marg11ryny. 
flt.~pujące inwestycje. 'Vyko- wy miesiąca. śv;iat pracy będzie Również znacz:nlQ powiększo_ 
nano 608 remontów ogólnych dysponowat zwięk$zonym dopły ne, w stosunku do zeszłorocz_ 
na sumę zł. 62.387 .500 _ re- wem gotówki, dzięki otrzym."t. nych, będą dostawy olej.i j:idal
montów dachów 594 _ na nym podwyżkom, co poc1ą,gnię nego. 
sumę zł. 55.370.527, remon- za. sobą wzrost popytu na sze_ Zaplanowana. na pierwf'zy 

reg artykulów, głównie spażyi;; kwartał ilość 1.200 ton drożdż.v 
tów studzien 101 - na su..- czych. może być, jak zapewnił prz.:id-
mę zł. 3.598.169, remontów Wszystkie centralne biura stawicie! biura 1<przedaży - w 
us1ępów 67 - na sumę zł. sprzedaży wyrobów pań~twowc. dowoluych granicach zwiększo-
8.264.285, instalacji elektrycz go przemysłu spożywrzego, go_ r.a. 
nvd1 w uhikacjach ogólnych towe są. ~..-ięk$?:~·f ilMtnwy o 30 Państwowy apim1t ha.ndln hur 
i klatkach schodowych lfl5 proe., na tym "·i~c .odcinkn bm towego zaopatrzony jest w znl 
- na sumę zł. 1. 778.455, przy towuie nie h<:dą miał.1· żadnych czne ilości cukru. 

dawane jest w detalu po obni:io 
nej cenie 370 zł za 1 kg. 

A pa rat handlowy zaopatrzony 
jest zupełnie wystarczająco w 
proszek do prania i może p<). 
kryć nawet znRcznie zwiększo
ne zapotrzebowanie. 

W okresie oczekiwanego wi:ro 
stu popytu na. artykuły deficy 
towe, jak: ocet, mydło i ewen 
tualnie zapałki - hurtownie 
PCH stosować będą kolejność tlo 
staw, zaopatrują,c przede wszJl<t 
kim rosnącą sieć sklepów włas_ 
nych (już ok. 500 w calym kra 
ju), nas~pnie Powszechne Do 
my Towarowe, dalej placówki 
wyżywienia zbiorowego i wcz'l. 
sy, sklepy spółc'7ielcze WTesz
cie sklepy prywatne. 

mii Czerwonej, oraz z prze
znaczonego 1-go miliona zł. 
na zapoczątkowanie robót 
wstępnyth, związanych z do
prowadzenie wody z Ni~
bieskich· Żródeł p~; Toma
szowem - ok. zł; 100 tysię
cy. 
Wydział Zdrowia nadal 

pro·wadzi prace remontowe 
w zakładzie kąpielowym 

przy ul. Zeromskiego. W te; 
c~ili dokonywane są re
monty wewnętrzne. 

Starostwo Półnscne z l'

trzymanej kwoty 70 milio
nów zł. przeprowadziło }uż 
zapowiedziane prace, miano
wicie . ukończono hudvwę do 
mó'v mieszkalnych przy ul. 
Zawiszy i zabezpie-czono do
my na terenie b. ghctta. 
Sądząc z dotychczasowych 

sprawozdań, przyznane kwo 
ty wiele przyczyniły się do 
podniesienia wamnk6 v hy-
towania w na'łzym mii:!śt"ic. 

~Es.) 

łączeń wodociągowych 17 _ trudności i z łatwością pokryją Niezależnie od wprowadzonej 
ł każde zapotrzebowanie. od 1 stycznia. obn1żk1 cen dcta 

Sabotażysta kolejowy 
skazany na 12 lat więzienia 

Dlatego zobowiązania, IO~ 
sze i układy, zawierane mię 
dzy państwami kapitalistycz
nymi. są n;etrwałe, pcm~ 
sprzeczności. Te sprzeczności 
maskowane nazeV1-nątn: kłam
stwem dyplomatycznym, ay 
przyjaznym gestem, w pew· 
nych okol'cznościach ujawnia
ją się, wzbierają - trawią 
ich organizmy wszelldego ro
dzaju konfl'.ktaml. 
Imperial:ści ame~·kańScy po 

narzuceniu pat'lstwom kapilaH 
s1ycznym w Europie „planu 
Marshalla" przy pomocy apa
ratu propagandowego pragną 

utrwalić w świecie przeświad 
czen'.e, że plan ten łączy par
tnerów nierozewalnymi wię
zami. W ten sposób chcieli 
odwrócić uwagę od faktu u
zależnienia od sieb'.e wszyst
kich - nie wyłączaiac Anglii 
- od fflktu przekreślenia e
lemen' a rnych za$ad niepodle 
gł ości. 

Fakty mówią jednak o 

na sumę 1.615.506, PI"Z;'I' ą- Na. styczeń przemysł paflstwo licznych cukru o 5 zł, poszczegól 
<'Zeń kanalizacyjnych 5-n<. wy je.st w stanie dostarczyć do ne wojewódzkie komisje uspraw 
sumę zł. 61 820 i na zak11p datkowo 200 tys. kg. marg::.ry_ nienia zaopatrzenia ustalają obo 
r:1szek do śmieci w Zakb- ny ponad zaplanowaJJ.ą wysokość wiązującą cenę nawet na jesz_ 
dzie Oc'lyszcz.1nia Miasta zbytu. cze niższym poziomie. W dniu 14 bm. ogłoqzono wy I lejowego, Wojciecha. Liebthala. 
'v.vdatkow'.3.nc zł. 11.:?.21. 80ti. W ciągu całego pierwsze!{o Tak np. w Łodzi - sklepy rok w procesie sithotaż.vsty ko- Sąd uznał winę oskarżonego za 

Zakład Oci:\·szczania ~Ha- kwartału rynek krajowy otrzy_ PCH i spółdzielcze sprzedają udowodnioną i skaza.ł go na. ka 

------------------------ ou~e~~~l~~z;!iz:z!s~eg.=iesio- Radzieckie traktory rę~2 1:i~t;;=~~fa~Oku Sąd 

czymś wręcz przeciwnym. Oto 
kilka z nich: w Brukseli w 
związku z zaostrzającą się zy 
tuacją w organizacji t. zw. 
Europej„k"ej Współpracy Ek0-
nomicznej" utworżono komi
tet, którego celem jest zasad
nicza rewizja metod działal
ności tej órganizacji. .. 

Zjazd działaczy spółdzielczych ;:eeb~ią~g:ni~;::~·aż~b0:!~~ dla polskiego rolnictwa :::~~o:~~y d:i~!~!~~ 
Dziennik rzymski ,,Repubtt..

ca" donosi, że administrator 
.. planu Marshalla" Hoffman 
wnióst do Departamentu Sta„ 
nu oskarżen:ie skierowane pod 
adresem rządu francuskiego ~ 
bezprawne przywłaszczenie 8'11 
rowców, wielu artykułów prze 
mysłowych i żywności przea 
znaczonych w ramach „planu 
Marshalla" dla francuskiej 
strefy okupacyjnej ,,,. Niem
czech .•• 

npółdzielni mleczarsko-jajczarskich z terenu pszt'nnej 50 proe. w ostatnich dniach Zwiąrek rii przestępców dzWajłCYch na 
województwa łódzkiego W tych dniach spodziewane Radz.iecki dostarczył rolnic- szkod! Polski Ludowej. 

jest przybycie zapowia.da.nP,gO twu· polskiemu 19 traktorów Oskarżony n~e za,wahał się w 
W dniu wczorajszym w wfoJ_ obrad wypełniły referaty poświę już transportu 500 ton ryżu buł- typu gąsien:cowego. imię własnych interesów zanied 

kie.i sali konferencyjnej Urzędu cono omówicnin realizacji pla- garskiego, który będzie rozpro- w najbliższych dniach spo- bali remontów tendrów pa.rowu· 
:wojev>ódzkiego odbył ~i'.' pt'zy nn go~podaTczego ;na rok 1949. wadzony przez PCH i „Społem": dziewane są dalsze transpor- zowych, nara.żająe w kon~e
ndziale ltilkusct uczeRtników Dyr. Oddziału CSMY w Łodzi Mydło do pra.nia. - produkcji ty traktorów ze Związku Ra kwencji Skarb Pa.listwa. na. ol-
zj:-1 zd c7.łonków Zar:r.:}dów i 1.ie Iiajkowski omówił dotychc1.a~o- przemysht państwowego, sprze_ dzieckiego. brzymie straty. 
rowników Spółdzfolni mlcczac_ we osiągnięcia Spółdllclczości 

. :~~r-~~~~a~:~~~od:~~~:v!
6

;::"1k: :~~t~7::i:!topl:u~aj~:1:~~eLŻ~;~ I G. Farben·1nd/. ustr·1e" pod czułą op·1ekq USA :w:.nomirski Porządek dzienny Dyc. Bieńkow11l<i przed.~tawil 1
1 1 

plan ro~bndowy llieci epółdziel. 

Rokowania handlowe, które 
trwały w Londynie między 
przedstawicielami ~lgri ł 
Wielkiej Brytanii .., rezulfa
cie zostały przerwane :s: ~· , 
wodu wygórowanych tądafl 
Anglii_ .• 

C7.0Śei,.,. okręgu łódzkim. Ob. Kapitał amerykański liczy na kolosalne 
Starczewski, omówił możliwości zyski z fabryki zbrodni 

SPR OS TOW ANIE 

wytwórcze (}kręgu w dziale pro Do artykułu tow. mgr. Ada
n1a Zebrowgkiego - pt. „O 
utrwałt!nie czynu kongresowe
go", zamieszczonego w nume
rze wczorajszym „Głosu" -
~vkradła się pomyłka. 

dukcji jaj, mleka i drobiu. Pre NOWY JORK (PA~. - Od wygłosił odczyt na temat nie- jąc, te brak ochrony paten
zes Za.rządu CSM.T poR. Karc7.o- było sl~ tu zebranie przedsta- mieckich zakładów I. G. Far- tów ruemleckich mlechęca 
cha, zapoznał zebranych z za.gad wiciell przemysłu chemlczne- benindustrie. 

W Szwajcarli ogłoszone ~ 
stało sprawozdanie o aytuacjl 
gospodarczej, które jest ja
skrawym świadectwem, jakie 
„korzyści" przynióst temu kra 
jowi import w •ramach .. pla
nu Marshalla". Sprawozdanie 
to stwierdza. 7.e w końcu 1948 
r. nastąp'.ła w Szwajcarii o
i<ólna depresja gospodarcza 
spowodowana importem ame
rykańskim ... 

nieuiami: ro?.budowy dołowego 
aparatu spółdzielo-i:ego, podnieaie go, na którym dr Emil Otto Dr Otto odwiedził nledaw-W drugiej szpalcie pierw

!'<.\" akapit winien mieć nastę
pu jnrc brzmienie: 

nia hodowli, usprawnienia skn- no Niemcy i: ramienia związ-
nn planem in11'e,tr_cyjnym spół- Prezydent USA ku producentów przemysłu 

. ,'.t'rzystkie te momenty dziclczości mleczar•kiej oraz h · 
kaz. e sob1'e w1'ęce1· pła.Mć c emicznego . wytycznymi zmierzająrymi do .... ' wp!ym;?y na podniesienie wy

da.inośei pracy, która w tka.l-
11iach bawełnianych np. wzro
Fla z 4,14 metra na ROBOT
NIKO-GODZINĘ we wrześniu 
- na 4,24 metra w listot>adzie 
"1 nip na KROSNO-GODZI
NĘ. jak mylnie wydrukowa
no). 

realizacji przebudowy goepodar- WASZYNGTON (PAP). - Wypowiedział się on prz<>.
czej w~i. Nad wygło~zonymi re Senat zatwierdził projekt w ciwko wszelkim ogranicze
feratami wywią?.ala si~ ożyw10 sprawie zwiększenia uposażeń niom wobec zaltładów I. G. 

dyskusja. w której przedsta- p~zydenta i wiceprezydenta Farbenindustrie. 
'I', iele terenowych spółdzielni USA. 
poruszyli cały szereg istniejących Nastąpi równie! podwyżka 1?7 Ott~ po.dkre_ślll koniecz
na tym odcinku braków i niedo uposażeń innych członków nosc zwrocema Niemcom pra
magań. rządu. wa do patentów, oświadcza-

W. Ażaiew 46 -
Daleko od Moskwy 

- Podobno on niedawno tu przyjeżdżał'! :o:apy-
hlła Tania sennym głosem, za.sypiając pod dźwięk gada
niny Scrafimy. 
. - Owszem, przyjeżdżał... W połowie lata., w sierpniu. 

:Mnie w10tręt ogCljllął, a Olga zatraciła się. Wyja.śniła mi, 
że przybył służbowo, z uelegacją. Ale ja też nie jestem 
ślepa - "'ridzę - człowiek jakoś tu na stałe się urządza. 
Ale potem znów coś pomiędzy nimi za.szło. Jakiś skandal. 
:r.-tnie przez cały dzień nie było w domu, a kiedy Olga 
przyszła, to zamknęła się w swoim pokoju, a Konstanty 
r'lkował walizy. Nawet nie wyszła się z nim pożegnać. 
f'h zaś uchylił drzwi i powiedział do niej na progu: „ Wy
grałaś mnie? Będziesz żałow ałe.". 

- A to zuch! - otrząsnęła się Tania od snu. 
- Zuch zuchem, ale widzę, że znów cierpi. Nawet nie 

mogę zrozumieć, czy tęskni za nim, czy co ... A w zeszłym 
miesiącu, dwudziestego, przysłał ostatni list. Ot tu ster
czy w różowej kopercie. Przysyła wiad-0mość, jakby kt-0 
kamieniem w głowę uderzył - pi.sze: „Wyjeżdżam ochot
niczo na front. Pragnę oddać krew za Ojczyznę"! 

Tania była zdumiona. Podnio:::fa. się nawet. Tego nie 
spodziewała się w żadnym 'lovypadku! 
Może tylko mydli oczy? 
- Nie, rzeczywiście jakoby wyjechał. 
- D.ziwile, bardzo dziwne! - Tania nieufnie spogląda-

ła na różową kopertę, która wystawała z wyhaftowanej 
ss.szetld. 

- Tera'1: pomyśl dalej. Poszedł na front - niech tam 
idzie. Może zm<J,drzeje. A ona znów jakoś nieswoja. Drę
czy się ... 

Seraiima vryszla do kucłuii - sprawdziła cos i po
śpiesznie znów powróciła. Znów płynnie potoczyły się jej 
słowa. , 

- O ceym ona myśli, o c:eym m!!.~'! Czy nie znajdzie 
WTeSZcie kogoś przyźwoitego? Czy Rogów nie jest sto
sowny dla niej? Przystojny męż1?1:yzn3, silny, dobry, ser
deczny. Kocha ją oddawna, jeszcze z czasów w Rubieżań
sku. A jak kocha - niech Qna. zapragnie, a Aleksander 
Iwanowicz księżyc z nieba dla niej ściągnie. Kiedy był 
dyrektorem fabryki konserw, wciąż nam różne wędzone 
ryby przysyłał, już nie wiedziałam gdzie to kłaść wszyst
ko, spiżarka moja pełna była. Skarżył się przede mną: 
„W Rubieżańsku nie pozwalałem sobie nawet patrzeć na 
nią, bo wiem, że miała męża. A potem, gdy stała się wol
na ożyłem po prostu. Nic jednak nie zmieniło się. Pyta 
mnie więc: „Dla<'.Zego ja się dla niej nie nadaję?·' A oo 
mogę mu powied7jeć? P;-zccież to przyzwoity człowiek. 
I nawet mi się wydaje, że Oldze Aleksander Iwanowicz 
także się pode>ba. Jednakż~ zr~um, że Rogowa Gna nie 
dopuszcza nawet do siebie. A on przez nią czasem jak wa
riat ... 

Tania przypomniał<> sohh o liii ~i:> Uor;:-owa dla Olgi. Po
nieważ nie chciało się jej wstawać, poprosiła Serafim~ 
aby wyjęła z plecaka kopertę. Szukając gospocsia nie prze
stawała trajkotać: 

- Przypuśćmy; że ma pewne wątpliwości co do Rogo
wa. Drugi fakt. ł,fie.c:zka tu u nas glówny inżynier, sam0-
dzielny, morowy człowiek. Dobry, serdeczny, samotny. A 
dlli.c:zego sję jej nie podoba, cóż ona sobie myśli? 

Tania wyobraziła sobie Beridzego razem z Olgą, eo jej 
się ogromnie nie s;;><>dobalo i powiedziała z niezadowole
niem. 

- Beridze nie jest odpowiedni dla Olgi. 
- Nie odpowiedni? Dla kogoż więc jest odpowiedni? 
- Dla nikogo. Tv tak nie ci.skaj się od jednego do 

· drugiego. · 

przemysłowców ruemieckich. 
Mówca zakomunikował, fo 

przy pomocy kapitału amery
kańskiego I. G. Farbenlndu
strie będą w stanie w ciągu 

najbliższych 2 lat oi:lągnąć po 
ziom produkcji przedwojen
nej. 

W końcu dr Otto rii:>.naczył, 

że nie należy dopu.i«:ić do de
montażu niemieckich zakła

dów przemysłu chemicznego. 

Tak wyglądają „w1ęzy" lą.. 
czące państwa kapit<ilistycz
ne, taka jest wartość soju. 
szów między kapitalistami. 

-:- A ty wciąż jesteś samotna Tanieczka? W ciąż cze
kasz n.a królew:icza? - żywo zapytała Serafima. 

- Zoba~ymy. 

- A :teńka jest mądrzejsza od was głupich, tyje bez 
niepotrrebnych trageGii i zawsze jest wesoła. 

- Zbił~ się z; tropu, ciot ko - z nieza.dowolcrJem po
wiedziała Tania. - Rozprawiasz, jak mądra kobieta, al~ 
zboczyłaś z tematu. Nie moż-esz się zdobyć na poważną 
rozmowę. 

Serafima z dumą opowiadała Ta.ni o SM>im gospoąa.r
stwie: miala świnie, kury z kogutem, gęsi: beczkę zaso
lonych ogórków, beC2l.tę kwaszonej kapusty, kilka wor
ków ziemniaków w piwnicy. Tania musiała wstać i obej
rzeć wszystkie te skarby. 

Zajrzały także do pokoju, który zajmował Berldze. Ten 
niesympatyczny dla Tani pokoik zmienił się zupełnie z po
mocą kilku drobnost<'!k. W pokoju panował zaduch tyto
niu i wody kolońskiej (duio pali i pielęgnuje swoją bro
dę wciąż skrapia ją wodą kolońską, - wyjaśniła v'l:zy
stko wiedząca Seraiima) leżało kilka czasopism technicz
nych z papierowymi wkładkami (przychodzi późno i czy
ta do świtu): otwarty tom. Majakowskiego, kilka fajek, 
dubeltówka do polowania, a pod nią aparat fotograficz
ny na pasku. Prosił Olgę, by pozowała do zdjęcia - od
mówiła, mnie fotografował, śmiał się, że ledwo się m.i.c
szczę na zdjęciu; wisiało zdjęcie sympatycznej siwej 
staruszki (matka jego, mieszka w Gruzji, w tym mieście 
gdzie urodził się Stalin: o matce wspomina z c:młoźc.ią, 
wciąż posyła jej pieniądze i listy) : stały zręcznie wyko
nane makiety mostów, model jakiejś cylindrycznej budo
WJ, masę zdjęć z tajgi i Adunu) opowiadał nam, jak ca
ły kraj obszedł, na wielu budowlach pracował, śmieje się 
mówi - będę budował, póki na naszej ziemi nie poz::ista
nie białych mfojsc. wtedy sobie zbuduję pomnik i poło
te sie ood nim „. 

ro. c. n.J 
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Róża Luksemburg 

r, ,;~ ł\ uk. ~1 ,. 1ri: to j nu !':t \-'e r l"tl\\'. ~ ,.,. 1.uksem
z nar„·yb itnie.iszych działa- burg wraca do Warszawy, by 
rzek polskiego i międzynaro- stanać na czele walki robot-
r101•·c:-J::o mchu robotnjczego. ników. wskazywać im jedynie 
Urodzil;i ~i<> w 7.amościu w słuszną drogę jak najściślej

roku 1370. Rozpoc-:yna oliywio szcj współpracy i współdziała 
ną ctzialaln9ść polityczną w nia z proletariatem rosyjskim 
okresie gdy kapitalizm - dla obalenia tej potężnej 

wchodzi v.• fazę gnicia i upad machiny ucisku narodowego i 
ku, w fazę imperializmu. społecznego - jaką był carat. 
Przejściu lemu towarzyszy Po opadnięciu fali rewolu
nieznane dotychczas w dzie- cyjnej lat 1905-6 Róża Luk
jach zao~1rzenie się walk kia- semburg jedzie do Niemiec. 
~0wych. Prowadzi tam nadal nieugiętą 

w polskim i międzynarodo- walkę z prawicowym i cen
WYm ruch1.1 robotniczym na- irowym kierownictwem socjal 
sl~puie rozłam na dwa obozy, demokracji niemieckiej, wal-
1„1 dw11 nurty: rewolucyjny kę, która uczyniła z niej bo
nur1 marksistowski zmierza- jownika z prawicii socjali
jący do obalenia kapitalizmu styczną w skali międzynaro-

11rnz nurt reformistyczny, szo dowe.i. Demaskuje werbalny 
winistYczny prowadzący poli- radykalizm centrowej grupy, 
tvkę ~gody z burżuazją i wy- wskazuje na rozwijający się i 
i:lugiwania się jej. przybierający . stra~zli:"'e roz-

Nurt rewolucyjny w Polsce miary oportunizm 1 bmrokra
n'prezentowała SDKPiL, któ- tyzm przywódców II Między
r~ przejęła i rozwinęła naj - narodówki, której ton nada
lepszc tradycje bojowe pierw- wali prawicowcy i centrowcy 
szego proletariatu, tradycje niemieccy. 
bezkompromisowej walki z ka Razem z Liebknechtem l l~ 
pitalizmem, ścisłego sojuszu i nymi lewicowymi działa:za~i 
współpracy z ruchem rewolu- prowadzi ożywioną ag.1tacię 

·· · · k ' impe-cyjnym carskiej Rosi1. przeciw memiec i_~m.u . . 

J ednvm z najwybitniejszych rializmowi i zbllzaJąCeJ się 
„ . . p· 

i czołowych przywódców wojnie imperialistyczne). i-
SDKPiL hyła Róża Luksem- sze dziesiątki artykułów, wy

burg. Wpajała ona masom ro- stępuje na międzynarodowych 
botniczym zasady marksistow konferencjach, w 1913 ro~u 

. , „ d . ł k \l\rygłasza swe słynne przemo-
~k1e1 ideolog11. ~zas.a ma a . 0 wienie przeciw imperializmo-
nieczność wspolnei walki z wi we Frankfurcie nad Me
proletariatem państw zabor- nem, za ~t~re . zost~je wtrąco-
czvch o wyzwolenie społeczne na do w1ęz1ema. . 
. · ._ W ciągu tych wszystkich lat 
J narodowe, a przed.e wszyst Róża Luksemburg współpracu 
kim wspólnej walki proleta- je jak najściślej z krajem i z 
riatu polskiego i ro2yjskiego. partią w kraju. Reaguj~ na 
Zwalcza namiętnie nacjona- wszystkie przejawy walki kla 
" . . · · sowej jaka się tam toczy. Na 
llzm panuJący w PP_S, JeJ .u- łamac'h rewolucyjnej polskiej 
godo '.vość i zdradQ mteresow prasy nielegalnej zabiera głos 
oroletari<Jlu przez piłsudczy- we wszystkich ważnych spra
l· ow•kic kierownictwo. .zmu- wach ruchu robotniczego. , . 
' ' · r · W działalności swej Roza 
szona przez warunki _P0 ic~J- Luksemburg popełniła szereg 
ne do opuszczenia kra.iu osie- błędów. w przeciwieństwie dó 
dla się w Niemczech, gdzie Lenina nie rozumiała ona roli 
wysuwa się na czoło lewego klasy robotniczej, j~o hege: 

. · · · · 1 mona wszystkich uciskanych i 
skrzydła memi:cki~J .socJa - wyzyskiwanych, nie doceniała 
demokracji , staie się Jednym sojuszu robotniczo-chłopskie
z bojowników przeciwko o- go, nie uświadamiała sobie re 
portunizmowi i nacjonalizmo- wolucyjnego znaczenia r1:1-

chów narodowo - wyzwolen-
wi. . czych. Róża Luksemburg blęd 

J=ióż<i pr0w<1clz1 bezkompro- nie odrzucała słuszne lenin0w 
misową walkę z prawicowy- skie hasło samookreślenia na 
mi przywódcami socjal-demo- rodów uciskanych aż do ~der-

.. · · k' · ł · wania. Błędy luksemburgizmu 
krac.i_1 mem1ec. 1e_.1 - czo .owe.J zaciążyły poważnie na i~eolo-
partn II Mięazynarodowki. gii kontynuatorki SDKPiL -
Nie doprowadza jednak tej komunistycznej partii Polski, 
w:ilki konsekwentnie do koń- która wchodziła na drogę n:ar 

· · t ksizmu-leninizmu przezwyc1ę-
ca. nie ctecydu.ie się na os ~- żając błędy luksemburgizmu. 
1eczne rirganizacyjne zerwame Po wybuchu wojny imperia 
z prawicR i centrum, brak jej listycznej 1914 roku, po ha
rewolucyjnego hartu bolszewi niebnej z~radzi~. so.cjal_-dei;no-

. . . _ kratyczneJ partu Niemiec 1 in 
kow. k torego wspamały przy nych partii n Międzynarodów 
kład dal Lenin jeszcze w 190:1 ki _ Róża Luksemburg zakła 
roku. da wraz z nielicznymi przy':' 

Gdy z kraju nadchodzą wódcami niemieckiej socjal-
. . . demokracji grupę „Spartaku-

pier•\·sze odgłosy wielkie) bu- sa'\ która stała się trzonem po 
rzy rewolucyjnej 1905 roku, wstałej po wojnie Komuni
kto!'a rozpętała się w pań- stycznej Partii Niemiec. Gru-

czy Noskego zamordowani w n1em windom.ości 0 zuricrzęcym. zam.ord01vomi11, Ka.rol.n. 

berlińskim Zoo. Liebknechta i Róży Lu.ksem bu.rg przez rząd Eberta. i. Schei 

* * * d~nnt•n .. Wyslugu,7·a/' się burżuazji, ci si.epa.cze ttmożli.1D1l.i W okresie swej trzydziesto- "'"""' ""' r 

letniej blisko działalności Ró- niemieckim, bialogwa.rdzistom, tym psom, $łojącym fi.a 

ża Luksemburg popełniła wie straży ś1vi'2fej wlas-~ości kapitalistycznej, zlinczowam;1>. 

cję Niemiec i innych krajów, le poważnych błędów i pomy- Róży Lnk.semburg, zabi.ci.e skrytobójczym strzakmr. Ka.r<:>
które ~tanęły u boku swych lek. Błędów, które zostały z la Li.ebknechta. motywu.iąc to .ialwby próbą ich ".rri.eozlci. 
burżu~zji. Wzywa do walki trudem przezwyciężone przez (Cara.t rosyjski., zafClpio„jąc we krwi rewolu,r,ię 19nf) r . ni.1t
przeciw wojnie, głosi hasla so polski ruch robotniczy. Za błę ra.z sto.~owa:/. ten sa.m. system, pmnołujq.c -'ń{! na rzc lwrn.ą 
lidarności międzynarodowe.i dy te kryt.ykowal . ją nie ca z ,,11.rieczkę a.reszto1ranych"). Ci opraiccy jedfn.ocześnio VO

bardzo ostro Lenin. Ale mirno k.rywa/.i "ł>i.aJ.o.gu·a.rd.zfatów a.!J.forytefqm. rząd!U, kt.óry- me 
błędy i pomyłki Róża Luk;em 

l
p;:i „Spartakusa" zwalcza ostro 
i zdecydowanie wywołaną 

przez imperialistów· rzeż na
rodów, demaskuje szowinizm 
i zaprzedanie interesów prole
tariatu przez socjal-demokra-

proletariatu w walce o obR
lenie panowania kapitału. 

Rewolucja Październiko'l;Va 

wylewa się szeroko poza gra
nice Rosji. Powstają rady de
legatów robotniczych w Pol-

burg była orłem rewolucji - jest jakoby w·ini.en zbrodni i stoi ponad kla.sami. 
tak nazwał ją Lenin za jej od Brak sł.ów dla wyrf:iżenia całej ohydy i podłości tej 
danie sprawie robotniczej, jej ' W".d · 
zapał i nieugięty hart, bez- zbrod.ni, spelnionej przez psendo-socjalistow. 1 002m'le 

kompromisową walkę z wszel historia. obrał.a sobie drogę, na której rola „robotniczych 
ką ugodowością, z podporząd- leJ·tenantów T.-lasy kapitalistyczne.i" 1ri.nna być dopr<N14-

sce, wybucha rewolucja na Wę kowanicm interesów klasy ro- ~ · 
grzech i w Niemczech. Zada- botniczcj burżuazji, walkę o rlz01ui do „osta.tecznych gmnic zezwierzęcenia, p<>in-0' r,i 

nie zdlawieni;i rewoluc:ji w 
NiemczPch wzięli n;:i ~iebie 

przywódcy socjal-demokrac;ii 
- Ebert, Scheidemann i Nos
ke - którzy stanęli na czele 
rządu kontrrewolucji. Róża 

Luksemburg wraz z Karolem 
Lie bknechtem i innymi przy

wódcami Spartakusa zwalcza 
gwał1ownic ten rząd. Org;ini
zuje przeciw niemu walkę nie 
mieckich mas pracujących. 

Junkierska reakcja postanowi 
la wi<;>c ją unieszkodliwić, by 
rozprawić się z rewolucją! 

14 stycznia 1919 roku jun
krzy na rozkaz Noskego aresz 
tują Różę Luksemburg i Ka
rola Liebknechta. Następn<:?gJ 
dnia zostali oni przez siep;i-

r0wolucję socjalną, niosąc"! lu i. n·i.k.c.<.em.nofoi". Nierlw.,i gl1~pkm 1;aci k,(J.utski.3ci_rozpro:wi<J 
dom wyzwolenie i:połeczne i .I·"· V' s 1,.>e_1. _o<i.zeci.c „F'reihci.t" 0 „sądzie" '[n·zedst<JY1mr::iP.Ti 
narodowe. ., 1 

I jeżeli na Kongresie 7-kd· ,,wszystloi.ch" pa.rtii. „socjali.stycznych" (katów S"..;eid,ema
n9rzeniowym Polskiej •ua„y nowskich te sprzeda.fne dusze w dalszym ciągu nazywają 
Robotniczej tow. Bierut mó- · · 
wił, że SDKPiL była rewolu· socjalistami). Ci bohaterzy filisterskiego ogranwzenia 
cyjną partią robotniczą, która i m.ieszczmlskiego tchórzostwa nawet tego n.ie rozum.ieją, 
nrowac1ziła klas~ rohotniną .<,v. 1 je, ·t "' ,1 ., 1 1 1 1 , ii ~t 111 '. <· H 077.·1l i ooj· 
rlo walki o obakule ka1>itali· ~ „, 
zmu - o socjalizm, była par· M d.omowa w Niemczech toczy się o to wł.aśnie, 1n czy
tią proletariackiego interna- :eh ręka.eh Tu.;dzie ta 1rladza: czy w ręk.a.ch b11:rżwwji, na 
c.ionalizmn. zwalczała hezlito- której uslug<u:h bQdą Scheid.crn.a.nnowie w roli katów i si.r,
śnic wszelkie przesądy na.ro· 
dowościowe, wychowywała ma paczy, Kautsvy w roli. rzeczników „c;..,ystcj demokracji", 
sy robotnicze Polski w duchu czy w rękach proletariatu, klóry obali wyzyskiwaczy -
najfoiślcjszego sojuszu z ru-
chem rewolucyjnym rosyj· kapitalistów i zdłwwi ich 011ór_ 
skim ... Była pi:irtią stojącą w Krew na.jlepszych b'ojowników wszechświatowej Mię· 
zasadzie na gruncie rewolu· dzynarodówki Proletariackiej niezapomnianych wodzów 
cyjnego marksizmu... To kst 
to w dużym stopniu zasługą m·i.ęd.zynarodowe.f rewol1wji socjali..<1tycznej, zahartuje ro
Róży Lnksembut'g - mózgu i raz nowe ze.stępy robotni.cze i pchnie je do walki 8mier· 
ideologa tej partii. 

B. M:ercowa telne,i. I 'U."J(J,lk.a ta d,opr01.ood,zi d.o zwyciłpttwa". 

Jak pachołkowie zdrajców klasy robotuiczej 

Zamordowali Różę Luksem~urg i Karola Liebknechta 

Ka.rol Llebknecht przemawia w berlińskim 
w czasie re°W'olueji 1918 roku. 

15 stycznia 1919 r . o go-, L:iodu. żołnierz Runge dwa 
dzinie 9.30 wieczór w Wil- razy uderzył go kolbą w glo 
rnersdorfie po uprzedniej wę, Liebknecht zachwial się 
rewizji w mieszkaniu, Róża na nogach i stracił nawpół 
Luksemburg i Karol Lieb· przytomność. Obecni przy 
knecht zostali przez policję ~ym oficerowie nie sprzeci
aresztowani i odwiezieni do wia.Ii się biciu Liebknechta. 

h~t~l':l „Eden", w k~ó.rym z Liebknechtem jechały 
rn1esc1ł s1~ s.ztab dywiz.)?nu następuj a.ce osoby: oficero
ka walerYJskiego gwardii. wie: Ho.rst von ·Pflug·Har-

Zgodnie z oficjalnym ko- tung, Stiege, Liepman, von 
munikatem z dnia 16 stycz· Rigten. Schulze, Heinz i 
nia Liebknecht został zabity strzelec Klemens Friedrich; 
„podczas próby ucieczki", a oczywiście wszyscy byli u
Róźa Luksemburg - „roz· zbrojeni. 

szarpana prze.z. ":"zb~rzony Do Moabitu samochód je-
tlum". „Konwoi me me był h ł dl · k. 

. . "' ł "ł k 'k t c a wz uz Neun:<1ee, w 1e· 

dzi. Cały k<tnwój uzbrojony :i:-J, i.by przeszkodzić Rurt
był w ręczne granaty i re- gemu. Różę Luksemburg 
wolwery. Fo przejściu paru wepchnięto do samochod11. 
kroków Liebkn~cht został Z prawej i lewej strony 11.;~ 
za})ity za ,„próbę ucieezki". dowił się konwój, jednym 7. 

Pierwszy wystrzelił kapitan konwojujących był Vagel. 
von Pflug·H:irtung. Samo· Ki~dy samochód rusJ;ył, Md 
chód natychmiast potym biegł jakiś człowiek i z t.y
„zrepiwcm-ał się". Oficoro- łu uderzył Różę J;uk~rrł"' 
wie chcąc ukryć zbrodnię, burg w głowę jakimś twlll'-
odwieźli Liebknechta do dym przedmiotem. 
kostnicy i oddali jako niezna· Po drodze porucznik Vo.. 
nego zmarłego". ;:;el strzelił Róży w głowę, 

Kiedy z hotelu „Eden" poczym ciało kilka raz;t kur 
wn,rowadzono Różę LulS'.sem czowo drgnęło. Samochód 
burg przy drzwiach prowa· ;echał właśnie między Ogro 
dzących na ulicę, sta! ten dem Zoologicznym, I\ Land
sam żołnierz R,unge. Pułko· werkanałem. Na ulicy nie 
wnik Peti:i wydał rozkaz, hyło żywej duszy. Przed 
żeby Róży Luksemburg nie bramą Ogrodu Zoologic:me 
odsta.wiono żywej do więzie go stała grupa żołnierzy: 
nia. W chwili, gdy w~icho- automobil zatrzymał się, żoł 
dziła ona z hotelu, Runge nierze wzięli ciało i na rM
dwa razy uderzył ją w gło- kaz porucznika Vogla rzu· 
wę, tak,. Że upadła . Uderze- cili je do kanału. 
nie słychać było nawet w Kompania zbrodniarzy 
hotelu. Naczelnik konwoju, \sfotografowała się nazajutrz 
porucznik Vogel, nic nie zro przy kieliszku ... 

Nasi korespondenci fabryczni don~ 

35 mU. zł. ponad plan 
Państwowe Zakłady Uszczelnień i Wyrobów Azbest.o.. 

wych w Łodzi wykonały planroczny tuż w dniu 30 listopa
da 1948 =· 

W ramach zobowiązań przedkongresowych wykonała 
fabryka do dnia 15 grudnia dodatkowo 36 tys, kg. wyro
bów azbei:towych. a do końca roku 84.000 kg. wartośCi. 3'!l 
milionów zł. 

44.000 par pończoch 
Zaloga Państwow~'ch Zj~clnoezonych Zakładów Przemy

~łu Pm1czoszniczego nr 3 zobowi'l7.ala się wtkonać do koń. 
ca roku ub. 316 tys. par pończoch. 

Plan ten został zrealizowany z n~dwyżkł\ - fabryk!\ 
wyikonała 360 tysięcy par wykonując plan w 113 proc. 

PZPW 38. 
W dniu 1 maja 1948 r. załoqa PZPW nr 3'I zo~ 

la się wykonać rocmy plan produkcyjny na Il.zień 1 i;!:ri.ld 
nfa Hl48 r. 

wirudenN- g ost. orndum a runku S'ł:osy Charlottenhurg 
rza u. a procesie są owym . . . p : k' , . W dniu 2 listopRda Hl4S r. w ramach Czynu Kem~ 
jetlnak wyjaśniło sic;, że za- si;ie:1•· 'd 

0 
Ja imłs ~z.~si~ sa- ~owego z;iloqa postanowiła wykonać plan du dnia 2S listo. 

b ,. t db 1 . t . moc 10 „7.epsu się 1 za- d 
OJ.s wo o yo się ~ nas ę trzymał niedaJeko ciemnej pa a 1948 r. i dOdatkowo wykonać do Jrońea roku 250 

puJących warunkach. alei. Liebknechta. który po tysięcy metrów towaru. W wyniku przy§pieszoneg<> tempa 

Plac przed hotelem hył zadanych mu razach jeszcze pracy. podstawowy roczny plan prod'Ukcyjny został wyko. 
zupełnie pusty, gdzienie· nie zupełnie przy~edł do rumy juź w dniu 18 listopada 1949 r. 
gdzie tylko stali żołniel""lC siebie, zapytano. czy może Poza tym do dnia 31 grudnia 1948 r. wyprodtLl{oW3-
sz.wadrnnu kawalerii. Karflla iść pieszo. Musiano ~o ~ ,;!;·· i;.;,.,.,v dodątkowo 234,995 me- tr6w tkanin wyk~ńezonyeh. 
L1ebknec!tta wyprowadzono s~ro~ pod!rzymywac, przed j Zobowiązanie w ramach Czynu Kongresowego 2'00tałe 
z hotelu 1 wsadzono do samo mm i za mm szło no dWlJ lu· o rzez zało.e:e PZPW nr 318 wykonane i przekroczone. 



Jarmark kołchozowy we· wsi kUbańskie · Powrót z tułacz i 
Polscy reemigranci pnoduią w pracy 

Wałbrzych (PAP) - Wśród na czele. Wbród zboża, żywności, ubrań i wyrobów przemysłu przodowników pracy w kopal Najlepsi pracownicy ad~ 

I n '.ach Dolnośląskiego Zjedno- stracyjni, jak dyr. ad.InlJli• 
skiej trwał 10 dni. W ciągu rubli. Swiadczy to wymownie, czenia Przemysłu Węglowego stracyjny DZPW Warowny, 
tego czasu sprzedano produk· że kołchoźnicy kubańscy prze 1 większość 'stanowią górnicy- inspektor techniczny Dogór
tów rolniczych i towarów zwyciężyli trudności powojen- reemigranci z Francji t Bel-, ski. referent socjalny Wdo
p<·zcm ysłowych na sumę około ne, zwiększv li produkcję to- gil z rekord:&' stą Edmundem, w'.ak, przewo.dnic~.ąc~' ZZG -
3 milionów rubli, a obrót to- warową swych gospodarstw i Rozwalem, wyrabiającym 635 I Rabieqa i wielu innych - to 
warowy na terenie całego Ku osiągnęli znaczny wzrost do- procent normy, Stanisławem J równiez reemigranci - gór-

W tokµ ubłefłynt na Ukrainie i w Turkmenii, na Sy
hrll f Uralu, w Uzbekistanie i na Lit~ie, w liczn~rrh ob
wodach FcderacJl Rosyjskiej kołchoźnicy zebrali obfite plo
ny I a1uurn-:U wysoką wYdaJność w ho<lowlł bydła. Obecnie 
kołchozy i kołchoinłcy ld.:rują wlelkłe ilości produktów rol
niczych na rynki mie.iskłe, na bazary. Biorą też chi:tnic 
udział w Jarmarkach. 

Podajemy pon!tej opis Jarmarku, który odbył !lę w jed-. 
nej ze wsi kubanSkich. 

W r. 1948 z pól kołch„zo-
wych Kubania zebrarto 

obfity plon zbóż, upraw tech
nicznych i ogrodowych, ,pud„ 
niosla się wydajność ho:Jow:l 
bydła. Przyniosło to ki ich Jź
nikom kubańskim t..luf.<.? do
chody. 

Po znkończenlu robót w po
ru w sta11icach - •.vsi.:tr. ;1 ko
zackich - odbywają się ti·a
dycyjne jarmarki kolchoz:iwc:-. 
Pełno tu wszelk\~go rod?.aju 
produktów. W odrói:n 1<'nl11 :>d 
dawnych J)rzedrewol11c:yjnych 
jarmarkf>w, jarmarki te ob·· 
chodzą się bez po~r":,J.ników i 
maklerów. 

Stanica Kaniewska leży na 
północy Kubania. Ma ona ob
szerny, doskonale urządzony 
rynek kołchozowy. Na oi:war
cie jarmarku przybyło tysiace 
kołchoźników i kołch:)~nlc. 
Dziesiątki kołchozów pr7.ywio 
zły l!We produkty na sanv>ch.:> 
dach I platformach. CzeJ::> tu 
nie ma: i zboże, i ~łynnc buł
ki kubańskie, bydło roga·,e, 
świnie, owce, kozy, drób ży
wy i bity, mięso, słonina, nr
tykuly masarskie, masło i ole
je roślinne, jarzyny, owoce 
itd. 

Iwan Chołod, na,Jlepe:zy pa· 
1tuch kołchozu „Czerwony 
Partyzant". W cha1·akterze 
premii za przekroczenie planu 
wzrostu pogłowia owiec otrzy 
mał on na własność czlery ow 
ce. A miał jeszcze kilka wła
snych, postanowi! więc trzy 
owce sprzedać. Kolcltoźnik 
Wasili Bożko z kołchozu „Kra 
snyj Kołos" przyv.iózł na 
sprzedaż tuczną świnię i jed
norocznego byczka. 

Ceny produktów rolniczych 
na jarmarku wykazywały 
znaczną tendencję zniżkową . 
W porównaniu z rokiem 1~47 
bydło rogate staniało c?tero
krotnie. Trzykrotnie stanlalo 
mleko, masło, dwa i pół raza 
- drób, cztero-pięciokrotnie
owoce i jarzyny. 
Wielką ilość towarów przy

wiozł:v na jarmark pai1.stwowe 
i spółdzielcze organizacje han 
dlowe, a także przedslębior-, 
stwa przemyslu m!ej;;cnwego. 
Wystawiły one .na sprzedaż w 
swych kioskach wielki wybór 
obuwia, materiałów, gotowych 
ubrnń, wyrobów ddev.•iar
skich, instrumentów muzycz
nych, aparatów radiowych. 
materiałów budowlanych. wy
robów garncarskich, cukierni

Przy wozie 
parę wołów, 

zaprzężonym w czych itd. 
stoi kołchoźnik Jarmark w Stanicy Kanicw 

bania wyniósł setki milionów brobytu. Magierą 1 Pawłem Siernym nicy. 
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.Atak na kornunnstó'v dalszym krokiem na drodze do faszyzmu 

Przed procesem 12 przyvvódcó\Y komunistycznych w USA 
(Korespondencja wł. „Głosu") 

N<nvy Jork w styC'7.nlu. I żai ących dowodów, pnewodni 
Data trzy'krotnie od!dadane czący Sądu Na1wyUcego wy

go nrocasu dwunastu przy· dał nakaz are~ztowania 12 
wóc1Ćów Komunistycznej Par- czołowych przywńdców Parti: 
tii USA zost3la znowu usta- l{omunis tycznej, a proknrator 
!ona na 17 stycznia. Wbrew generalny oznajmił. że .• R:omu 
ma,owym prot~slom, wbrew nistyczna Partia USA odpo
selkom telegr amów i listów, wiadar będzie pt·zcd sądem 
naplyw ~j;1 cych codzie nnie :l.o za pogwałce nie t . zw. „Usta-
8'.a!ego Domu, rząd po~tano- wy ~mitha", która uważa za 
wił ode:<rnć tQ smutną far~ę krym:nalne pncstQpstwo przy 
do kcitc:a . należność do organizacji pro 

Dzieje tego procesu są nad pagującej obalenie rządu przy 
zwyczaj =narnicnne. Przez :rn pomocy siły . 
lat istnienia Komunistycznej Z braku innych dowodó·.v 
Partii USA tajna amerykań- prokurator generalny Clark 
ska pol'cja polityczna us:iło- oświadczył. że materiałem oo 
wal;,i 7.cbrać materiały „kom- ciążającym przywódców Partr: 
prom itu ;ą ce" riziałalMść tćj Komunist:vcznej b~dą„ dzieła 
pa1ti!. ocz'.)rnlahice ie.i przy- 11'farksa. Engf'!sa. Lenina i Sta 
wódców i dairicc ,,dowody" lina. ktore zostflły wyliane i 
dla jej cklegalizadi· Przez 13 cozpowszer.hn:one w Ameryce 
m: esięcy ::pecjalnie powo!any w c '. ągu 30 lat. 
w tym edu „Wielki Trybu- Ponadtti prokurator . Clark 
nał" prŻesluchiwał setki dodał że w wypadku, jeśli 
.. świadków" i „ekspertów", sąd skarze przywódców ko
którzy mO<jliby takich ,,,mate- munistycznvch, wyrok auto
riałów'' • ..dowodów" dostar- matycznie będzię mógł być za 
cz~·ć . Wszystko bezskutecznie. stosowany do wszystkich człon 

Jednak. mimo braku obcią- ków Partii Komuni~tycznej 

oraz tych wszystkich, którzy 
pop iera1ą politykę Komuntsty 
cznej Partit USA. 
Datę rozprawy wyzn&czono 

poczatkowo na połowę miesią 
ca września. Jednak burza 
protestów, jaka wybuchła po 
oświadczen i u Clarka, znn1siła 
rząd amcrykań5k! do odlot.e
nia procesu 1 zwolnienia a
resztowanych przywódców ko 
mumstycznych za kaucją. 

W pierwszym okresie kam
panii wyborczej, kiedy pa1-
tia demokratyczna uważała 
za swe naipillliiejsze zadanie 
zastraszenie zwolenników Wal 
lac•a. kierown '.cy admtnistra· 
cji Trumna czynil.i starania o 
wyznaczerue daty procesu na 
okres poprzedzający wybory. 

Ale, gdy w toku kamp.anU 
wyborczej nastąpiła zm:ana 
taktyki wyborczej partii de
mokratycznej i Truman za
czął występować w roli „po
stępowego demokraty", proces 
znowu odłożono do 15 listo
pada. 

ny dziennik nowojor~ki „Dał 
ly Worker". . 

,,Nie l 'llto wy, dzlałae7.e 
oraanl:ta-OJi poste_powych i ro 
botnlczych - pisze dalej .. Dal 
ly Worker" - lecz i Ty, sza 
ry człowieku, który coraz czę 
ściej roz,goryczon , pylasz, dla 
czego ceny i dą w górę, ki.edy 
place pornstają te same lub 
nawet spadają. Ty szary oby
watelu, któ'ry czytasz o stale 
zw tększającyeh się zyskach 
wlelldcgo kapitału i zastana
wiasz się, skąd się biorą te 
naiwiększe w historii Amery 
ki dywidendy, Ty $z:ary oby
watelu, ktńry pragnie&z pe>
koju i nie możesz zrozumieć. 
dlaczego prasa trąbi cora~ 
głośniej o „wielk ~m n iebezpie 
czeństwie". 

,,To dla Ciebie pod dymna 
zasłoną antykomunizmu wiel
ki kapitał szykuje reż1m no 
weq 0 niewolnictwa. 

Obecn.ie termin procesu wy
znaczono na 17 stycznia. 

----~------------~-----------------------------------
Ale i w tym terminie pro

ces się nie odbył. Manifesta
cje w Waszyngtonie, Nowym 
J~ku i innych miastach 
przeciw procesowi i protesty, 
n'aplywające do Waszyngtonu 
od organizacii demokratycz
nych z calC9o świata, zmus;. 
ły rząd emer)"kański do po
nownego odroczenia procesu. 

Czy proces w tym terminie 
rzeczyw! ście odbędzie się, je
szcze nie wiadom-0. Opinia 
publiczna żąda, aby rozprawa 
została umorzona. Obrońcy 
oskarżonyeh wskazują, że 
skład „Wielkiego Trybunału„ 
nie może gwarantować spra„ 
wiedliwego wyroku. W skład 
sądu bow:em nie wchodzi aDd 
ieden robonik, ani jeden przed 
stawicie! stanu średniego. Prze 
wodniczącym jest bankier Ed. 
mund C-Ooks. specialnie wro-i 
go nastawiony wobec komun:t 
stów. Pozostali sędzjowie to 
przedstawiciele koncernów 
bankowych i ubezpieczenio
wych oraz włnściciele w:el
kich firm handlowych. 

Miejskie Muzeum zluki 
·czeka na zwiedzających · 

stan. Witkiewicz - Orka 

Mieji:kie Muzeum Sztuki zol z tymi obiema instytucja~i. 
stało oddane do publicznego W tym celu zostały zorgani
użytku przed pół rokiem. Po- zow(lne prz~z . Muzeum ku:s~ 
czątkowo wydawało się, że ~la nauczycieli szkół śr~dmc 
fakt ten w poważnym stopniu 1 powszechnyc~ wszystk1.ch ty 
zaważy na życiu kulturalnym pów, tych,. ktorym po~1er~o~ 
naszego łódzkiego społeczeń- no ten dział pracy. , Row:iiez 
stwa. Nareszcie bowiem wy- OKZZ z?stała powiadom1ona 
pełniona została luka. istnie- 0 7.o:ganizow~mu c?'klu wy
jąca w dziedzinie zbliżenia kładow dla klerown~ków ś~e 
szerokich mas ludzi pracy i tlic, celem przygoto"'.anla. l~h 
młodzieży uczącej się - do do pracy na po!u krz~w1e.ma 
problemu sztuki. kuHury .. Wykładow tak1ch. J_e~t 

14 1 obeJmuJą one zagadmema 

Xa,wery Dun1kowski 
R<>botnlk 

historyczne i teoretyczne. Po
uczaJą. jak patrzeć na dzieło 1 

, sztuki I jak je oglądać. 

j Niestety, zarówno Kurato
. l'ium, iak i OKZZ nie potra
ktoweło dotąd poważnie spra
wy przygotowania przewodni
ków kulturalnych w zakła
dach pracy i szkołach. Dotąd 
nie wytypowano uczestników 
takich kursów. ani nie zorga
nizowano wycieczek kforowni 
ków świetlic. 

I Wobec braku zainteresowa-

1 

nia tymi sprawami. nic dziw
nego, że w ciągu sześciu mie
sięcy w Muzeum było zaled
wie ok. 9 tysięcy osób. co wy-
nosi dziennie 52 osoby. W tej 
liczbie było tylko 8 wycieczek 
zbiorowych - w tym 4 szkol-

W Waszej sprawie zwrócili 
Zadanie to dotąd jeszcze nie śmy się do tow. Majewskiego 

zostało w pełni zrealizowane. który przyrzekł załatwić ją 
Propaganda w tym kierunltu pozytywn'.e. Proszę zgłosić się 
nie z .ntała wyzyskana i to ani 
w OKZZ, ani w Kuratorium w poniedziałek. dnia 17· 1 br. 
Szkolnym. Dyrekcja Muzeum do odpowiedni.ego Wydziału 
starała si~ nawiazać kontakt I Kwaterunkowego. 

ne (466 osób) l 4 pracujących lteresujące ich zapytania i na 
(359 osób). które otrzymują indywld~1alne 

Ze zainteresowanie. mimo odpowiedzi. 
niedostatec1.nie przeprowadza- J Zainteresowanie mimo wszy 
nej propagandy, jest wśród 

1
stko jest, frekwencja - min:o 

młodzieży żywe, dowodem wszystko \.VZ~asta._ Szczególn~e 
jest fakt. że indywidualnie 17.a?bsei;·wowac mozna to w me 
zwiedziło Muzeum w tym 0 _ dz1el~ 1 św!Qta . Przychodzą ro 
kresie 5.713 uczniów i tituden- botmcy z. r?dzinam~, przycho
tów. Dorosłych _ pracują- dz! młodziez robotmcza I szkol 
cych było ponad 2 tysiące. Ina - wszysc~ "samorzutnie. 

Jak wykazuje statystyka., bez „n~kłanlama . Bllt;ty wstę 
frekwencja odwiedzających in ru tanie - dl~ .pracu)ących-;
dywidualnie, zwiększa się. Ko 10 zł, dla młodziezy 2 zł, dla m 
rzystają oni z wyjaśnień. zaś nych - 20 zł. 
w przygotowaniu są specjnlne Brak tylko zorganlzowa
tublice orientacyjne dla każ- nych wyciecz~k z zakładów 
dej sRli. Muzeum wprowadzi- pracy, ZE' • 7.kńl, prowadmnych 
1'n t i1 kże „Księgę uwag", do przez prz gotowanych t~ore
które.i zwiedzający wpisują In tycznie przewodników. (Es) 

W Stanach Zjednoczonych 
szerokie masy ludności .przy
jęły aresztowanie przywód
ców komuni~tycznych jako 
;.ygnał ataku Wall Street na 
podstawowe prawa konstytu
cyjne. „Ala.k na kOJnun1słów 
- oświadczył przewodniczący 
partii komunistycznej Fo
ster - jest wielklm krok.Iem 
napn:ód po drndie do faszyz
mu, po której kroczą władcy 
giełdy amerykańskie.i". ,,Jeśli 
komunfśoi zostaną zdeleiralizo 
wani, wy Jesteście D&8~pni·: 
:- pisze w artykule wstęp
nym pod adresem wszystk!ch 
postępowych i demokratycz· 
nych or!'.lanizacji komunistycz 

Podczas. gdy prasa reakcy}
na dom;iga się, aby w tyc:b 
warunkach proces odbył ~ 
w wyznaczonym terminie, w 
kraju akc.ia protestacyjna 
przeciw procesowi dwunastu 
wzmaga się i potężnieje i: 
każdym dniem. obejmując oo 
raz ~zers7e ma~ ' narodi1 ame 
rykań!.kle~o. 

C, Willi!! 

Nowy film polskiej produkcji 

„urc Graniczna" wchodzi na ekra 

W pierwszych dn'.ach lute
go w 15 najwięknych mia
stach całego kraju odbędzie 

·i,ydowsk1ch w ghetcie - zrc
alizowa t reż. Aleksander Ford. 
F' '. lm z<>l'ltał nakręcony czę-

valu filmowym w Wenecji 
złotym medalem R1ądu Wło~
kiego. Jest to drugie z koki, 
po sukcesie .,Ostatniego Eta- , 
pu" zwycięstwo po!&k:ej kine 
matografii. odniesione na are 
nie międzynarodowe1 w dzie
dzinie f:Jmu pełnometrażowe 
go. 
Wśród wykonawców poszcze 

golnych ról ujrzymy m. in. 
Władysława Waltera, Mieczy
czyslawę Cwiklinską, Jerzego 
LeszczyńskicgO) Wfadyslawa 
Godika, Jeneqo Pichelskiego, 
Tadeusza F '. jewsldgo, czeskie. 
go aktora J. Muclingera oraz. 
n;1jmłodsze „gwiazdy", Maj~ 
Broniewską i Jurka Zlolnlc
kicgo (w rolach Jadzi i Da 
w:dkaJ. W tilmiE> gra rów
nież. i to dość odpowiPdzial

się premiera n{lwego filmu ściowo w atelier c1eskim \1a ną rolę, pies-wilczur WichN· 
polskie] prodi.:kcji P. t. ,,Uli Barrandowie koło Pragi. ze Muzykę skomponował R. P;1 
ca Graniczna!', ' strony czechosłowackie3· wspól !ester. Scenariusz nao sali: A 

Ford. L , Starski 1 j.. Forge: 
Film ten. przedstawiaiący j pracowali, oprócz aktorów i „Ulica Graniczna" 105tala 

losy mieszkańców jednej z ka tei:=hników - operator J . Tu opracowana w dźwiękowej 
mienie warszawskich w la tar.h l zar i dekorator s. Kopecky, wersji francus·kiej i w lutym 
okupacji oraz obrazujący bo-1 .. Ul'.ca Graniczna" została wejdz:e na ekrany trzech naj 

większych kinoteatrów Pairv· 
hater>ka walke powstańców nallmdzona nR o~ts+!"lim festi :7..11 

Na zdjęciu M. 
~ka w roli Jadzi 
ro1qrywającej s:e 
warszawskim 

Bromew
w scenie, 
w ghetcie 



„G Ł O S C H f... O P S K !· 

Stanowisko Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w spraWach wsi 
Przemówienie tow. posła Ht/arego Chełchowskiego w czasie debaty sejmowej 

W debacie sejmowej nad oświadczeniami przedstawi
cieli Rzadu zabrał m. in. gło . ._, jak o tym donosiliśmy, 

tow. poseł Chełchowski (PZPR) poświęcając swoje prze
mówienie zagadnieniom wsi i gospodarki rolnej Poda
jemy streszczenie tego prze '1ÓWienia. 

,.Powiedzieliśmy jasno. żeigła się należycie podnieść. Majątki państwowe muszą wkład zwrotny kałdem• W, 
jesteśmv zwolennikarni spół I Wrogowie i spekulanci, bo w większym niż dotychczas chwili jego wyltępitnla z• 
d.zielcz~ści produkcyjnej. je- ~acący się na nielegalnym stopniu zainteresować pro- spółdzielni. W takiej sp6ł-t 
steśmy przekonani, że co ro- handlu mięsem kosztem chło dukcją robotników rolnych; dzielni każdy chłop bt:dzfe 
ku b(:dzie w Polsce coraz pów, szerzą plotki. że każdy· przez. odpo~ie~ni sys~e~ miał prawo zachowa~ dla 
wieksza ilość chłopów, któ- chłop, posiadający 1 lub 2 płac i wysuwame zdolmeJ- siebie zagrodę tj. budynki z 
rzy. będą te~o s::irne~o zda- krowy będzie zallczony do ka szych wśród nich na odpo- podwórzem oraz działkę roli 

W 1946 roku - stwierdza 
1 
maszynowych dociera do ni~ co i rny w tej sprawie. pitalir..tńw, jeśli wychowa so wiedzialne stanowiska. przyzagrodową, której wiel..; 

mówca - mieliśmy jeszcze prawic połowy gmin w Pol- Ale chcem·~ już dziś . zanim bie 3-cią krowe. Musimy na Następnie poseł Cheł- kość określi ogólne zebrani~ 
około 6 milionów ha odło- sce. poz..,valaiqc chłopnm powezmą jE's;cze decyzję 0 piętnować te kłamliwe plot- chowski omawia zagadnie- członków spółdzielni, jak 
gów. W ciągu dwóch lat po- na ko;-zystanie z tr:łktorów wst.~nienii; do takie<:(,.; typu ki. Chłop. który z własnej nia w spółdzielczości produk również 2 krowy z przy„ 
wieks?:yliśmy powierzchnię i innvt h masz·m, o których r.nr)lrlziPJni nrodukcyjn·ych. pracy, a nie z wyzysku po- cyjnej: chówkiem ora% wszelki in
zasie•,·ów o 4,5 miliona ha, moizli j ylko marzyć przed 1 jaki 50hic ohiora. dopomóc wił'ksza swói dob:vtek, może „Zdajemy sobie sprawę, ny inwentar:t ty-wy bez ogra 
osią~ając blisko 14.5 milio- wojn~. mUionr>rn chiopó'.~ w podnie hyć pewm· jutra, hędzie ko- że zaszczepienie i rozwój niczenia. 
na ha zasiewów. Przeciętnv Od'od r10żna zliln•rirlo- sieniu ich indywidualnej ~o ri:ystr.ć tylko z pomocy i po spółdzielczości wymaga jesz To samo odnosi się do 
urodzaj zbóż chlebowych wać "'. r1rod~e ~o~i.cT'l~nia spodarki . w · udostępnieniu parcia ze strony Państwa. cze ~.zeregu lat cierpliwej spółdziel.ni typu paprzednie 
wvnoi;ił w 1945 roku około ir.h gn'mnym sr>oMi:rnlmnm maszyn i należytej upraw.., Chcemy, aby hodowlą pracy . go, o ktorej mówiłem przed 
6 -q z ha, w 1948 roku iuż na wspólną obróbk~ i indv- P.;runtu, umiejętnego stoso- świń w jak nahviększym za chwilą. . 
12,4 q z ha, przekraczając widu:ih.yrn ~os.:oodarstwom w<m. ia nawozów wv<lajności I kresie znjmowali się wszy- PRA~rĘI~~iE:~~~fOPI We wszystkich trzech ro-
tym samym nawet średnt mało- ' średI11<>rolny:n n11 z ha. 'T'n dr0,::'a chcPmY w scv chł0pi, R w st.cze~ólno- . : . . dzajach spółdzielni chłop pei 
poziom produkcji z ha ziem bf'zpłatną cłziP.rżawę, :urncl- możliviie ' wielkim stopniu ści chłopi biedni i średnio- Będ~iemy ~zekać ClCIJ?hh zostaje właścicielem gruntu 
niaJ,ó•v, rukru i buraków, nie z mrzarlzl"nieJJl 1\'rini- podncwi6 zamożność \vsi i za rolni, których należy spe- wi~, az chłopi z~ wszvstkic i w razie wy&tl\pienia m• 
nie tylko w porównaniu z ro o;ter~twa ~ol~it.:twn. Nal~ży spol~ni. ć zapotrzPbowiłnie kla ciąlnie uwzględnić przy kon- WOJewód~tw . Jeszcze . raz prawo do zwrotu gruntu o.. 
kiem 1945. ale również z la pow1ększvc liczbę traktorow r.y robotnicz.ej . r dlatego na- traktowaniu trzody chlew- przek?naJą się nao~m~ 0 raz innych swoich wkładów 
tarni przedwojennymi. w ośrodkach maswnowych ~~vm hasłem winno hyć: w nPj, udzielaniu kredytów, po tym, ile fałszu i ob.lu Y Je~ do spółdzielni. 

i tw"r~ ·~ f'l i ob hu( ws· '· ~r ; n bi 0 ~ N n -Im <'V w nai::inrh. \tli!Owvm w. plotkac~ rowiewanvc Nlf'Wl\tpllwle w p1erw-
ZADECYDOWAł.. bardziej odległych. .ió vca sz•·nowv spóMzielcz'' haiłż lub bezpłatnym szczenieniu ptwrzez rea.k71kę. hia po r k~nl szych latach przewidujemy 

Ó · · • • · ' • • • ·k · t d p " b k 'd c em w1eJs 1c wyzys iwa WYSIŁEK MAS zwraca r wmez uwagę na n11115t•vowv. w k11zdel w1-:i - 1 . . rag-niemy, a Y az Y . . • mały procent utworzonych 
Z"O"atrzen1·e roln1·ct\111a w lepszą organizację kontroli ~zej w~i filia k:ro ośrodka. chłop tuczył jak najwiecej cz:\'.', a~ c~łop1 _sładm.i lp~zeko- spółdzielni, ponieważ to jest " ,, 'łd · 1 h • dl·· · • · · · lk d · na1ą się ze spo zie ma pro nawozv o::ztuczno wzrosło od 1i::.io zce czvc osro ,ow. R.eali:rn(: ja tego hasła wvma- swm me t;o.· o nR sprze az, d ·k . ' . t . f r7.ecz nowa, a chłop lubi się 

19,H\ do·· ]. 9& .• fl ~ dwuk~otnie.lzwłaszc?.a icś1i ch~dzi o !e?: !;(ar będ1.it> szeregu J;it,'_ l~cz lecz. ró.wnież i dln własnego ~s c~~~~fe;01;:r;zszd ~rrr:,~ dłużej namyślać, przyjrzeć, 
Na fodcn ha zasiewów przy sze wyk?rzystame kcizd~J już rok bieżący powm1en spozyc1a. :w:ia im le ie· .Jv• l~o:Z s~ać rozważyć, a my mu tego nię 
pad~ dziś 80 proc. więcej na maszyny_ i. przeoro,wadzen1e być_ wielkim k~okiem "na- ZAOA~IA MAJATI<:óW nowoczesnap dc~kę io1ni- bronimy. Za powolnym tem 
wozów sztuczn~·~h niż przed/w porę JeJ remontow. _ przod w tym kierunku · PANSTWOWYCH czą posługiwać się maszyna pęm tw~rzenia spółdzielni 
wojną, a wartość produkcji POMOC ULA MILIONOW Mówca stwierdza następ- Trzeba, aby państ':''O wy- mi.' produkować taniej i za- ?r. odi_.il~CYJnych p. rzemawia-
rnaszrn rolniczych trzykrot- CHŁOPÓW niP: dało szereg zarządzen, które rabiać wiecej a zarazem u- Ja tez mne względy, jak ko-
nie r~·zewyższa w~rtość_ z I ~ast_ęp'.1ie tow. Chełchow- .Jeżeli na odcinku zbożo- ~eszcze bard.ziej zwiększą za . suwać na ·~woim terenie nieczność uprzedniej rozbU• 
, 0 ku 1038. Sieć osrodkow sk1 mowi: wvm zdobvliamy w roku u- mteresowame chłopa ~ospo- j wszelki wyzysk człowieka d?wy przemysłu maszyn rol 
.- ... --. biegłym samowystarczalność dar~~ hodowlaną. a _Jedno- przez człowieka. n;c:>:ych, a zwła~zc~a trakto-

=-· ohot'1icy pomogą 
to na odcinku. produkcji mię czesme trzeba wydac • ostrą Będziemy organizowali ro.w, młocanu i innych 

. ws1om samopomocowym 
t sa .. tłuszc~u 1 mleka pozo- walkę spe~ulantom, ~tó!ZY spółdzielnie produkcyjne rół: w1~kszych maszyn. Lecz z 

sta1emy Jeszcze daleko w przez potaJemny ubóJ nisz- nych typów _ w zależności k~zdym . n~tępn~ rokiem 
tyle. . • cz_ą podstawę do~hodu. ch~o- od tei;to, jaki typ będzie naj mewątphwie będZie rósł 

Rok 1949 musi hyc rokiem pow-hodowców l wyzyw1e- bardziej 'w danej wsi odpo- procent chłopów chcących 
w powie.cie kutn.ow-sikim s.ą I żona z. 6-cil\l ro.hotnilJ.<~w - fil. przełomowym w tej spra- nia, kraju. ~ospodarst~a wiadał chłopom. wstępować do '1p6łdzielnł 

3 wzorowe gromadv s<imopomo chowcow 1 przedstaw1r1elil R.R wie Tvsią<'e cbJop6w któ- panstwowe wmny w biezą- B d · · 1. t produkc:vjnvch i b„d„ wzra-•. Ł · l o · · · pJ~ cl z Ikt <l · 1 d k • · • ' k " d ę z1emy oraanizowa 1 a · · . .... " co·\'. e . an ! ę a , porow 1 =-: '! a Ił OWl'J , ce e~ 0 ona: rzy są Jes:r.cze bez krowy, cym ro u przystąpic o zao- k' ółd · 1 i" d k · stały mozliwości pomo-ka Dąhrowa. Robotn1cv fabryik1 me. remrmitu ma.szvn 1 nar7-ęrłz1 ·• , • , t t · · ie SP zie n e pro U cy.i- t ółd . . VJ 
1 • • -'- K .„ I 1 . h · d ł muszą m1ec pierwszens wo pa rywan1a wsi w rasowy ne któ,..,.ch podsta•"ą bodzi·e ym sp z1elmom ze strony mas.zvn ro•w11czy= „ ra J za.o. ro mczyc u gospo a1Tzv ma o • k d ' · • t · dn ' • d • • J " " • 

piClllrow11li się qromadą Plecką: i średniorolnych. Podobna ak· w uzyskaniu re ytow n~e: 1;11~en arz, a Je. oczesme ą tylko wspólna uprawa grun panstwa. . 
Dabrcwą . - 1 cja rorqaniwwa•na będzie rów· ~hędn;'\:ch. na. to, aby om 1 z:vc d<_> szybkie~? wzrostu t6w omych i wsoólne korzy I ty.lko tak a nie macżej 

w z•v • ą~l<u z tym wyj&ha1la , nież w okresie wiosell'Tlym. ich dzie~1 me łaknęły mle- wł~sneJ produkc11 towaro- stanie z pastwisk, wspólny or~anizować . b~dziemy w 
w te~·en e.ki'Pa mo.ntażonva zfo· I (Km) ka, aby 1ch gospodarka mo- weJ. płodozmian _ przy zacho- Po~sce spółdzielnie p:oduk-

Zamiast 45 - zelektryfikowano 70 wsi 
wanitt indywidualnych dzia CYJz:ie. Tvlko ,tak, a. nie ina
łek i indywidualnep;o zbio- czeJ budow~c bę~ziemy pod 
ru każdego gospodarza ze ~tawy socjah~mu na wsi. To 
swej działki, przy czym Jest: budowac R? b~ziemy 
wszelkie inne grunty oraz dla mas chłopskich i z ma
cały inwentarz żywy i mart sami chłopskimi, w oparciu 
wy pozostają w indywidua!- o pomoc klasy robotnictej i 
nym gospodarstwie chłopa naszego państwa ludowego. 
bez zmiany. W końcowej cz~ci prze.. 

w województwie łódzkim w roku 1948 

W tym roku otrzyma światło 81 • WSI 
W dziedzinie elektryfika-1 tło elektryczne między in- znaczył 81 wsi wojewódz

cji wsi Zjednoczenie Ener- nymi w Niesułkowie, Kaź- twa łódzkiego. które zostaną 
getyczne Okręgu Łódzkiego mierzu, Lipce, Sierżni, Anie zelektr:vfikowane. Zjedno
może poszczycić się piękny- linie, w Ossie (zelektryfiko- czenie Energetyczne Okręgu 
mi osiągnięciami. Plan w tej wano zakład ociemniałvch) Łódzkiego zelekryfikuje 50 
dziedzinie został wykonany Zabrzeźni. w Osinach Sta- wsi, a pozostałą liczbę inne 
"'' roku 1<l48 w 155 procen- rych, Tumie, w Palenicy i ZjednoczPnia. Podokręg Nr. 
tach. Zaplanowano zelektry- Poddębicy. Dnia tego zakoń 4 elektr:vfikować będzie 41 
fikować .tf) wsi, a zelektryfi- czono plan inwestycyjny. wsi. W chwili obecnej inży
kowano 70. . . w roku bieżącym przewi- nierowie Podokręgu Nr 4 o-

. To nrespodzte~arne wyso- duje sle poważne zwiększe- praco~ali. kosztorysy. i pr7:y 
kie przekroczenie planu zo- nie ilości elektryfikowa- stępu]e się do zaw1erama 
stało spowodowane nie zbyt nych wsi w woje~ództwie umów z poszczególnymi gro 
n.iskim pl~ne~, l~cz. złożyły łÓdzkim. Na onegdajszym po mad.zkimi. ko~itetami elek
su~ na to osiągnięcie trzy siedzeniu Wojewódzki Komi l tryf1kAcyJnymL 

niczna trasuje linię wyso- Będziemy też organizowa- mówienia tow. Chełchowski 
kiego napięcia 15 KV łask li drugi typ spółdzielni pro- rozprawia się z plotkami i 
_ Okup Wielki. Jako pi~rw dukcyj_n~ch - gd~j~ ~hło,;ii !ł,am~t~an:i naszyc:h wro
sza zostanie zawarta dnia 14 upraw1a3ą grunt, sie1ą I zb1e „ow i oswiadcza m. m.: 
bm umowa właśnie z wsia- rają wspólnie, zaś dochód z - Kłamłą, kiedy wam 
mi· powiatu ła!=:kiego Okup tej wspólnej gospodarki szepczą, że ktokolwiek mołe 
Wielki i KopyŚć dzieli się między członków być ~altem wciągnięty do 

. . . · . . spółdzielni, częściowo we- SJ>ółdzielnł produkcyjnej, 
Przewid~]e się, . z~. wsie, dług włożonego gruntu i ka 'l:dvż Partia n.asza l PaJ\stwo 

które w ciągu. naJblizszego pitału w inwentarzu, czę- Polskie stoi zdecydowanie 
cza~u zgł?szą się do ZB;Wie- ściowo wedłul! pracy wło:i:o- na gruncie swobody decyzji 
rama ~mow zostaną juz .zf!- nej przez każdego. dla chłopów, tzn. wolnej wo 
lektr~ikow~ne całkowicie Będziemy też organizować li każdego. 
do konca pierwszego kwar- t · t 'łd · 1 · t ł b · · k t rzeci YP spo zie m pro- Klub Poselski PZPR -
a u Jczącego ro ~ 0 z:3:~ dukcyjnych, których człon- kończy mówca wśród okla„ 

czynniki: 1) ogromny zapał tet Elektryfikacji Wsi wy- Od 10 stycznia ekipa tech-
chłopów do elektryfikacji · · 

c~y ? rozpoczęcia a C]i kowie - prowadŻąc gospo- sków - · widzi wykon""";e 
s1ewneJ. (z) d k 'I d . I d ... .u ar ę wspo ną - zie ą o- tych zadań tylko w ścisłej 

swoich wsi, 21 współzawod- Czu"efnic•.f . DŃ§ZO 
nictwo bry.gad monterskich 

chody ze wspólnej gospodar„ współpracy z ruchem lud~ 
ki według pracy wykonanej wym i w u.gruntowaniu so
p-rzez każdego, zaś inwcn- juszu robotnicżo-chłopsk1e
tarz, który przekązali d9 go, który jest najtrwalsq 
spółdzielni, zostaje im spła- podstawą władzy ludu i je• 

~r;;~,~~.ie ~) - Czyn Kon- Mamy już wlas1tą świetlicę 
Szybkie postępy elektryfi . .,. . . 

kei.cji w roku 1946 i 194.7, da- W zapa.~łY1:1 k.1cle pow1a-
lekÓ idąca pomoc państwa i t~ b!zez~nsk1ef!o~ z~ajdt~je 
coraz głębsze zrozumienie się meduza wie~ T~ołacm, 
korzyfri płvnacych z przy- ~p~l~na w P?łow1e pr.z~~ r.a 
łączeni'!. wsi do sieci, skło- Je:i;_dzców. hitle.ro'7'slnc I w 
nilo chłopów z wielu gmin 19 .• ,9 r. V!.1eś, ktorc_J ogromn~ 
i gromad · do stanowczeito do ;-vięk~zosc stanow1.1 mało 1 

maga.nia się . elektryfikacji, ~e~mor?lne gospoci~rr.w.i. 
d~ sp~awneQ:o działaf1:iA KC?- ~_ąsia~uJe ona z ma;1fltne.-n 
rr-:'.etow „ Elektryf1kacyJ- Koła cm ~ędącym pod zarz~
nych we wsiach, które zbie- dem PNZ. Cele!Tl "Jczeze11ia 
rały fundusze potrzebne na i;ir.zełomowy~h dla przv~zto
pokrycie części kosztów, i sc1. społeczPric:hv~ rolsk1e~0 
które dostarczały robocizny di;u .~<ongresu ZJednoczema 
niefachowej P~rtu R?botmczvch.' prar<?~ 
Współzawodnictwo bry- mcy magc•<u łączmr. z Jr.JCJ 

~ad monterskich rozpoczęte ~cowymi or .~:.tniw~jami OSP 
w maju rozwijało się, obej- L O~MU przystą1~1h ~o- z~r
mując prawie wszystkich gr:mzowa~.··-1. wsp·J.lt'.cJ. sw1e
pracowników zatrudnionych ~l~cy, gd.z1e młod~i.ez ~ dor?
przy elektryfikacji. Dobit- sh mogliby spędzie mile wie 
nym przykładem współza- crnry po ~.-~•o:h enne; prarv. 
wodnictwa był jego ostatni Na ten "el · . .,.;iranc dwie 
etap - współzawodnictwo ciuże sale ·:v patacu. zwc:!ctTI~ 
przedkongresowe. gdy przed Z(,stało wuln1 :<·~Oi"ani e '1riJ.i 
terminowo zelektryfikowa- nizacyjne, 1r1 którym wzit~1i 
no kilkanaście wsi. Na dzień udział robe>t:':Ilcy majątku. 
15 grudnia zapłonęło świa- strażacy i OR!.10. Wsuólnie 

wybreno ;:;irz~d , za phnnwa- 1 czytać i przedyskutować 
no działalno'>ć 1dlku sekcji książki i gazety, wśród któ-

coh.y lub zapisany jako I go rosnącego dobrobytu. 

jak: sporto w.1. ' r. ń „ al 111.•· ar- rych największym powodze- N d( • ł 'd k• 
Y:styc~na, o.światowa , czyt~l- ni~;;1 cieszy się „Głos Chłop- awozy a WOJ. O Z 1ego 
mc~a i kra_Jo::~H1\':c"1. 1L Fomt- ski . I Na uprawy ogólne dla rol- W porównaniu z prz d:da
waz ch~tme 1 z sercem ~a- W niedzielę 9 stycznia od- ników woj. łódzkiego prze- łami nawozów w rokuyubie
I;>r~no. się. do. :ob_oty, więc było się oficjalne otwarcie znaczono na sezon wiosenny głym oznacza to anaczny 
~wietlica .l~St 1uz v,ystarcza- świetlicy przy udziale licz- b. r. około 25 tys. ton 11awo- wzrost przydziałów, co sta-
gco umeb,owana a nawet · b · 1 d ś · · · • ł i ·1· · k 
t ł ł d 

' b nie ze raneJ u no c1 m1eJ- zow sztuc'Zn:vch w tym 4 5 o s ę moz 1we w związ a ze 
s anę a a na scena z oso - · N t ~ć . • ' ' t d k ~i . . . b k . d scoweJ . a uroczys o„ przy ton azotmaku 1300 ton 5iar- wzros em pro u c, nawe-
nym we1sciem - ra Je Y- byli przedstawiciele władz ' zów. 
nie jeszcze kurtyny, ale „nie d .. t . h PNZ k czku amonu, 300 ton wapna-K , d " a mims racyJnyc , o- Nawozy rozdzielono na po 
odrazu rakow zbu owano . mendant powiatowy ORMO m~nu, or~z 6.200 ton saletry~ szczególne powiaty komisyj. 

Należy podkreślić , że gdy- oraz przedstawiciele powia- Niezależme od te~o przydzie n.ie. Tak samo na powiatach 
by nie pełne zrozumienia towej komendy MO. łono dla woj. łódzkiego 8.000 rozdzielono otrzymane kon„ 
stanowisko kierownictwa ma Po części oficjalnej i wy- ton soli potasowej i 7,5 ty,.;. tyngenty nawozów na po-
jątku , które idzie z jak naj- ton superfosfatu. szczególne gminy. 
większą pomocą organizato- stępach artystycznych dzieci 
rom świetlicy, urządzenie i świetliczan rozpoczęła sie 
wewnętrzne jej byłoby je- zabawa taneczna. Kapela 
szcze. długo niewykonalne. m1e)scowa przygrywała od 
Do tej chwili rozpoczęła się 
działalność sekcji chóralno- ucha, ludziska tańcowali a:i: 
artystycznej, której praca się rozlegało do samego pół
spoczywa w ręku komendan nocka. 
ta OSP ob . • Tana Wojciechow 
skiego. Wieczorami zbierają 
sie chetnie wszvscv bv nrzP-

' 
Jan Różycki 

Kołacin pt. Rot!ów 

330 miln. zł kredytów na zakup nawozów dla spółdzielń 
GmLnm.e s;pół<lzoi€11nie w tere- wszyl!ltkim STJMdti:ieJniom za

nie ockziuow.e.~ą <2ęstokroć du· k.upisniie ~JllatJ na mch 
ży brak goitów1k.i, tym -samym ilości 111aworow wyolll'ly.gn~ 
ni>ejednokrotn:ioe ~achodzrify trud d~~ naszego wojewód'ZtWla 330 
noki pmz;y opłacamiiu nadcllo- mi~. u. na rozc1.'Liaq dla pClfiZcte
d~ącycb tl'an51portów nawoizów fólalyoh JStp6łdzielń .. Jest to po-
szibwcz.n ych. v_iozkia !lo.r:ótikotermJliIJJOIWla., lobóma 

P • ...... -"'-~- W'!lllD.a byc ~ do .dniia .31 an&uwo """'~ umorż:libwtOC k'Wlietnii1& 
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Wszyscy .rodzice winni pamiętać, że nauka 
jest kluczem całej przyszłości i dźwignią 

ich dzieci -awansu społecznego 

Dobra praca 
Koła Ligi K~hiet 

Nauka - to klucz do awansu społecznego 

naszych dzieci --·----Jednym z 'clktywnieJszych kursy kzoju. modelowania I 
fabrycznych kół Ligi Kobiet robót ręC2lD.ych. Kursy te przy 
.w Łodzi jem koło działające czyniają się do podniesienia 
na terenie .Państwowych Zakła kwalifikacji zawodowych za
dów Przemysł>u Odzieżowego trudionych w zakładach ro'oo 
Nr. 4. Posiada ono około ty- tnie, przygotowując n iewy-
6iąca członkiń zorganizowa- kwalifjtkowane ;robotnice do 
nych w 24 komórkach oddzia specjalności zapewniających 
łowych. „Czwórka konfekcyi- wyższe zarobki. Duią wagę 
na" jest zakładem produkcyj- zwraca Zarząd Koła Fabrycz
nym par exelence kobiecym, ncgo na nies~enie pomocy .pra
gdyż zatrudnionych tu jest cującei kobiecie. W ciągu ki!
okolo 4.000 kobiet. Celem or- ku ostatnich miesięcy udziclo 
ganitLacji kobiecej, dzia.lającej no kakadziesiąt zapomóg ple
na tym terenie jest wciągnię- ni'ężnych kobietom samotnym, 
cle wszystkich robotnic pod znajdującym się w c:ężkich 
sztandary Ligi Kobiet. Człon- warunkach materialnych. Du 
kinie z „czwórki" przejawiaJą żo wysiłków włożono w zmon 
dużą prężność organizacyjną, [tow;:-nie żłobka dla dzieci za 
prowadzą dla swych członkin trudnionych tu robotnic. 

Przesfrzegajmy obowiqzku 
W ostatnich dniach w prasie łódzkiej ukazała się zna

mienna notatka, stwierdµjąca, że w przeciągu trzech 
miesięcy ub. roku odbył<> się w Łodzi 525 rozpraw kar
nych przeciw rodzicom, którzy nie posyłali do szkoły 
swych dzieci w wieku szkolnym. Fakt ten świadczy 
dobitnie o tym, że mimo, iż obowiązek szkolny 1>brjmu
.ie wszystkie d7-ieci, a n.a.uka jes '. przl"ciei dobrodzie,j
stwcm i kluczrm do awansu społecznego. :r.na.;dują się 
jes-zc:r.e lud1.ic, którzy świadomie dzieci swe trzymają po. 
za szkolą i nie 1n·zywiązują żadnej wagi do ich ksztal
cen'a. 

Zdawać by się mogło. że 
w obecnym n:iszym ustroju 
zjawisko świadomego lekcewa 
żenia nauki n:e powinno ist
nieć. Niestety jednak podane 

wyżej fakty świadczą o czymś 
przeciwnym. 

Zaba~y dla dzieci 

Lekceważący stosunek do za 
gadnień systematycznego nau 
czania występuje nie tylko w 
zan:edbvwamu ob o w i ą z k u 
szkolnego, ale i w tolerancyj
nym stosunku rodziców do 
spraw nauki starr.zej młodzie
ży. Ziawiskiiem nagminnie wy 
stępującym w starszych nawet 
już klasach łódzkiich g'mna
zjów jest wysoki procent o
puszczanych dni nauki przez 
młodzież, znajdującą łatwe 
usprawiedliwienie u rodz'ców 
którzy swym dzieciom opusz
czającym naukę wystawiają 
świadectwa motywuiące nieo
becność. 

Uroczystośc choinkowa w PZPB Nr 4 
We wszystkich zakładach dowej oraz przewodnkzącej kraju gdyż obeon'.e matka pra 

pracy z okazji rozpoczęcia No Ligi Kobiet. Tow. Wasiakowa cująca i iej dziecko otoczone 
. zwracając się do matek około są najtroskliwszą opieką ze 

wego Roku. U:ządzono dla dzie 200 zgromadzonych w świetll- strony państwa. 
ci pracownikow obchody cho- cy dziec: podkreśliła kontras< Występy zespolu artystycz
inkowe. Nieomal że wszędzie jak.i istnieje między obecną nego świetiicy PZPB Nr 4 
czynny udział przy organ'.zo- chwilą a czarnmi przedwoien oraz produkcje dzieci. wypeł
waniu tych imprez brały nymi kiedy to zarówno kob:e niły program rozrywkowy, po 
członkinie fabrycznych kół Li- ty pracujące jak i ich dzieci czym nastąpJo rozdanie rnię
gj Kobiet. żyły w niezwykle ciężkich wa dzy najmłodszych gości paczek 

Zorganizowana ostatn:o w n"1kach: w tamtych czasach przygotowanych przez członki 
PZPB Nr. 4 zabawa dziecięca dla matek n:e było pracy, a nie Ligi Kobiet. Obdarowano 
miała wyjątkowo uroczysty dzieciom brakowało ch~ba. 200 dziec:. W niezmiernie se<r 
charakter. gdyż połączona by- Odbywająca się urroczystość decznym nastroju na wspólnej 
ła z częścią o:filcja.1!!1.ą na kto. jest widomym makiem cał'.:o- zabawie spędziły czas robo
irą złożyły się przemówienia w.iitej zmdany układu stosun- tn.ice PZPB Nr. 4 i ich dziat-
przewodn:czącego Rady Zakła ków .społecznych w naszym wa. 

Ostatn:o Kuratorium Okr. 
łódzkiego ma wydać zarządze
nie zmier:r.ające do ukrócenia 
tego masowo już występujące
g0 z.jaw'.ska. Wobec faktu, że 
uczniowie, nie zgłasz,ający się 
do szkoły przychodzą naza
jutrz z.e świadectwami. posta 

K biety wiejskie w szeregach spółdzielczości 
.Jest faktem bezsprzecznym 

że w miast;ach z.ainteresowa
nic kobiet spółdzielczośdą jest 
znaCZIDe. W Łodzi kobiety sta 
nowią 60 procent członków 

spółd:zrielni, wzrasta też ich 
udział we władzach placówek 
społdzielczych, są aktywne w 
Komitetach skJepowych. Ina
czej przedstawia się Fprawa 
na odcinku wiejskim. Dop'. ero 
ostatnio kobiety wiejskie za
częły zwracać uwagę na zaga 
dnienie sprawnego dzia.łan'a 
spółdzielczości wiejskiej, no
tujemy już wprawdzie nie ma 
sowo. a sporadycznie występu 
jące zjawisko. powiększają~

go się na mi zainteresowanfa 
kobiet społdz.ielczością. Istme 
fą j'l.IŻ spółdzielnie, w zarzą

dach których znalazły s'ę ko 
biety. 

Niestety, dotychczas poz.a 
najbardziej uświadomionymi 

mieszkankami wsi ogół nie <10 
cenia jeszcze należycie konie
c:mosci uczestniczenia w pra
cach spółdzielni, kontrolowa
n:.a jej dziaban.ia itp. Wi-ęk· 

~zość członków Spółdzielnt 1 :o 
większość przytłaczającą sta-

Nasze porady 
2 kg. kartofli, 10 dkg słoni

ny wędzonej, 10 dkg cebuli. 
sól, pieprz, 1/ 4 1. wody, 5 dkg 

nowią jeszcze na wsi mężczy- j rientują w tym, jakie produk· 1 prze2l uaktywnienie blerneJ 
:lni. Kobiety gospodynie wy- ty i artykuły znaleźć się po- masy kobiet wie.iskich, w pra
chodzą często z założen:a, że winny na półkach sklepu spół cach spółdzielni będą mogry 
wystarczy ażeby c-z:łonkiem dzielczego. Poza tym, jako sita być usunięte całkowicie tak 
spółdzielni był ktoś z męż- łe klinetki zaopatrujące swe często dotychcza(,I występujące 
czyzn. znajdujących się w ro- gospodarstwa domowe w sze- niedomagan'.e w pracy wiej· 
dzinie, same zaś trzymają się reg artykułów przemysłowych, skich placówek spółdzielczych. 
na uboczu. Zapominają o tym, najlepiej zdać sobie mogą Kobiety wiejskie winny prze
że jedynie człcnkow'.e spól- sprawę z tego, czy personel łamać dotychczasową bierność 
dzielni mogą wpływać na wła- sklepowy wywiązuje się nale- i na równi z mężczyznami czu 
ściwe jej prowadzenie. pod- życie ze swoich owiązkow, wać nad tym, by spółdzielnie 
dając krytyce na walnych ze- czy w s tosunku do niektóryc!l gminne działały w imię in.te~e 
braniach jej całoroczną dzia. odbiorców nie sk-sujc protek- sów mało średniorolnych 
łalność. Oni też jedynie mają cy jnej palilyki itd . .Jed:---nie po chłopów_ • 
prawo wyboru władz i prawo 
WY'bieralncści. Zapis na człon
ka spółdzielni nie pociąga za 
sobą większych kosztów. 
Udział wynosi· 300 zł. a wpiso 
we w żadnym wypadku n:e 
może przekraczać połowy tej 
sumy. Przy tym cy.la należ
ność może być wpłacana rata. 
mi. 

Dotychczas często spotyka
my się wśród kobiet wiej
skich z narzekaniami na złe 
lub n~ewłaściwe działanie spół 
dzieln:. Widzą one, że tereno
wa spółdzielnia nic zaopatru
je je należycie w pobrzebne 
artykuły, faworyzuje \vpływo
wych i zamożnieiizych ·go
spodarzy i tp. Te niedoc'.ąg
nięcia mogą być jedynie wów 
czas skutecznie zlikwidowane 
jeśli kob:ety wiejskie masowo· 
znajdą •ię w szeregacli człon 
ków spółdzielni. 

One bowiem najlepieJ s 1 ę o 

gospodarskie 
wieniem do p:eca należy przy 
gotowaną potrawę podlać nie 
wielką ilością wody i ewentu 
alnie tłuszczu, wstawić do pie 

smalcu. ca i upiec. 
Słoninę pokrajać w paski, To samo danie można uroz-

cebulę posiekać, obrane ziem maicić, dokładając drobno po
niaki pokrajać w talarki, uło- siekane grzyby, lub przekla
żyć na dnie rondla. Na nic dając ją dodatkowo warstwa
rozłożyć warsbvę cebuli i sto- mi pokrajanego w talarki ja
niny, na to warstwę z'emnia- ja .. Można też dodać do niej 
ków, resiztę słoniny i cebuli. I zamiast wody. śmietanę. w:v
Na wierzch powinna iść znów mieszaną z paru łyżkami po
warstwa kartofli. Przed wsta mady pomidorowej. 

Czytajcie Głos Robot11iczv 

Na załączonych rysunkac!1 lnych w ubiegłym sezorne, cd
p.rzedstawiamy naszy~ Czytel ległość ich od ziemi sięia 30 -
mczkom modele okryc zimo- 35 cm. Ażeby nadać im ·~ry
wych i ciepłych ubio:-ow dr·- 1gląd zimowy przybieramy k0ł 
mowych. nierze i mankiety futrem. Czę 

Płaszcze noszone lej zimy isto te ostatnie są tak dużych 
odznaczają się linią wciętą. ,rozmiarów, że przy złączeniu 
Są meco dłuższe od a0szo- rak zastępują mufke. Pn?.a 

szkolnego 
nowiono, że częste opuszcza- ldzenia do szkoły ucznia wypo 
nie dn: nauki szkołnej nawet sa:ixmego w zaświadczenie do
umotywowane przez rodziców mowników &twierdzające: „Nie 
lub opiekunów wywoła ko- był obecny w szkole za moją 
nieczność poddaruia uczn a wiedzą ,.bo był chory'', lub 
egrnminom z poszczególny.:h „bo sl.ał w kDle jce". stopniowo 
przedmiotów. Poza tym od u~z ulegnie Hkwidacji. Nowy ~o 
n10w opuszczających nau~v.; sunek, jaki szkoła przyjęla •fo 
przez kilka kolejnych dni, wy- opu:,;7,c,;.onych dni nauki niP -
magane będą świadectwa Je- wątpl,:wie przyczyni i:1c d<> 
karsk'e. Wydane dyspo zycje podniesieni.a frekwencji rnło· 
niewątpliwie prZyczynią się do dzieży szkolnej we wszystkich 
zmiany lekceważącego slcsun- zakładach nauczania. 
ku. jaki wielu spośród rod.ó- Wierzyć należy, że ostre za 
ców i młodzieży ma do zajęć rZc'ldzenia Kuratorium zlikwi
szkolnych. Perspektywa egza- dują nieodpow'.ednie postępo
minu badającego umiejętności wanie rod'.l.iców w tej spra
uczn:a z C'.alośc: danego przed wie. Szkoda, że tak oczywistĄ 
miotu będzie n iewątpliw ')rawa. jak przestrzerianil" 1>-
bodżcem zmn i ej :z~ ącym ilo~ .·wiąz:ku szkolneg<J n <'I dotB'T· 
opus7czonych dn'. nauki szkoi ta do świadomości wielu ś.rodo 
ncj. Istniejąca dotychczas po- wisk domowych bez pot.rzehy 
wszechna praktyka, przycho- wywierania na nie presji. 

Niedoceniony tłuszcz· 
Margaryna jest zdrowa i tania 

Do stosowania margaryny I liwości, toteż aby zmienić je
przy sporządzaniu posiłków go konsystencję miesza się go 

w odpowiednich aparatach i 
gospodynie nasze odnoszą się olejem roślinnym rafinowa-
t pewną dozą powątpiewania nym ora:.t wodą, która stano
uważając całkiem bezpodstaw wi w margarynie 15 procent .. 
nie tłuszcz ten za gatunkowo Fabrykacja margaryny od-

bywa się w specjalnie do tego 
pośledniejszy od oleju, fr!asła, celu zbudowanej aparaturze. 
smalcu itp. Tymczasem mar- Cały proces produkcji marga 
garyna z powodzeniem przy ryny jest zmechanizowany I 
sporządzaniu potraw zastąpić ręka człowieka nie dotyka te 
może wszelkie inne tłuszcze, go produktu. Nawet jego kr::>
a ceną bije je całkowicie, - jenie i pakowanie dokonywa
gdyż 1 J:;:g. tego produktu ko- ne jest przez maszynę. 
sztuje 375 zł. Bardzo ważny dla jakośeł 

Owa ujemna opinia, jaką margaryny jest właściwy spo 
posiada margaryna wśród go- sób jej przechowywania. Po
spodyń, oparta jest na fał- winna ona być trzymana w 
szywym wyobrażeniu, że ten m1eJscn suchym, chłodnym I 
tłuszcz roślinny sporządzany ciemnym, gdyż światło przy. 
jest na różnych odpadkach tłu czynia się do szybkiego !eł
szczowych. Tak nie jest. Do czenia 'tego tłuszczu roślinne
produkcji margaryny używa go. Obecnie rynek łódzki jest 
się olejów roślinnych wysok!J bogato w margarynę zaopl.
gatunkowych, przy czym gló- trzony. Wobec niedoboru ffi. 
'vnym produktem jest tłuszcz nyGh th1szczów i ich stosunko 
kokosowy. Tłuszcz ten jest. wo wysokiej ceny mari;!aryna 
jak wiemy. hvardy. nic moż- powinna znaleźć szerokie za
na go rozsmarowywać i po- s1osiewanie w i::rispodrir~twach 
siada bardzo niski punkt t.op rlom<•wych. 

~------...... ----·-----------~ 

I płaszczami ozdabianymi !u-f łych tkanin, gdyż nasze ~e
trem, nosimy chętnie w na- szkania w porze zimowej nll 
szym klimacie i palta welnia- ogół nie odznaczaj_ą się na•i
ne o kroju sportowym, pod- mierną ciepłotą. Na załaczir. 
bite watoliną. Ciepło zapc- nym rysunku przedsta \Ą'iamy 
wnia nam wtedy nic kołnierz model porannika'~sp·Jr,qdzo'1e 

go z Koca. Dla kobiet, ..,;,t.or~ JU 
k>ią pewną ekscentryczność. 
w ubiorze noszonym w domu, 

futrzany, a gruby wełniany odpowiednim strojem będz11>' 
szalik. Nowością tegorocznej demonstrowany nil Sii!Siednim 
mody zimowej jest peleryna, rysunku ubiór. Składa sie on 
podbi~a ciepłym wełnia~ym z ciepłej, długiej spódÓi-=Y, 
materiałem, nosz?na na (:i~p- wełnianego pulowerka i luź
ły ~porto:~'Y .kostium. Tego ~o nego żakiecika. To zest .n.vie
dzaJU u.bior Jest bardzo prn .t- nie stroju może być wykona
tyczny i stosunkowo nie 1;1' nez rożnych tkanin. Czarna 
towny. I spódnica uzupełniona maż~ 

~troje domowe sporzadznne być t'.:;.łym sweterkiem - d!t 
bvc oowmny z bardzo cien- tego żakiecik malmowv. 

, 



Wędrówka 
po kraju 

rałszerze świadectw szkol
nych przed sądem 

Sąd kręgowy w Pozna-
niu rozpa'trYVlrał sprawę fał
szerzy świadectw szkolnych. 

Na ławie oskarżonych za
siedli: woźny gimnazjum im. 
Ks. Piotra Skargi w Szam0-
tulach Edmund Kubacki, o
raz uczniowie te,goż gimna
zjum - Alojzy Nowak, Sta 
nisław Matej, Bogdan Mi
kołajczyk i Edmund Haly. 

Fałszerze wystawiali ~wia 
'dectwa na czystych blankie 
tach ~mnazjalnych i zaopa
trywali je fałszywą piecz.ąt
ką. bądź też wykradali rlu
plikcity świadectw uczniów, 
przy czym wymazywali z 
nich personalia, a wpisywa
li inne nazwiska. 
Sąd skazał woźnego Ku

baekieg0 n:.\ karę 3 .i pół ro
ku •ięz.ienia, Alojzego No
"raka na 2 lata, Mateja na 
półtora roku, Mikołajczyka i 
Halego na 8 miesięcy \'tię
zienia. 

W Wiśle powstanie „Dom 
Turysty". 

· W Wiśle wybudowany ro
~t.anie kosztem 7 milionów 
złotych ,,Dom Turysty". 

Nowa budowla przeznaczo 
Xia zostanie przede wszyst
kim dla licznych rzesz wcza 
sowiczów, zjeżdżających rok 
:roeżnie do Wisły, głównie z 
części przemysłowej Sląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego. 

" 

Co może współzawodnictwo pracy 
„Boruta''· w Zgierzu wykonała plan roczny z 28 proc. nadwyżką 

v..r czwartym kwarilla'l.e ubie-1 p,rzesxlo 90 p11oc. załogi „Bo- ważnie! w &k!up·~lll .. ~owaa-zy- trc~i ? .~łady i ich„ proo'.'1k· 
g'}ego :roku 2l~•roga „Bornity" mia ruty", uczestniczy we ws.półz.a.. s~ mo-wią . o ko~~h, Ja· Oję. nz.15>1.e:JiS"Zlil ,,Boout~ - ie:st 
ła s'We dwa wielkie dni. Pier- wodmoictwie ;pr.acv. Prres'Zlło 90 kie pnzymo;;n unormowanie w-a- zu.i:.-el.n.·e uma od ŁetJ z przed 
wszy - to dZ.:e11 ~')·koniacrtia procent z;a·łogi. Na ko-nferencj.1„ mnikó-w pracy ! pła.cy szerokim 19C!9 roku. 
olanu roc2mego, a dmgi--dzie11 w codzien.nym wysiłku, w co- rzesrroan pracuiącym, o doty.ah· 
7 grudniia, k.iedy wykon<IJllo ro- dziennej trosce o więcej ki,lo- CZ.l<SO~YY:C·h . odośw1ioadczein'iach i BRAV/O SWIETLICA 
bowi·ą.,.ial!liia przedlkonig.reoowe. gr.aroów, o więcej ton p.roodiuik- s:poi5'bweZ€1lllach z teifenu wikiła- Nie sip.osób pominąć, }eśH się 

PRAWO DO DUMY 
Z oomą mog·li robotnicy „Bo 

ruty" meldować P·rezydil\lJil Kon 
gr-e:;.u Zje<lnoaz•ein.ioiwego, iż: 

,)'Ian roczny produkcji 
barwników 9 pólfabryka
tów w ilości 7.608 ton wy
'·onano na dzień 22 paź
dziernika. 

Zobowiawnta n<I dzie1l 
Konrrres11 "wartości 400 mi
lionów złotych wykonano 
w dniu 7 grudnia, godz. 6 
rano. 

W dn;u dzisiejszym za

-c'i. r <l1atego tak trudirno wv- ców, o pewl!lym f.awo.ryzJQiwani;u mówi o tych wzoro-wych za
Iliianić kog.c.kolwi.ek z W'SfPÓI- (lbo i \'O llię zdarzailo) nielJcz- l;fad1aich, ŚIWlietlicy falbrycZlltetj, 
zowo-dni,czących, tym ba1rd11:iej, nych griu,p, po.!f·rzez U!>tanow·i,e- Mó.11a jest prawdziwym ośroid
cż w.sipółiz.aiwo<lnidwo w „Boru- nie zbvt n.i>skich nonm produk- k·:""m kulturalnym 'lałogi. 
de" jest wi;;póilmawodnik'twe•m cyjl!lych. Wyczuwało się, iż B'ib-lio>teka z 1400 tomami, 
liesq>0<!1Qwym. A poza tym, kie- towamzvsze bez r:esrnty .roo:umieją wt.c.is.ny chór, o...,,.i:iestra, sekcja 
dy rozmawi'ając z t.oiwarzy.sre- Miacr.en.ie i sens noW)•ch um?w rirema.ty>a7ID'1L. ror-gam1i;oowrune 
mi ws.pominamy iż moma chy- zbioro1wycil, że widzą w ruch lekc;e l!laulki na insitirume:ntach 
ba u.rzedeż kogoś W)'ITÓi:nić, iE.'!SIZCZle j.ede.n k.rolk do inorma- mUZY'CZl!lych dla dzńeci p.r-acow
' e,cJ.21.'1 z iEch odpowied.zJ,ał: Mzacji nas.zyich weiwnętrmvch n'·ków, n'e tv,J,kl() esbetyCllllly, 
„Slt.:ch>1i.cie, naiS nie trze>ba 5tO$Il.!IltÓ'Y", widzą p0tpraiwę bv- 1!e ne;p:raw<lę p'.ękn-;r budynek 
chwalić! 'Ne•s chwalą te t.omDy, t.u 82eł'O'ki:ch ma.s r.obo·t:nk.zych. i p;ęk.ne 513.le św"etlk01we -
j<uk'.>e po.n.ad nO<I'IIl~ wykonuje stw,el!TZl1'1ią pod fa(C:~-0iwvm k'e
i::ałoga!„. Dla nas n:e pochwa- TOVv ARZYSZE SZKOLĄ SIĘ rown.:ctwem ~riątkowo m;a,e 
1y są wa:im.e - a proi;l.fllkcja!" RóWlll!OCześ.nie - w irn.nej mie1i>sice wvoocn~TJJku i rozryw

łoga melduje, iż wykona/a W SEKRETARIACIE PARTII 
ponad z.obowiąronia Kon- Obecnie, w szeregaoh Pa,rrH 
qresowe 301 ton wartości zn1r-.g.ani2)crw<ine i>est bltiSlk.o 4.0 
iw milionów z/otvch". omcent .,,0J0gi. N'l. Konferetncii. 

sailii odbyrw.a snę co tyigoolThio- k.' dla irobotniików i p.recorwni
we 1,E.Jbra.nie k1tb11SU s.-zkoleni10- :;:ów. 
weg•o. 

NlE POZOSTANIEMY W TYLt 
Wychodzimy z ,.Bornty" z 

'l;·zpkom·sniem, iii; }ej 7:ał-09a i 
k:erow·nidwo - jest izesipołe.m 

Kobiety ·w Pławnie 
wzorem dla powiatu 
radomszcl!ańskiego 
Złożony wyłącznie ·z ko

biet Zarząd ZSCh w Pław-
nie pow. radomszczański, 
l{dzie wójtem jest również 
kobieta ob. Krystyna Wielo
chowa, rozpoczął już swoją 
działalność. 

Nowy zarząd planuje w 
r. b. budowę przedszkola i 
magazynu dla tamtejszej 
spółdzielni wiejskiej. Zarząd 
zorganizował już w gminie 
Koło Gospod:yń Wiejskich i 
założył bibliotekę w miejsco 
wej świetlicy. 

Ponadto w Pławnie z ini
cjatywy Zarządu Gminnego 
ZSCh czynny jest kurs szy
cia i kroju. 

Energiczna działalność n o 
wego zarządu znajduje reł
ne poparcie miejscow~j lud-
no~C'i. Z dumą mo.q!i m,;.ldo-w·ać o która odb\1!"ii «ioę w ze~:ym 

osiągn·ięci.a1ah ·iinwestycyjnych, tygodniu, "'''!brano komiit.e4 i 
o wykonanych obi,ektach pro- eg71ekutvwę na sekreta<rZy po
ctu1·c\•}m'<"h, 'POJ!10r.niczych i ro woli:'in.o I w Ma.rszal':ka II sekll't' 

ialn1 11, 161 ~eh p'<!; ·· m. l· \art.1 1 Ktl\,•e<:'k.ego (11 s ':.re· 

Kurs zoiSt~'l z.apoczątkoweT\v 
jies.1cre p·ned Kono·1·esean i obei 
rnu je zoooół 50 towa.m:yszy. Po 
dcihne kn.H~Y zon:iami7owan.e 
o.ri:e.z Kom',tet M:ejski w Zqie-

1 'Ą' P7PW '" 30 i '.H, 
PZJ>B i O!irodku Konfekcvmym. 

Wilil•to.śdowy.m i 00-1\.l':nym. Mi- 'llTo,·. Io" dzk1· e 
j pewnw1h n iwn ' . 1'T 

nięć i ·dych nawvków, jakie • • óulllllnu kolllgr€sowym z:imykaił ta1rz). 
'<i~ 21 pozyc}alllli. \'V sekretarriacie Partii· - ~z 

nrze.rwy ruch. TowarzyG?e do-
PON .\.D 90 PROCffi'..TT nE'lni<a"a f<lrmal110ód re;es!ra-

WSPÓŁZA WODNICZĄCYCH cyjnych. przychc<lzą ze &wo-i-
Co twoirrzy te osi.ągnięaiia, co mi snrawami i kłooo•t.a.mi, pir.zy 

j.est żródił€m, iż ro1bo.tn.icy, mia1j- cho·dr>ą by mówić .o swej pira
'511!row.ioe i i.nżyniierowie „Boru- cv. A równocześ.n'ie - z~br.a-
ty" mogą roÓ<W'ić o -swych -suk· rn'a. . . . . . 
ce5ach i o przekroczeniu na I vVIa>Sn'e g-dv przyi:zdzamy ~o 
daf.eń 31 grudnia ub. r. o 28 ?:.akła·d&w, odbywa s1i: '?>ebr-.me 
proc. .roaznego planl!l produk- 1 dwu K?'ł Odd~in·lowych .. Oma-
cj.i? lwiialllv 1est prorekt norwel] umo-
Odpowied'ź jest prO'Sta~ wv '.llbi01roiwej. Rzeczowo., po-

W „Borucie" przebie-:r !ł-ri<ole
ni'il .iesit zadiaiwala1!acy. To•wd
ri7:V'S?e rozum.ie Ja ]..'""(Jl[liecmo-5ć 
"Sl'lk.cilen'•a ideoloqiC'Zllego, roru
mleją, iż dla świa.c:.0.mego =IOIU 
ka Pairtii .n.«~ wyisitairczy być 
kam'VUll i oddanvm. <11le trz€1ba 
s.~ę dok11ztalkać · ideollQ.gticzmie, 
t:·7eiba. pO'ZIIl.awać hii&torię ru<lh!J 
rlQ-ootniczeqo. jego zwvc:ęstwa 
i l>l~v. trzeba pO'Zn~.ć na1uki 
Ma•nk.sa i Lein.in-a, tnzeba nau
czyć się, jak j.e r€'all·izować 
w1porowad-z.ać w czym. 

or.w<:taly wśród n!ekifó.rvch daw na I mteJSCU 
n\Ch preoeown!ików - n.n:v cl.a•] W Splocie podatku gruntowego 
~7.ed U!'C'CV zofocri, a Komibeitn.1 
Pall't,~jnc(lo pmlE"de wis~koim Do dnia 31 grudnia r. ub. 
- „BoT1ut~" ct.~inie S'e pe·bnvm woj. łódzkie zrealizowało w 
W7'(;rem 1l'lłdadu no•wej Polski 100 proc. należność z tytułu 

I jeśili w roiku ubiegłym pr'le d k t 
kroc?:yliśmv siwój plan woduk- po at u grun owego w go-
cyimv 0 28 '!)roc. to w tym ro- tówce oraz prawie całkowi
'rn n'<> ~ozo.~taniemy w tyle" cie spłaciło należności z lat 
- mów'ą tnwal""ł'.ysze. ubiegłych. 

W rokiu g:,19, w oota·lm.ian ro- Również podatek grunto-
ku plamu tnzvlatnieao - z je61Z- w~r w zbożu został uregulo
cze wi ęk5zy-m Zil!p-afo·m, je57.IC:lle ł 1 Ą 
lepi-ei i SlJ>nawniej będrzie Jl'NI· wany w woj. ódzkim w 011 

Biblioteki w pow. sieradzkim ;:::!~~:~Bo- rS_orwtalła 'llaiło.g·a „Boruntyk„. i~kwproc.Ozorkow·1e 

" 
. .,,,·ąz· hi z lilinister.stUJa O~UJiat•• J'Ucie", choć w 'hej ob.1wm '.l'a- an fY U - ~ walony jest pracą, często tech-

W Sieradzu życie kultural W obecnej chwili powiat 
ne ożywia się i płynie coraz jest w toku zakładania bi
szybszym nurtem naprzód. bliotek gminnych oraz punk 
„Ojcowie miasta" na wzór tów bibliotecznych. 
,;wych dawnych rajców sta- Spełniło się proroctwo 
rają się w miarę możności i wieszcza narodowego Ada
potrzeb doprowadzić stary ma Mickiewicza.„ ażeby 
gród do stanu kwitnącego. książki zbłądziły pod strze-

Praca ich zmierza do pod- chy„. Akcję tę społeczeń
I'liesienia estetyki miasta stw.o sieradzkie przyjmie go
przez odrestaurowywanie dnie, z całym odczuciem i 
starych domów, teatru, dwor zrozumieniem chwili. 
ca, nakładanie nowej na-· Powiat sieradzki otrzymał 
wierzchni ulic, pomniejsze- z !vlinis~erstwa Oświaty ó
nia głodu mieszkaniowego, siem kompletów książek po 

tu sieradzkiego powstanie 13 r..lcmio - <>'rganizacyijmą - jest • I d • · ' 
nowych bibliotek gminnych już d:zliiś mo,toa-em na-pędnym w ewe rantu;·e zaopatrzenie u nosc1 w mięso 
3 biblioteki miejskie, oraz 88 pTacach oa~ego zBllcladu. W61Pól-

bl• b Illioe z Radą Za~d1'dowa.. kti>ra Liczni mieszkańcy Ozorko cy miasta, którym przysłu-punktów bi 10tecznyc • . 
Całe społeczeństwo ziemi osta'llnio ~ta.Jia zo.r9an.izowain·a wa zatrudnieni w Zgierzu, guje, prawo korzystania z 

ł b k nie tylko p-omaga, ade o.cl.ciąża czy Łodzi nie mieli prawa bonów tłuszczowych, a pra sieradzkiej jest_ .g ę o o · Ma.cl· d 
Wzruszone i przeJ'ęte tą sze- 1~:~.abwo. ~ kolwlct, .O'S· rejestracji bonów tłuszczo- cujący na terenie Ozor-

,or.aue rorzru.m1e1ące o- e ywne h 'łd · 1 · · · k · · b d roko zakreśloną akcją kul- f'lziałaruie i wdrążaiiące zadoogę wyc. w s~o ziem mie]sc~ owa - maJą prawo 1 ę a. 
turalną. do wspó~m.ej pracy i WS1p0linej za~1esz.kama, l:c: zmus~e1;i zaopatrywani w tłuszcze w 

Mieszkańcy Wiśniowej Góry 
dali przeszło 21 tys. zł. na Współny Dom 

byli reJestrowac Je w mieJ- sklepach rozdzielczych na te 
scach pracy, co stwarzało po renie miasta. 
waine trudno'ici. Konferencja, która zwoła-

Na konterencji, która one- na została z inicjatywy Paro 
tii i Związków Zawodowych. 

'~dai .-.-1'· ·;,1a !';ę w Zarządzie a w której wzięli również u-

przez budowanie domów dla 500 tomów dla 6 gmin i 2 w Wiśniowej Górze gmi- Impreza ta jest przykła
świ ata pracy, dbania o stan miast, z Wojewódzkiej Rady na Brójce powiat łódzki za- dem współpracy organiz~
zdrowotny miasta przez za- Narodowej otrzymał 6 kom- ,"liązał się Komitet Między- cji, działających na .terenie 
łoż~nie przychorlni PCK, roz pletów książek po 300 to- organizacvjny, który dnia 31 Wiśniowej Góry. Zarówno 
wijania życia kulturalnego mów dla 5 gmin i 1 miasta. ~rudnia 1948 r. urządził za- organizacje partyjne jak i 
mieszkańców przez urucho- Ambicją powiatu było utwo bawę sylwestrową. Dochód ZSCh, Towarzystwo Przyja
rnil'>nie Muzf'um Ziemi me- rzenie jednej bib I i ot e k i któ wyniósł 28 842 zł prze źni Potsko-Radżieckiei, nau
radzkiej, dbania o dohry gminnej włos.nym sumptem. ry . " czycielstwo, MO i ORMO. 
stan bibliotek, zwalczania a- Księgozbiór ten otrzyma gmi znacz?~0 ~a budowę. Dom~ Służba Polsce i OSP przy
nalfa betyzmu, urządzania im na Majaczewice. Polsk1e3 ZJednoczoneJ Partu czyniły się do zorganizowa-

Miejskim, po rozpatrzeniu dział przedstawiciele Powia
sytuacji zaopatrzeniowej O- t\.t i Województwa, stwier
zorkowa. na wniosek przed- dziła w Ozorkowie zadawa
stawicieli Związków Zawo- lający stan rynku mięsnego, 
dowych, postanowiono ten I gwarantujący ludności pra
krzywdzący stan zmienić. O- cującej pełne i regularne za-
becnie - wszyscy mieszkań opatrzenie. (I) 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimową prez etc. Ogółem na terenie pówia- Robotniczej. nia tej udanej imprezy. 

···················••&•••••••••••R••·······································································„ ..... „ ........ 7f eodor Dreiser 6 Głaskała jego włosy, a. on ją całował nie Mp<>minają~ I drzewami sł~·szał ich nawołujące go weS<>le głosy •. 
. jednak o stras:z:nym c'.eniu. który stał między l.'.l.'i.mi, l tullł Bertina była teraz dla mego mezwykle uprzeJma, wi-

Tragedio Amerykańska 
ją do siebie gorączkowo, rozpaczliwie. dząc bo'Wiem wielkie zajęcie się nlm &m.dry -prze~a· 

- Moje uko-chane maleństwo! moja cudna, uroc-i:. ła, że o ile nie zaidą jakieś przeszkody U! strony rodzmy, 
Sond.ro! że.byś ty wiedzieć mogła, ia.k ja cię strasznie k'>- skończyć się to może małżeństwem. Uśmiechała się więc 
cham! gdybyś ty wiedz'eć mo?:łal O, jakżebym chciał po.. uprzejmie do Clyda. 7.<.praszała go, by przyjechał :na dłu-
-.vied7ieć Ci wszystko-.. gdybym mógł.„ żej i obiecy\'l.'ała otaczać taką opieką młodą parę, że 

I naraz przed oczyma &tawał ponury obraz jakiegoś Nie powiedział jednak ani teraz. ani n~gdy, N\e z pewnością nie będą ~ię na ntą skarżyć. 
jeziora i dwojga utol)ionych <>Wb. ośmieliłby się mówić o tej czarnej zaporze. iaka ich dzieU Clyde drżał ze wuu!'zenia, a po głowie przesuwały 

Bi1drił się z zamyślenia wuwatywszy. że gra bardzo ła. Znając jej życie. lej zapatrywania na miłość i małżeń· mu się z niesłychaną szybkościa przeróżne obrazy, myśli, 
źle. stwo, zasady. wpajane .przez rodZiców, wiedział. że nie zr'J- pokusy, inspirowane ową wiadomością, o której c:eytal 

- Bój• s.!.ę Bega. Clyd-zie, o czymże ty myślisz? - wo- zumiałaby go. nie zgod:r.ił;,bv się na żadne poświęcenie dla wtedv. w gazecie. które jednak chciał zwalczyć i zabić 
łała na n'.ego So:nd:ra albo Bertiina. jego miłości. jakkolwiek kochała go może bardzo. Ode· w sob1e. . 

A „ '1łębi jego serca wychodziła bezgłośna odpowiedź: szłaby od niego natychmiast, 1e zqrozą w oczach! Gdy dojechali do celu, Sond.n zwróc:iła koma na śdet· 
- O Robercie„. Spojrzała mu w oczy, błyszczące dziwnym blaskiem kę wiodącą do strumienia o kamiennym łożysku i brze
Wi<'czorem u Brooksbawów zebrało się niew-:eJlde t.n. w ~wietlP księż:vca. spojrzałlł na twarz bladą. skupioną, gach omszałych którt się przewijał l.licznymi skrętami 

warzystwo. złożone ze znajomych Sandry i Bertiny. Po- ~dv trz.vmał ia w mocpym uścisku. 1 zawołała: w cieniu wysokich drzew. 
n.eważ byli tam i starz:oi FinchleyoW:e. Snnrtra udala. ż» - Wiec tak bardzo kochasi Sondrę? Ukochany. naj- - Clyd1ie! - zawołała. - Chodź tu prędzej! Jer1'Y 
Clyda widzi dziś po raz pierwszy, że nawet n e w:edziala droż<7y mńj chłopcze! Sond:.-a też cię kocha bardzo.„ zna drogę. nie poślfanie się„. Chodź 1 napif się tej wody, 
o jego obecności w Twet!th Lake. Ujęla twarz w obie dłonie i całowała szybko, gorącz· Powiadają, że kto się jej napije, muSi tu wrócić niedługo. 

- Pan tutaj? Cóż sie stało? U Cranstonów? O, to kowo. dh1ro. A zsiadłszy z konia zwróciła się oo niego z powai· 
n;eładnie. że pan nie otlwied7.'i tak bl~skich sasiadów - Sandra ni.qdy cię nie opuści„. Musisz tylko pocze- niejszą miną: · 
M"e;:zkamy obok. A mc.że jutro rano po1edz1emy konno? imć jeszcze troszeczkę.„ Mniejsza o to, co si~ dziać b<:· - Wiesz. chciałam cl coś powiedzieć. Szkoda. żeś nie 
Codziennie z Bertiną jeżdznw. Po ob1ed•ne. o ile nic nie dz.ie„. może nie pr?:yjdrle to z łatwością, ale Sondra P-l· widział twarzy mamy, gdy się dowiedziała, że tu jesteś, 
stanie na przeszkodzie. odbędzi. się piknik. zabawa na łó- ~tawi n< swoim„. Oczywiście nie byta pewna. czy ja w tym maczałam paloe, 
ó.z:ach i motorówkach. Nic nie szkodZl. że pan dobrze Nagle jednak, jak to nieraz czyniła, odsunęła go od więc przyszła do przekonan.ia, że 1 Bertina obdarxa cię 
nie jeździ„. Powiem Bertinie, żeb~· panu dąła Jerry'e~o. ;;iebie i szepnęła: . swym uczuciem. Pozwol:hm iei się łudzić. Trochę mnie 
~;J'lkojny jak baranek. O. dwa· pierwsze tańce obiecałam - Idź iuż sobie! Teraz. zaraz! Nie! nie wolno już iednak podejrzewała i nie bardzo się jej to podobało. Nie 
już innym, ale proi:L.e być derptiwym, dla pana został calow~ć„. Nie! nie! Sondra nie pozwala„. mogą spostrzec, moqła wszakże ni<' więcei pov.riedzieć nad t<>. co już od 
trzeci. (Taki zacisznv kącik 'e$t na balkome .. .). że nas nie ma... niej słys7ałam Mó"·ilam iuż o tym z Bertfoą i obiecal!l 

Wskazała ręką i spojrzała mu wymownie w oczy. I popychając g-0 prred sobą pobiegła szybko ku domo- :ni pomagać, tylko musimy być teraz jeszcze ostrożn:iejs1, 
A w chw.l-ę później w zaciszm·m kąciku u1ęła twarz jego '.A?i. s>:>otka,.vszy po drodze ciekawe oczy Palmer Thurstoc.. bo mama zanadto mnie podejrzewa 1 gotowa przyśpieszyć 
w obie ręce i ucałowała gorąco. Później, przed ukończe- Na?ajutrz rano, stosownie do pre>gramu, Bertina i Son nasz wyjazd do Europy, Wtedy nie wiem nawet, kiedy 
niem tańców wymknę!! się oboje na brzeg jeziora i tam dra jes7-cze przed siódmą. ubrane w C7.erwo11e ~urtki, moglibyśmy się zoba-czyć, Znasz mamę i wiesz, że nie 
p1L;, świetle k;,:ężyca uścisnęli się namdętme. białe briczesy i czarne buty, z gołymi głowami. śpiesznie chce. abym zajęła się kimś 7 własnej woli, chce mi pod-

- Siondla taka Jada. zie Cllduś ps1jechal„. tiak mi go I Dctralopowały konno do miejsca, gdzie miały się spotkać ~unąć kogoś, kto się jej podoba. To samo robi ze Stuar-
blakowalo„. Clydem. Nie widząc jeszcze panienek, ukryty między km.„ (D. c. n.) 

WYDAWCA: R. S. W. „Prasa". Ko- m;tet Redakcyjny. Red. ; Adm. Lódź, Piotrkowska 8'i. Te'-.fonv: Redaktor Nacz. 216-kov·· ... .a 86. Telefony: Redaktor Nacz. 2161 
o,dsi.I nP'łmt:r"'ń:· Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO Vll-1505. Za.kl. Graf. RSW _PT'11 .. !u1" • .Atłmini11+,....-i„ Ti.ii nl'7.v1muie odoow iedzialnoścl za term.inowv druk 02'łoszeń. 



Str. 8 

.Państw. Teatr WoJska Polskiego 
w Lodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o ;;;odz. lV.15 komedia 
h enryka Kleista pt. „Rozbity 

;~~,a~;~ch~~!t~ ;:~cz~c~:j~~.= Nasi łvżw1· arze piszq z Karpacza! 
borska, Biernacki, Grabowski, · 

Łapiński, Łodyński, Ordon Wa· Gł • k • p b k• • • k d 
silews~i, _i sluc~acz.c PWST. De azews a I rzy orows 1 ustanaw1a1ą nowe re or y 
koracJe 1 kostrnmy kompozycji k M I S • S • '' 
Zez:obius:m Strzeleckiego, reży. 0 ręgOWe Da a ym taWJC przy „ amOtlll 
sena Da.nu ty Pietl;.aszkiewicz. 

PREMIERA 
w „MELODRAMIE' I 

ttl. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

W Karipaicz.u, jaik.żeśmy 

już dom:iis.iQli., baiwią na 
o.bozlie treningowym łódz 
cy łyżwiarze Głaż:~lka, 

kipi. Dzipa'llow i Przybo-
ro1"6ki wszyrscy :zie Zry-
wu. 

Wczorad OltrzymaiE:i>my 
od ruioh lfat, kt&ry za-
1n.i€:5i2'JCZamy naszym Crz.y
l e lniklo:m. 

Dziś o godz. l!l.15 w 'featrz.e 
„.llclodram" premiera sztuki 
postępowego pisarza amerykań. 

~kiego Arthura Millera, pt. 
„Synowie". Autor ukazuje me· 
tody brutalnego bogacenia się 
fabrykantów podczas ostatniej 
wojuy i wynikają.ce stą.d ostre 
konflikty moralno _ społecz1ttl 
między starym a mlodyin poko Karpacz 10 I 1949 r. 

leniem. Droga Redal•cjo!, 
Przekład sz~k~ i reży~eria W nied:i!ielę 9 bm. w Karpa-

R.yszarua Ordynskie~o, . dekora. CZtl odbyły się elimii!rncje do 
CJe W?J proJekt~ Jozefa R2.c~- Miskzostw Polski w jeździe 
walskiego. Zesp. oł tw. orzą Kum.

1 
bici · 1 dz· ud lal b 

na., Gosławska, Koziorska, Las· 8

1
ZY

25 
e1 n':,_ ?k. ie .. 

6 
z dnill'~-

1. k p· k · · ~ o zawoc.ut1 ow 1 zawo -
..-ov:s ~' 1~trasz ·iewic~,, ';'zy. czek wśród nich lodzi.anie: Gla· 
manslu, środka, Warmmski i . 1 p b k' k t 
w·1 k' zews ro, rzy orows 1 j p . 

1 amows i. D1lipanow. 
„KLUB KA WALERóW'' E!Jminacje przepwwadzono 
w TeatrzP. Powszechnym na następujących dystansach: 

Na scenie Państwowego 'l'ea. /\1ężczyźnJ: 500 m. i 5000 m. 

wygrywając 7. Kalbarczykową 
w czasie O, 59 sek. oraz wy
grywając drugie miejsce w 3000 
m. w czm9ie 7 m. 09 sek. (Rek. 
Okręgu). 

ŁODZIANIE LICZĄ N A 
WICEMISTRZOSTWO POLSKI 

Wszyscy przygotowujemy się 
pilnie do mistJ<zostw któr~ od
będą się 15 i 16 stycznia w 

Karpaczu. Mamy sizanse na zda 
byoie drużynowego wuce mfa
trzostwa Polski. 

'~' za~dach wezmą ud'!Jial 
nasi. kluby: WI<S „Legia" 

(W-wa), ZK8 „Lechia" (Gdańsk) 
IKS (Wroclaw), I<S „Znicz" 
(Prwtzl<ów) ZZK (W-wa), ZMP 

„Zry.w" ( Lódź). 

NIE ZAPRZESTAJEMY 
TRENINGÓW„. 

Treningi przeprowadz-omy w 
dalszym ciągu wysoko w gó
rach korzystając z doskonalego 
lodowiska na Małym Staw·ie 
przy „Samotni".' 
Kończąc przesyłamy sportawe 

pozdrowienia wszystkim spor
towcom łódzkim. 

kpt. Dzipa.now i Pr1vborowski 

Cięż~oat eci łódzcy 
jadą propagować zapaśnictwo w Lowiczu 

W. Łowiczu w niedzielę odbę i;;ia pl'Zewodnictwem prcz~sa I ~ ię. walki dla mlod/.i<'~.v _~koL 
d~ się zawody propagandowe r·.r&,chulca dokłada wszelkirh "''.J, 11ntom1ast po polu1l11m •Hi 
z~1;aśnicze, rozegrane przez ze· starań, aby zawody te wypa· l:i '.'t! ;~ie ~il;' mecz dla star~"ych. 
społy „Gwardii" i ŁKS.u. Zawo dly oka7.ale i zjednały dużo mi Wyjnd. 7awoclników LK~l.u 

dy te poprzedzone zostanl)- od.. !ośników zapa8nictwn. Naj~iL „Gwardii'' ornz kicrownfotwa 
ezyll'rn dyr. Szudziń5kiego na niejsze R'kład.y obu ZC'Rpolów ~'! na·' ąpi w nieclzii>lę o :.;,rdz. 
temat z~paśnictwa. :r,óril;ki ztq•t'<vnione. r; ;i,1 z prud lokalu „Gw~ · dii· ' 
Okręgowy Zwią.zek • Atletycrny 'V godzinach rnnn;ch o<lh~d'! rr.-:.r ni. f,t:ilin~ li. 

tr·u Powszechnego ukaże się Kobie.ty: 500 m. i 3000 m. Sport UJ ZSRR 
wkrótce komedia M. Bałuckiego KALBARCZYK NIEPOKONANY 

f(r. 14 

Dmi"yin1t ko6Zyicarek ~ e. 
bok HKS-u joest naj,po""'wiJn.1* 
S'J'.ym kand•yd.atem w !OCZl!C"';cl\ 
s1ę obeonoie ro!2lgll'}"Wkaoh. 

l&DL:Z:WWW 

„Klub Kawalerów'' napisana w 5 8 I h 
latach osierodziesią.tych, w której We wszystkich biegach mę.s- ( z O O W V IP treneró wyślą. przewodnią. jest hasło kich ZJWyciężył inż. Kaibmczyk :tł "ł3I 
„Precz z kawalerstwem". ~~iC!ffo~icm~~ 5~~n ~9 °;;;,9 P~:,~ otrzymało nagrody Państwowego Komitetu do spraw Kufłury Fizycznej Sp~>r·łu 

TEATR KAMERALNY bOJ'OWski oraz kp.t. Dzipanow "IOSKWA, (obsł. wł.) Pań. J3 przewyższa oficjalne rekor- w 10-cioboju - 'i,780 ptk. jest h» koniu. Drużynowo pierw!!7AI 
DOMU żOŁNIERZA zakwalifikowaJJ się obaj do fi- s twowy Komitet do Spraw Kul dy światowe. Wśród mist.rzów trzecim w historii sportn świ~- miejsce zajął „Kolektyw Gim.n& 
u!. Daszyńskiego 34: nałów osiągając dobre czasy. tury Fizy;eznej i Sportu przyz- ZSRR z;na.jduje się m. in. Ilia- towego. styków'' z Moskwy - 861,7 

Dziś 0 godz. l9.15 premie· PrzyborowslW na 500 m. osią nal nagr;/dy 58.min ezołowym l'!Ow, który kilkakrotnie popra. • • * • pkt. 
ra komedio.farsy w. Pietrowa gną! czmi: 55,3 sek. (Rek. Okirę- trenerom ZSRR, którzy Zll.jmo.,wial rekord ZSRR w Rkoku • • 
„Wyspa Pokoju" 

1 
w :reżyserii gu) i na 5000 ~· - 11 min. wali się przygotowywa.niem ut& W"&WYŻ. Najlepszy !'WÓj wynik W Bak11 odbyły" się wielkie • 

Stanisława Daczyńskiego w de· 13 sek. (R~k. Okręgu). lentowanych sportoweów, ja.k I nr:ysk:U Iliasow podeza., za"l'l'"o- zawody gimnaetyczne „Trudo. J&dn]'l'l s :u.jpoplllanrle:j.. 
koracjaeh Władysława, Daszew. Kpt. Dz1oanow na 500 m. również wychowaniem no'l'l'Yeh dów w Po1-. wyeh Rezerw", które zgroma· szych sportów ..,, „TrudITT7e1!. 
&kiego, imial c.roa: 56,1 sek. mistrzów Zwią.zh."11 Ra.dzieekie- Na.grodę otrzymał równie.i t:re dzily na. starcie 180 zawodnilt6~ Rezerwa.eh" jest gim.na.1Jtyli:a, 

Ko
„....,,...,.n GŁA.ŻEWSKA ZWYCIĘ.ŻYŁA go. ner est.oński Fred Kndu, kt6'°"" · którt w chwili obecnej vprawia 

TEATR Jn=u -• i za.wo~eze.k. Progra.m za.wo. około 90 tye. młodzieży 11%.kcSI 
MUZYCZNEJ L'tJTNIA" KALBARCzyKOWĄ . W nbiegłjlll eezonie ~portow. przygotował mistrza i rekordzi d6w obeJmowal ewiczenia na. rzemie,lniczyoh. • W ?OD 1945 

. . " Milą nlespod.zlankę sprawiła cy radzieccy Illltanowili 197 :re. stf w 10.eioboju, w dysku i kuli przy:rządaeh. o.raz ćwiczenia wol z-rią.zek ten lie~ 2G tyli. gim.. 
Ostatrue dni! o godz. 19.~5 IG/.ażewaka w biegu na 500 m. kordów krajowych, z k't6ryeli. - Hejno Lippa.. Wynik Lippa. ne. Zawodruc1 za.demonstrowali nastyków. 

„Piękna. Helena''. Opera. komi. l d?"konell! techn ikt i wysz.'k.ole. w roku 11.biegłylll -. ai.w~ 

•ezna. w 3-eh a.kta.eh J. Offen. P1.lkarze DKS-u m·1strzam1· 3 orup ll;le· w ·~zególno6ci wyróżnił dach o mistrZOfltwO z~ Ra 
bacha.. li 81~ zawodnik . mOt1kiewski G:ri- dzieckiego w gim.ll&at]'u clru.i,)'-

TEATR żYDOWSKl szin, 1,1~kUJ!!Cl 55,3 pkt. orgz na „Trudowyeh :a.-r,..<• :i:aj"" 
ui. J·airaeza 2. Nowe wlad.ze aek cii piłkarski ei Dziewiarskiego Klubu Sportowego zawodmezka ~tołro~ka;i• - a il-eie miejsce „ „Dynamo' • 

W dnill 19 .,,.,,dni& 194R Mku 4) 8ekreta.n kol. 0Atrow. do wiadomości swych czlonk.Sw - 55•8 punktów. Dobrll ~ i -reprez:ent.acj~ Zwitp:'k6w Zsw-
Ciesząr:a się d'Uliym pctWO· 

d1!elwem &Zrt:uka A. N. Ostirow
!l!k.1ego „Be.z '\V'i<ny w:innii'" w 
·nsoe11izacjii i z ud.rialem Idy 
Kiam'ńskiej gram.a jest w 60-

bo1tę, i w nioedzielę o godrz. 7 .30 
wieczorem. 

„. - od dni oh·zymał Gryfin l!l9. ewie~ia do-wTek. 
odbyło się Doroczne Walne ski Stefan; że paczą.wszy 11. 18 ~tycz. ·· ; 
Zgromadzenie członków Sekcji 5) Skarbnik kol. Eu~- nia. br. w lokalu Szkoły im. Ada 
Piłki Nożnej Wł. Zw. DKS w niusz Opala.; ma Mickiewicza., przy '111. Szter Przed „Startem" ogonki.„ 
Łodzi. 6) Gospodarz - Zenon Ja- linga (róg Południowej) odb~-- -

Po zagajeniu i powitaniu ze. nawsld; wać się będzie :i:aprawa zi'n<Jwa 'Wszyscy zoo t . . 
branych, przez prezesa Sekcji 7) I zastępca gospodarza. - dla zawodników drużyn I 1 !i . pa rUJQ Się w bilety 

Teatr Kukiełek .RTPD Pola, przystąpiono do obrad. kol. Rychter Bolesław; i juniorów. • • 
Nawrot 'l:'I, tel. 160-07 8) II zastępca gospodarza ćwiczenia odbywać się będn ·~a 1utrze1szy mecz „Pafawag" - Zryw 

Obszerne sprawozdanie z roci1. kol. Władysław Jankowski·,· 2 ra?:V...-_tygodm"u, -+orek i' p1·ą Jut 1· w· b 
· ł 1 "' s k ·· ł · ł - -.1 „ "• . ro w .sa t imy od ędzie da więc wszelkie sz&nse n.a od· 

Codziennie prócz poniedua · ;iej działa no„ei e CJl z ozy 9) Gosp. porzą.dkn"WV - kol. tek od go"-. 20 do godz. 22. się spotk b k ki d 
· p· l z b · d · d · li · - „ • = . a~ne o sers e o n1. niesienie zwycięstwa na.d w:roc.. 

ków dla szkół o godz. O.eJ " i· Po · e n.m owie zie się "!''i.chał Wi·ro~ski. Za.wodnicy WVTnienionych clru zynow t tw p l k 
_,_. 1 · "' · t · • tki (3) .i.u " „ • - e ~115 rzos o o s i i je ławskim przeciwnikiem. Obi\ r,e 

nokio''· W nie=1e ę 1 „wię a z mego, ze w.szys_ • e_. . ""Ta za'·.on'czen1"e ""'dJ·ęto uch· żv. n zgłoszą się w poniedziałek dnocze"' ·ś · d 1. 
d · · ki k · >l k „ Piłki :N ·'-' " r- -' . ~nie o weJ cie o igi po społy wystl!pią .,... Mj•ilnit'J·-

0 godz. 12-ej „Czaro zieJ.> a. druzyny ..::e ' CJi . i ozn~ walę zorganizowania w na.jbliż. dn. 17 stycznia w godz. 18-10 nn~dzy zespołami Zrywu i „Pa szvch składach. 
lo<z' ' . z~obyły. w ok;esie rozgrywa szym ezasie zaprawy zimowej na. boisko DKS celem pobrania f:i-wa~" z Wrocławia''. Po zwy "Poprzedni mPcz tych drużya 

piłkarskich, ~mstrzostwa swych dla piłkarzy DK-im. ·sprz11tu. cięstwie łodzian ubiegłej nie· k , . ł . . . . 
grup. Z~bram ~a. Walnym .z~o- Zarząd Sekcji Piłki Nożnej Stswiennictwo na E1tpraw-ę zi dzieli nad Hntą. Zabrze, Zryw za onczy eię "!111~iem ~emi3G 
madz~mu prznęh to z wielhlm Wł. Zw. DKS w Lodzi, podaje mowii. obo'1"1q>Aowe. musi wygrać z „Pafawagiem'' wym 8:8. W niedzielę ruewąt-
entuZJazmem. aby do końca rozgrywek grup~ pliwie łodzianie dążyć b~dt- de 

Po żywej dyskusji i ndziele· OZB wych z~a._jdować się n. a pierw. zdobyeia. lepsze!!:o wvniku. 
niu ustępujii:cemu zarzą.dowi ab. Dział oficjalny Ł szym nue se t b li p ds - „ • -

ADRIA -„Zakazane Piosenki'' solutorium, przystąpiono do wy K "k t w 'ł w k I • N 9 . . J u :' a. e. . . . rze przedaż biletów ocThy. 
godz. 10, 18,30, 20.30, w nie. omun1 a u ysz o en1oweno r Mistrz Lodzi znaJdUJe się obe wa się w sklepie Start'' przy: 
dzielę l4, boru Władz Sekcji na rok 1949. - 5 cnie w dobrej kondycji, posia. ul. Piotrkowskiej fo4. ' 

1 dl ł d · · Skład nowa.wybranego zarzą. . . . . . 
film aozwo ony a m o ziezy du przedstawia. się nastnpująco: 1. Wzyw~ się wszystkich przol 2. Wypeł111one kwestionarm. Zam· t w p W" t lk p ~N'' 

B.\Dła/mrye· ;f- - „Dzwonnik z Notre 1 Pr ~ k .. ~ 1 B 0 tlowników, instruktorów, trene. sze, oraz stare legitymacje, 3 fo 138 '' - - y O '' _ 
. { ;z~~ i.::e CJt - 0 

• r rów, boksu, o pobranie kwestio tografie należy zlożyć w dn.lu 

g
1 

.. ~_ą3z0„. 16, 18.30, 21, w niedz. ms aw 
0 

' nariuszy w sekretariacie l..OZBllS bm. o godz. !8.00 w LOZB ale może za to z udziałem kolarzy radzi·eckr· eh 
u 2) I Zastępca - kol. Tade- w dniu 17 stycznia br. o godz. obowiązkowe. 

BAJKA _ „Zenobia" usz Gwizdała 18.00 do 21.00 celem wypełnie- WA_RS~AWA (obsł. .wł.) - Na, wspólnej konferencji obu 
godz. 18, 20, w niedz. 14, Hi. .~)" II ~astępea - kol. Jan nfa przez Zarzą,dy Klubów "'° Ref. Wyszkoleniowy; W dmu h bm. przyb!h do War redakcji ustalono, źe wy1foig T!Cl 

film dozwolony dla młodzieży FiJałowski, których prowadzą treningi. (Cz. Dębski) sz_awy i;i.3: konferenc~ę w spra· trasie Praga - Wars-za.wa roze 
wie wyseigu kolarsk1ego War. grany zostanie w dnia.eh. 1 - 9 

GDYNIA - „Program A.ktual· S'rYLOWY _ „Szalony lotnik" szawa - Prao·a - Warszawa maja in.at Prad . 

~~l~. t;,at-2.i 1~~~. ~;, ~8, 19• li~· d~~w~~~n; :t:d!1::~i:ż~ Hokeiści grają o mistrzostwo lodzi :~ze;;~~;,ci~~ o::~:~j~. ·t~:f m~ą': ~~s:~:. ze l z 
2o, 21. śWIT - „Czarodziejskie ziar. I . • d • k , ra i zastępcy red. nacz., Volfa. skie: pi~Je ~zie del~_~at6w flze 

HEL - (dla młodzieży) „Otita- no" a e llle Wla Omo czy Je U Onczą Delegaci Czeskiego Zwią.zku . „o. w. ;irolarskiego odbę. 
ti;i Mohikanin". godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, Wobec p<>prawy warunkow ki Klub Sportowy 11:5 (3:2, Kolarskiego oczekiwani Ra. w pią dzie się :W~P~lna konfereneja. 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. ilm d 1 dl mł dz' . h Ł 'd ki Olu 5 1 3 2) B k" dl . I Pk luh w sobotę. . p:rzedstawrn1eh ob11 redakcji: 

MUZA _ ,,Zagubione Dni" f ozwo ony a e iezy. atmosferycznyc , o z ę· : , : . ram i . a zwycięs. ,,Trybuny Ludu" i „Rude~ 
'l'Ei!CZA - ,,Sen o milosci"' d . 6 d b 1· u bań k° K . • p " PZK ... _ -

goclz. 18, 20 w, niedz. 14, 16. gowy Zwią.zek Hokeja na Io zie e w z o y i: :r s i, amm Z rava , ol., '-"'· Z. Kol. i 
,.,,,., !!odz. 15, 17.30, 20, w niedz. życia KS Gwardia" GUKF 

POLÓl."U2l..- „Słońce wschodzi" 12.
30 

mógł przystą.pić da rozgrywania ski - po 3, Mrówczyński - 2, • " · · 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, mistrzostw Łodzi kla.sy „A". Przytulski i Szymański - po l Walne zebran1·e Organizatorzy dołoą W'!!Zel· 
PRZEDWIOśNTE - „Gilda" 'fATRY - „Pieśń Tajgi'' kich starań, aby w wysdg11 

godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, godz. 16, 18.30, 21, w niedz. W pierwszym spotkaniu, roze i jedna samobójcza. sekcJ·i piłkarskie·J W - P - W wzięli udział do 
15. film niedozwolony dla mlo 13.30, film dozwolony dla mło granym w Zgierzu, miejscowy Dla pokonanych: Zołma - 3, skonali kolarze Zwi!l"l;kn Ra.. 
dzieży. dzieży. „Włókniarz" zwyciężył Z.owie. Grzechowski - 2. Kierownictwo eekeji pilka1·. dzieekiego. • 

ROBOTNIK _ „Bohaterowie skiej KS „G•wardia" ze.wiada.. 
pustyni". WLóKNIA:RZ - „Dzwonnik z Dzisie1· sze imprezy sportowe mia członków „Gwardii", że w 
~0ćlz. Hi.:JO, 18.30, 20.30 w Notre Dame" poniedziałek dnia. 17 bm. o go To j OWO 

-
niedz. 14.30. godz. l 5.3o, 18• 2o.ao, w niedz, Kall'ndarzyk sportowy na so. Boks: hala Wimy zawody o i!zinie 18.00 w Domu Kultury 

film dozwolony dla młodzieży l3.00, botę przedstawia się następują. drużynowe mistrzostwo klasy Milicjanta (ul. Nawrot Nr 27) Z boksu łódzkiego 
ROl\LA - „Krakatit" WISŁA - „Guramiszwili" eo: A, godz. 18-ta: Bawełna. -Con odbędzie się og6lne zebra.nie w bieżącym tygodniu nat1tą... 

god.1:. 18, 20, w niedz. 14, 16 godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 cordia Piotrków. W Aleksandro członków sekcji pilkarkiej. pila przerwa. w spoiliniaeh (t 

film niedozwolony dla mło- film dozwolony dla młodzieży. Piłka ręczna: sala YMCA za wie ó godz. 18.ej odbędą slę Na porządku dziennym obrad drużynowe mistrzostwo klasy 
dzieży księ· WOLNO~O - „Sen o milośei" wody o mistrzostwo klasy A finały turnieju młod.zik6w. referat ll.t. nowej struktury B w boksie. Natomiast zakoń-

:R~~~!7!. - „Rosanna 
7 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. ;u~~!~:6:~~~~odzyir~~ k~ Za.wody h~kejowe:. w _Zgierzu sportowej, wybór . kierownictwa, ~ne0 z~=ow1:ree~tr~ 
~odz. 16, 18, 20.30 w niedz. H 13,30. TUR, godz. 19.ta: za.wpdy d:ru. o go.dz. 18·eJ odbędzie ~~ :0:ecz sekcji, oraz zaprawa zil!l()wa. w klasie A meczem Ba.wełna -
Film nieuozwolony dla m.ło· ZACHĘTA - „Gu1·amiszwili" żyn ligowych: Warta Poznań - 0 mistrzostwo okręgu łodzkiego Obecność członków obowią,z- „Concordia", oraz dojdł ~ 
dzieży. godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. YMCA, koszykówka męska: go pomiędzy Bol'Utą i Lowic1dm kowa, sympatycv mile wiazia. skutku finaJowe mecze tmui„jv, 

D·0345t3 1 film dozwolony dla młodzieży dzina 20-ta RKS - AZS Klubem S'J)ortowYm . n.i. młodzików w Aleluiandrowi6, 
~ 

I 



W Ministerstwie Przemyslu i Ha:nd1u w Warszau;ie pod
pisywwne są ostatnio umowy zoiorowe z rooot'nikami 

wszy3tkioh galęzi przemysłu po"l.skiego. 

(Na zdjęciu - podpiS'IJUXl !ie umowy z przedstawiciekimi 

Zw. Zaw. Pr(J,.(J()W'Yl,ilcóio Przemysłu Wlókfonmiczego). 

To n;e jest zwykle zdjęcie, ilustrujące pracę w naszych 
portach: to zdjęcie JUBILEUSZOWE - 25-ciomilionowa 
tona węgla opuszcza Gdańsk, udając si.ę morską drogą za 
grr;.;doę. NQ.-Sz ha1nd.el ś-więo.i, coraz .to u;iększe sukcesy •.•• 

Prof. Irena JoUiot-Curie ob,ia.:inia zalJady wynalazku 
,.Zeo". Na twarzy uczonej widuA5 uśmiech: zdaje sobie 
ona sprawę, iż wynalezienie we Francji stosu atom<YWego 
kładzie ostatec2nie kres legenikie amerykańs"/cich podże
gaczy wojennych o monopolu na energię atomową„. 

Orgcmi?..acja Narodów Zjednoczonych debatuje nad spra

wą agresji holenderskiej w Iiidonezji. Zglasza się vmioski, 

P-Oclejmuje uchwały i rezolucje„. 

(Na zdjęciu d.elegaci: Holandii, Au,stralii, Indcmezji 
i Syrii w rozmO".ni~ z d.Z'ierinik>arrzf!m.i). 

/ 
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Mieć ta.ki p-ięl~ty radioodbiornik - przyjemna rwcz. Tyr.1 
bard.-ziej, jeśli go S'i.ę nie kupiło, lecz otrzyrru:Uo w prez!?n
cie jako nagrodQ. A na nagrodę tę ob. Michalska Danuta 
zaslużyla sobie za pięlcne wyniki osiągnięte w Młodzie-

żowym W spółzawodnictu;ie Pracy (V etap). 

:· .~t :~;~~:<~~~~'.:- .;-;:r::::;~:~;~~~~~:~-~~:~:-:·:~t:~~~+' ~:x)i?~f~~ttl~~r~~i 

~ .~·-·.·.·.· 

... 
Łódź jest kopciuszkiem wśród miast polskich - to praw
da, ale prawdą jest również, iż kopc·iii,szek ten czyni co 
może, aby '[>"odnieść swój wygląd zewnętrzny. Dlatego też 
- mimo, iż zima już nie za pasem, ale na karku -
w Łodzi trwają bez przerwy roboty, nadające jej ulicom 

„kształt" prawdziwie wielkomiejski. 

VVu,\: r~„wryki '1, tt.J1-ur,u, „„c1;eSi.,1•:z • spółlci istnieje druga 
Ameryka: Waszyngtona, Lincolna i Roosevelta. Przed
stawiciilami jej są czlonr..owie Rady Narodowej Przyjaźni 
Amerykańsko-Radzieckiej. Rada ta zorganizowała ostat-

nio wielki wiec w obronie pokoju. 
(Na zdjęciu: - Wallace, „czerwony" dziekan Canterbury 
- Johnson.. W. H„ l:1ch~h i znanu śviewak Paul Robeson). 

Slogan: „Tutaj si.ę najlepiej odpxzywa p-o pracy i naj
przyjemniej spędza cza.s" nie jest t. zio. „czczym haslem", 
je8li chodzi o świetlicę przy PZPB Nr. 8. świetlica ta 
posiada piękny, wygodny lokal, bogato zaopatrzm14 bibl-io-

t ?fa•. i cz11telnię czasop4..sm... · 

!11t'Jdz;e-~ nalciąca do hola świctlicov:ego przy PZPB Nr. 8 
próbuje robić „konlcurencję" teatrowi Obmzoowa. Oto 
fragment przedstawienia k:uk:ielkowego w opra.omca.niu 

świetlicowych artyst6io. 

W lok-.atu suAetlicy rozbrzmwu·a wesoło muzyk-0., a ,„ ._y 
jej dźwiękach sekcja baletowa popisuje się efekt<>v.my1r1i 

ewolucjami taneCZ11?17'!i ... 

Polskie placówki dyplarn..atyczne utrzymują cc,·d,p,,_, z., .;; 
kontakt z Poloniami zagranicznymi. Oto tradycyjna uro
czystość gwiazdkowo-noivoroczna zorganizowana przez 
poselstwo polskie w Brukseli dla. malych Polaków 

„belgijs"/cich". 

Tymczasem Holandia - z poduszczenia rza.du Staruńo 

Zjednoczonych - ami myśii, wstrzymać · kr~ki wojemt.e 

wobec niepodleglej Indonezji Czołgi holenderskie tratują 

riieszcz~ny kra.i, krądmoniki i tarpedo'll)ce rządu J. K. 
Mości Juliannv krążą jak rel.,"'imy wok/il brzeg<Yw IndoM-

rii, siejq,c .§m.~ i fff"Ż<>glJ-
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MIECZYSŁAW .TASTRUN 

Do Warszawy 
Gdy opu.zza:alem cię s~oi.lco 

Groty, gct.ile każdy tc:·m!e11 w rni:·:h -
Unio'S'lern obraz tJwćj w iren'cr, 
:J',ywy, choć ~akroć krzyżowan·1. 

O no.: s'ę potyikając fa 1ą 

Płynę::a dołem c:.H1rna Wi1sła, 

Którą ogqrlami mo.st roctpa!ai\ · 
A w niebo dymu s"".1p wytryskał. 

Przez krew w:dziia'em cię, Warszaw„. 
I przysięga!em: Nie zaipomnę. 
I dzisiaj w.ra:am, lucl!k'e prawo 
Pr.zywiró<:ić pustce twej p-ot~nnej. 

I kiedy nas p,_,.witais.z tw&rzą 
Na wieki nfo~:t!eglych grobów, 
My gruzom ~J\'o:rn i cment&rzom 
Raz Jeszcze zr~rzeczrmy - iobęi. 

---o---
ZBIG. '/EW ~IE. Krm Sl\l 

Warszav10 
Budowana 7: pa.mięci, krwi I ran śmiertelnych 

' st;.1„5 się znowu ciałem, słowem I westchnkniem, 
Dzls uderunle serca.. choóby nawet celne, 
nie wuuszy mnie t.ak bud:w ~ak Twoje k11.rulcn.e, 

Imię Twoje odmawiam jedyn~ mod!i.wę 
za rozstrzelanych, zmarłych i za nie1><1dleglych. 
O każdą Twoją k!ę~kę będę to~ył bitwę, 
byś była ze zwyclęs~wa. na.tchnienia i cegły. 

Bo Ziemla Twoja nie jl'f!lt z ziemi ale 11 nieba., 
t.ywiła częst-O glo<iem le<1?; męśoiel pra1nłenlem· 
Ułam~k Twego muru jest ka.wałkiem chleba.. 
a kropla wody z w:sły największym W'M"".JSzer.lem. 

1'7 stycznia 1945 r. 

Worsza\ft1a v~ roku 1948 

Wspanial.a od:budowa 'ltaSze.j Stolicy, miasta, które 
w 1945 r. sta'l'tawilo jed.no rumowisko gruzów, w.zbtuka 
'[>Od,zi.w cal.ego świata. 

(Na zdjęciu - uczest1!icy Kongresu Intelektualistów 
z1.ciedzają Warszawę). 
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Poezja Warszawy Walczącej 
Kiedy t.ny lata temu, 17 stycznia 194-5 r: do Lub~a 

nadeazła w1Spa.niała, elektryzują.ca. wszystko i wszystkich 
wiadomość o wyzwoleniu Warszawy, znajdowałem się 
w lubeLc;kiej redakcji „Rzeczypospolitej". Pamiętam jak 
dziś stoją.cych obok siebie poetów Putramenta, Przybo
sia, Ja.struna, Zbigniewa Bieńkowskiego. Pół żartem, pół 
serio kioś rzucił weZ\va.nie: 

- No, panowie, kto napisze wiersz o Warszawie? 
·Nikt nie mówił o tym więcej. Po chwili każdy z na.s 

odciągnięty zootał od innych, absorbujących go w tym 
gorączkowym m(1nencie spraw. Po godzinie czy ~wóch 
Jrł$trttn i Bieńkowski, obaj podnieceni i milczący, zjawili 
aiię w redakcji. Obaj prr;yniesli wieraze, które arodzily się 
w owej niezwykłej chwili. 

Przez krew widziałem oię, Warszawo, 
l przysięgalet'rl, : nie zapomnę. 
I dzi.siaj u•racain it1,dzki(; prawo 
Przywrócić pustce Twej ogromnej. 

pisał Jastrun - autor „Rzeczy ludzkiej" w wierszu 
prostYlll i pfawdziwym, wyrażające w pełni głoszone 
pruzei1 ha~J.,.. zwr6cenia poezji prawa 118.ZYWania rzeczy 
wprost, właticiwymi imionami, 

Mlodzieńczo wpatrzony w gwiazdę Przybosia, ale już 
awis.domy swej odrębnej drogi poetyckiej, Bieńkowski 
d;U wiel'$z, który dziś otwiera wydaną w kilka miesięcy 
potem „Sprawę wyobraźni": 

Gmjku poranny, komu ty tak grasz, 
Tam sq. schody bez domu i piętra bez żywych. 
- Tobi.e gram, nnjpiękmejs:ie z urojonyoh miast 
l nr1jsmu tniejsze z prawrlzi.wych. 

(Czesław Milosz „Miasto") 

Ale nie tylko nastroje klęski niósł Ó'"' czas. W tych 
samych lalach wstał inny jeszcze poeta Polski Pod.ziem
nej: 

Nic m.a klc;ski, gdy strzela. gro-rn., 
kiedy z drwh11. 111ymstu łuna, 
wy ramiemem, wspieravi.e dom, 
żeby nie runąl. 

(Bt. Ryszard Dobrowol.ski „Mlodym"), 

W dniu 4 sierpnia 1944 r., czwartym dniu pomtania, 
ten sam poeta tak opiewo.ł wielkość swego miasta: 

Więc nie zginęl.a i niech żyje„. I 
Salwa.mi trza.<;ka słowo POLSKA, 
po brotl, 8ię!]ają rrce czy,fcś 
i rosną z ziemi,, rosrr.ą wojska. 
T znów slup dymu, w twa.rz Warszawie, 
dmą pł,uca dziejów i znów Ona 
Idzie przez kmw i ogień w sl.awę -
niezwyciężona, niezmożona! 

Nie ma chyba poety, zwłaszcza z tych, których stopy 
deptały bruk warszawski, coby w tych latach nie poświę-

Budowana z pamięci, krwi i ran .śmiertelnych 

1 

cił bohaterskiemu mia.stu pracy swego pióra, Z zapiskó'" 
stale.! się znowu ciałem, slowem i westchnieniem. notatek i skrytek pamięci jęła się już po wojnie rodzić 
Dziś uderzenie serca, choćby nawet celne, proza, poświęcona Warszawie walczącej. ~aden prawie 
Nie wzruszy mnie tak bo.rdzo jak Twoje kamienie„. / z piszących P9 wojnie autorów naszych nie pominął w ak-

cji swych utworów „miasta niepokonanego". To, co do-
W ars z: a w a była za.wsze tematem i natchnieniem li- tąd powstało to zapewne jeszcze nie wszystko. Żapewne 

tera.tury, ale nigdy może nie szturntawala. do serc poetów lata najbliższe dorzucą niejedno j~zcze do literatury 
tak otwl!.!'cie, Jak w chwilach SW'3,i tragicznej wielkości. owyr.h chwil tragicznych i wznioslych po których pozo
Pięc lat, n:tP,ry miesiące i sied~tnna.Srie dni trwała .lP-J st;:i.ły już tylko rviny. A I~ IitcrRtury walczącej Warszawy 
walka z: wrogiem. Te pięć lat, cztery miesiące i siedemna·· niFl zam~nął akord t•·agiczny,. tylkc_> pi~śl1 nadziei. Brzmi 
&cie dni ma swój kalendarz poetycki, kalendarz walki, ona zarowno w słowach prozaika, Jak i poety. 
znaczonej wzruszenie~. „Każda poozarpana cegła warszawska wystawi sobie 

„Alarm" Antoniego Słonimskiego, „Miasto" Czesława pomnik w betonie i staJi; może za kilka lat, jak chca 
Miłosza i wiele innych utworów wierszowanych mają jedni czy za kilkanaście, jak twierdzą inni, Krucza 
w dziejach tych lat miejsce ustalone. i Wspólna odrodzą się piękniejsze niż przed tem - pisał 

K. Brandys w swym „Mieścif niepokonanym". 
Wołam cię głosem nabrzmiałym lzwmi 
Przez radio Paryż, radio Toulouse, Gdy się po piętrach gruzów wspina ,-.· 
Dumna Warszawo, zryta kopytami, Na szczyt katedry obalone.i, 
Zżarta pożarem, zwalona w gruz. narodzin lcrzyk nie śmierci dzwom. 

· 1 · . Z przepaści slysżę„. • - PJBa na P-nugrac.1i Antoni Słonimski („Wą..rsza.wa") , • 

B6u1, rn·owcki,wy, sławo i 11ieslawo, 
Ty mitllka, że godne, .ieste.; jedynie milcz6nia, 
Br~ę'/..,'iem slów pustych twego nie (fA}tknie imienia, 
Kto tcslmil, wie. Nie pe-wie nic. Warszawo. 

- bnmiały Rłowa Milosza, który · pierw1zy utrw~lił 
· w 11wojej poezji pami.ętny obraz ulicznego grajka na tle 

ruin: 

czytaliśmy w wierszu M . .Jni!ih'u11a „Rwny katedry 
Swiętego Jana". 

Lata, które biegną, przyoblekają w realny kształt sło
wa poetów. Dziś już nie wydają się patetycznym hejna
łem. Wrosły w hi~torię. Przechowują prawdę o czasie, 
który oddala się od nas, aż nadejdzie d;i:ień, kiedy tylko 
one będą jego świadectwem. 

11'1. 

ARTUR SANDAUER. 

Ił' ltodzi 
W slcm,eczny, nieomal iciosenny dzień - szpa~ 

rem tłum.ów i donió:c, r::paZcrc;n u;;;mo.~zoirych .r<;ik 
i okrzyków wkmcza do Lodzi n-ta pol.ska_ dyu·iz~ 
Id.zie piechota, 1.oanico, działa. mi.otcicze mm, czolgt.. 
W~Zitoe tW zcti"1'lętrz11o~ć tlumy 1dta,ią lni,rzliu·ymi 
oh~la.!h<:Lmi kołys-;.ących .~ę 8prawnie w takt jaz~y 
1oawaZerzystów. Nawet jeśli lr.lóry mnie.i .fori.ctnic pre
umtuje si.ę na 1con;1,, sypią mu. bra.wa - 111 1U1ffrodę 
pooi.e.sze11ia. Sl:al'y robociarz, w.suną10szy ka.szkict na 
tyl gl'.fwy i podniósłszy lewą pif.Śt~, krzyczy niczmar
dawar:~: „N'i.ech żY.i<" Wo.iska Polskw, ni.erh żyje 
Armio, Czerw~na.!". lfobinfa oho1c orina or.~y chu· 
stkq.: ;,Boże ..• trzy tygodnie frnm palili 11' Raclogo-
sZ<:zu„„". 

··~ 

Nie ma chyba mi,asto., 1ct6re by tak jak Łórlź oz-
n<ifmia?o swą pok!kość barwami. Noszą je przechod

nie i do:ny. Kobieta, której s;,ę przyglądam na pr::.y
stanku, uchyla niby p1·zypadkiem chustki, ukazu..f1c 
schowan1 wstążeczkę. Brak jej zdrad.za Nier.ca. 
Przybyszom z terenów wschodnich, pozbawionych ko-
kard, przypatrują się tu, podejrzliwie: „Ejże, czy nie 

Niemiec?". Pozostolo ich tu mimo ewakuacji - mnó-
stwo. Władze, co prair1~a. nie zostawiają im wit)le wal 

ncgo cza.su na rozmyśla.ni.a o .świetnej przeszłości. 
Mężczyzn od 15 do 17 lat zmobilizowano do pracy 
przymusowej i przeciągające miastem szeregi ztorCUJa
ją uwagę tych, którzy nieda.wno szli tak samo, bici, 
poniewierani, pod gro'-ą Radogoszcza. 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-=-11 

M. L. MATUSOWSKł 

Akacje H'ar~zawq 
Luty 1945 r. 

Kiedy akacje Warszawy wspcnninam, 
Naraz przed wzrokiem mym wstaje, pamiętam, 
Ten letni dzień i to mia,'jto w ruinach 
Milczeniem buntowniczym ogarnięte. 

Ulica otworzył.a drzwi na rozcież 
l wszystkie okna patrzą mi wprost w oczy, 
Przez balustrady żelazne na moście 
Drżenie wybuchów po dziś dzień M~ toczy, 

W tych dornach już osiedlić się zdążyly 
N a gr<I11iitowych kolumna.<], wzniesieniach 
Jakieś potworne ptaki, które żyły 
W odl.eglych i wym.arlych pokoleniach. 

Czyż m.oja wina, że przez la,ta cztery 
U ó.i wiersz jednemu obrazowi służy: • 
Okna bez szyb i schody be:; bariery, 
Piętrzące się pmwd ulicą gruzy. 

Gdziebym nie poszedł, idzie za mną blislba 
W chwilowej ciszy, pośród prac spokojnych 
Owa słodkawa, zł.a woń popieliska -
Tak nieodłączna od 'J)Wrwszych dni wojny. 

l-osągi z swai.ch ni&~ wychodzą nocą. 
Falą wybuchu oderwana z dachów, 
Jak zardzewi4lym zębem zgr~yta blacha, 
Po pustych rynnach krople dżdżu grzechocą, 

f t11lko anto, kiedy plac przecina, 
Na' mgnienie wyrwy .śród murów oświeca 
I zitów, .fak prlled tym, po pu.~ty-Oli vlicach 
z sobą 1 ozrnawia eohowa god,t;ina. 

Powróćmy do akacyj •.. W ich ktoitnimiiu. 
Zmartwychpowstaje tego niiasta sprawa. 
W czerwcowy dzień w ich zawsze żywym cienn. 
Schronienie sobie znajduje Warszawa. 

Po to jedynie chyba ocalały 
By świadczye; że nie wszystlw jest spalone, 
te odbudowy pyl ślady obstrztiłu 
Przcał011i jak listowie ich korony. 

Pr;;e}rzystn,, ja.~M. ł!.oc W!d 11imi sta,je, 
A one .s11me podobne do oi,en?., 
Na rmnowisku ~e szldrt i kafnieni 
Kwitnienie ich niezwykłym się wydaje, 

Pod wi.atru tchnieniem cienkie pnie dygot:Jfł. 
Choć slabe, chociaż kora ich chropawa, 
Leos tu, pom~dzy ruinami, nooą 
O-I drzew tych znów eaczyna się Warszawa. 

Z ro.yjskiego przefoż'Jll SEWERYN POLLAK. 



LUDWIK SNIEŻOWSKI 

z·NALAZLEM DZIECKO 
'!'raf ch~ial,. że znal.azlem,ogó"le zmykaj pan prędzej z - Co tobi.e znowu do glo-

<k„ccko . . Nie wiem nawet, czy bachorem, bo maże pam mieć wy przychodzi? Dziecko zna.
to lhlopiec czy .~iewczynka, nieprzyjemości jeszcze. 7.azlem, musimy je u:ziąć do 
bo by~o ~ POW'l._Ja_lw,ch. Bar- Odszedłem. Niemowl.ę drze damu, nie moglem p-rzec~eż 
clzo mi się uwaznie. '1!1"zypa_- się, ludzie się oglądają za zostawić na ulicy. 
trv.wato. P-~ostawil Je ktos mną. Mówię mu: _ Wynoś mi siQ z tym 
q, 1a znalazłem. _ Ob t z . - . dzieolcie7n 1 

lv . ,1 • ywa e u, nie drzyJ · • 
• z1.~t"'em IL(~ ręce, nawet J< się, bo ja także mam nerwy. Widzę teraz, że zostałem 

k~s ni~ręczn'LC to t~zymac zaniosłem do sierocińca A jego ojcem na amen. 
Nie wiem komu oddac. Irlę „ „;,., . ..,,.;n·c, t · Id-" z nim ulicą, gorzko roz 
,,, b dki . . ,J,..,; ..., """' v..,. '' o sat/UJ. ·L . . . . . 
n.o u z papwrosami, ~,ee Uśmiechnęli s"...ę dom ·z . . mys,,.,,,m: merpiec za. czy;es 
ko zna1'.'1:łe~.- :rtówię;a ten powiadają: ys nie i winy, to chyba za dużo. :1-
% budki smie3e się. M t . . ten w pieluszkach ciągle się 

- Czy może chce pan pę- , -: Y ylko sieroty przy3- do mnie uśmiecha. - Prze-
drakowi papierosa kupić? nuJem~. , . staniesz się ty uśmiechać już 
„Wolność" czy „Baltyk"'I A 

8 
- ~ierota włas.nie jest. raz, czy nie·9 I kom1i je zo-

może dać gaaetę do czytania, ez OJ~, bez matki.„ stawić? Dziecko. peunie glod 
żeby nie krzyczał'/ - tak się A oni na to: ne, napiłoby się czegoś, a 
.1es<::cze naigryioał. - Wresz- - Coś nie U'ygląda na sie cóż ja na to poradzę? 

fg na dobre, straż pożarna, 
ludzie przebiegają obok jak 
szaleni. Ano, nic, cierpliwie 
azeka.m, dopóki można. Swiet 
nie, niech się tylko dobrze 
rozpali. 

Kiedy zaczęło już być gorą 
co, posmarowalem sobie 
twarz zrialezionym kav·al
f.ciem węgla i u:ybieglem na 
1tlicę z krzykiem: 

W zbiegowisku poru.'!zenie, 
ludzie rzucili się do mnie z 
radością, jakaś kobieta wyr. 
wała mi dziecko z ręki. 

- Uratowane - wrzeszcza 
1v.<Jzyscy i cieszą si~ dziecia: 
L:iem jakby skarbem. 

EUGENIUSZ ŻYTOMIRSKI 

--------------~~-----------N ie IJliotać pereł między wieprze! 
Na świetnym filmie siedzę w kinie, 
A za mną dama, druga przy niej: 

- „Ten film - to nuda, to krzyż pański! 
Ach, gdyby był amerykański!" 
Amerykańskie - a więc lepsze.„ 
NIE l\llOTAC PEREŁ MIĘDZY WIEPR~ 

Zajrzawszy w barze do gazety, 
Rzekł do kretyna, drugi kretyn: 
- „Ten plan trzyletni odbudowy -
To tylko chwyt propagandowy. 
To, panie, tylko tere - fere ... " 
Nie miotać między wieprze pereł! 

Wystawa - na niej polski wagon. 
A facet dzieli się uwagą: 

- „To poniemieckie, proszę pana, -. 
Wiadomo: lipa farbowana!" 

cie radzi: - No cóż, niech rotę. O, na.wet uśmiecha si'- Naraz jaki.~ ha.las, ludzie 
pan oiida na milicję. df! pana. Jak na złosć ten 2 wybiegają z kamienicy. Po- Nikt już na mnie nie zwra 

A cóż on winien niebora- jJie~usze_k . wyraźnie się do żar! Nagła myśl u·padla mi cal uwagi, Tak zwykle bywa 
c.-:ck. żeby go do aresztu za- mnie usmwchal. I nie dosyć do głowy. Wslwczyłem do z bezimiennymi bohaterami. 
ra:..? teg_o. ~eszcze jaki~ głos wy- sieni, stanąłem w ukryciu i Wycofalem si1 dysh,-retnie i 

To wie. Lecz nie wie o tym klep, że: 
Nie miotać pereł między wieprze! 

Obiadek zjadam sobie tani, 

- Nie do aresztu, tylko ni 'laJ~, .Jakby „tata". Wszysci czekam. Pozna.fę, że pali się ocletchmflem z ulgą. 
b !I jak przed ni i ot znaleziony. w smiech. . '"" , 1 ,, 1 ·,~ 1•11„1 1 ·1n11•1,11T11111:1u ·1111 ,, 1»1· '"""''' i.111i::111111111111r1111111•11.111111, 111111m1:rnu1111!1: 1111111111111111n11111111111~ 

A obok, ktoś kelnera gani: 
- „Czy lepszej whisky tu nie macie?" 
I taką perłę ma w krawacie! 
Przeprza1.>"'Zam, perła po cholerę? 

Poszeillem na milicję. A - Nie, nie da się mały Jon ' zarnv 
tam mówią: porzucić. Musi go pan zabrać 

- Ho, ho, obyu;atelu, my z powr~tem: 
znamy takich, co chcą się w . - Nie wiem, co ja mam z 
latwy sposób pozb"yć uciąż· !lim teraz robić! - mówif 
liu>ego dziecka. z~sperou:any. A jeden z tam 

- Nic podobnego · _ tlu- 'ych do mnie na ucho: 
maczę - przecież znal.azlem - Ale przed tym to pan 
na ulicy. ~viedział? . 

- Ale gdyby pam 1.000 Nie bylo innej rady, przy-
zlotych znal.azl na ulicy, to niosłem do domu. Mówię do 
by się pan tak nie śpieszył z fony: 
odniesieiem? - Wyobraź sobie, znala-

NA ICUPCA DRZEWNEGO 

W związku z odbudową l(r11.ju wciąż go bQli głowi': 
Czy pod nogi kłody rzucać, czy nimi handlować? 

ICONIUNKTURZYSTA 
Krzyczał różnym - Niech żyje! - chociaż w to nie wierzył. 
Oni już nie żyją, ale on ich przeżył. 

KUPIBC ŻELAZNY I SMIERC 

Do śmierci, gdy przyszła. rzekł kupiec żelazny, 

Nie miotać między wieprze pereł! 

Talentu nie brak literatom: 
Nałkowska, Breza - dajmy· na to. 
Lecz ich nie czyta Reaksiński -
Dla niego tylko - DobraczyńskL 

Bo któż na duchu go podeprze? 
Nie miotać pereł między wieprze! 

Spłodziwszy wiersz poeta płonie 
I z dumą czyta go swej żonie -
A tamta: - „Gdyś osiągnął cel już 

Zawstydziłem si"', bo rze- lem na ulicy. "' · witając ją jak klienta uśmiechem przyjaznym: 
czywiście... mniejszy byłby żona patrzy na mnie, rw I To może kupisz mi kapelusz?" 

kłopot. ·az w płacz. . - Szanowna pani głowę utnie mi najlepiej, 
jeśli przecltem kosę kupi u mnie w sklepie. 

Są na tym świecie prawdy szczere: 
Nie miotać między wieprze pereł! 

- No, a"le ja, niestety, zna - To tak? To już do tego" 
"lazłem dziecko. ioszlo 'I A ja już dawno coś 1111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111• 

- Nie zawru.caj pan nam podejrzewałam. Nawet mi się Ił n I oni Cz echo w 
głowy z tym znalezieniem. W kiedyś śniło. 
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J~snowjdz 
Anatol Chudzik, nie mając nic brazy gorzką pigułkę, która 

lepszego do roboty, poszedł do przypomniała mu jego cichą, tra 
jasnowidza. Ostatecznie z nu. rredię życia. 

d6w ludzie robią jeszcze gorsze - Dziedzina zdobywania pie
rzeczy. niędzy - oświadczył zrezygno. 

- Czego chciałby się pan do wany - i w ogóle sprawy mate 
wiedzieć? - zapytał ponury ia· rialne są przed jasnowidzami 
cet w fartuchu z głową obwią. zamknięte. My ich, proszę pana, 
i:;,ną. ręcznikiem. 

Chudzik nie wiedział dokład

nie. 

.1ie widzimy. 
Chudzik uczynił ruch zniecier 

pliwienia: 
- Mogę panu przepowiedzieć, - Wiec na czym właściwie

j~ ki wygląd będzie miała pańs. zapytał-polega pańska sztuk:i? 
ka ukochana. - Moją. specjalnością -rzekł 

Przybysz machnął ręką. Anzelmo - jest przenikanie 
- Wola.tbym się dowiedzieć, wzrokiem materii i odszukiwa-

cz;e3oś konkretnego. nie zaginionych osób i rzeczy. 
- Hm, to może odkryć pTZed Mogę odkryć zaginionego w lód 

ranem przyszłe losy świata? ce na oceanie, mogę wskazać, 

- A mnie co to obchodzi? gdzie się znajduje jakiś zagu. 
- Zatem powiem panu coś z bj.ony przedmiot ..• 

pr::eszłości: jakie pan miał prze - Niestety - zmartwił się 

zyrh. 
- Niech się pan nie trudzi 

l'rzecież ja to wiem lepiej od 

Chudzik - ja niczego nie zgu
biłem. Ani w łódce na oceanie, 
ani na lądzie. 

pana. -Hi;n, to szkoda - mruk.n~ 

Jasnowidz poruszył się niespo Grand - Sevilla - i zaczął się 

kojnie. rozglądać po pokoju. 
- W takim razie powiem pa - Pan czegoś szuka?. - po-

nH czy będzie wojna. wiedział uprzejmie Chudzik. 
- E! Jak będzie, to będzie, - Tak, zapałek. Gdzieś się za 

e jak nie będzie, to nie będzie, podziały. Zawsze, psiakość, 

ale napewuo nie będzie. gdzieś je wetknę ze znaleźć nie 
- Przepraszam pana, ale po można. Właściwie chciałbym za· 

c~ pan przyszedł do mnie? palić papierosa ... 
Chudzik uśmiechnął się blado Chudzik uśmiechnął się ironi 

i popa.dl w zamyślenie. cznie i podał mi'3trzowi Anzel. 
- Może by mi pan powiedział mowi swoją. zapalniczkę. Po-

- rzekł po chwili - jak zdo- czem, spoglądając jak jasnowidz 
być pieniądze? Niech mi pan zapala papierosa, zauważył: · 
na. przykład poda numer losu, - Wprawdzie nie jest moją 
który wygra na loterii. specjalnością przenika.me wzro 

k1em materii i odszukiwanie za 
- I'ame szanowny - powie. gubionych rzeczy, ale zrobię to 

dział jasnowidz z ujmują.cą. szcze dla pana. powiem, gdze są pańs 
rością - ja bym chętnie sam kie zapałki. 
c!la siebie wyszukał taki numer .- _Aha ~ krzyknął z rozpro_ 

. . ' nnemoną. mmą. Anzelmo - Od 
ale sam me wiem. razu mi się pańska wizyta wy-

- To cóż z pana za jasno- dawała dziwna: kolega też jest 
widz, jeśli pan nawet tego nie jasnowidzem! 
wie? - Broń Boże - odparł Chu. 

Anzelmo Grand ,._ Sewilla a d~ik - Nie potrzeba b?'ć . jasno 
' widzem. Po prostu widziałem, 

wedh1g karty meldunkowej Fe- jak pan je niedawno wsadził do 
11cj;1.n Płotka, przcłkną.ł bez o- I kieszonki od fartucha.„ 

NIEPOWODZENIE 
llja Sergiusz Piepłow i je- nauczyciel szkoły powiatowej, 

Jo żona Kleopatra Pietrowna Szczupkin. 
;tali pod drzwiami i chciwie - Bierze! - szeptał Piep
pod.słuchiwali. Za drzwiami, low, drżąc z nieC'teTpliwości i 
w malym pokoiku, zanosiło zacierając ręce. - Pamiętaj, 
się prawdopodobnie na wy- Pieirowno, jak tylko zaczną 
znanie miłosne: znajdowała mówić o uczuciach, migiem 
~ię tam ich córka, Natasza i zdejmuj ze ściany święty 
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'·VlAJDZl '1 t J<Jl?.Z SŁORODNIK 

obraz i idziemy błogosławić ... ;ąc się, - przynaglił Pieplcno 
Przyłapiemy ich... Błogosw.· o"lady ze wzruszenia. - Idzie 
wienie obrazem jest śtcięte t my! NO! 
nienaruszale •.. Wtedy już si~ - Dzieci .•• - wymamrotal 
nie wykręci, choćby i do są- i wzniósł ręce, mrugając j64 
d.u podawał. J.nocześnie zalzawicmymi oczy 

Ballada o 
marynarzach 

A po tamtej stronie drZU't m.a. - Niech Bóg was blcr 
prowadzono następującą roz- yosławi, dzieci moje ••. żyjcie. 
1nowę: rozradzajcie się ... rozmnażaj.. 

- Niechże pani da mi spo- a-ie.„ 

k h 
kój! - mówił Szczupkin, za- - 1.„ i ja was blogosla,. stra1· u1' qcyc patając zapalkę o swoje spocJ. wię ... - powiedziała rodziciel 

k h 
aie w kratkę. - W ogóle nie ica, płacząc ze szczęścia. -

ameryknńS ie pisalem do pani Zistów! Bądźcie szczęśliwi, kochani! 
- Yhy! Jak gdybym nit, '.J, pan zabiera jedyny mój 

Pyta nas dzielny kapitan stary: 
„Czemu, do diabla, nie pracujecie? ... " 
Na twarzy jego zapłonąl gniew. 
A my mu na to: ,,Bo im - dolary, 
A nam - iuiatr morski, słone obszaTJJ 

l nędzne grosze, psiakrew!". 

,,Jest was dość wiek - pięćset tysięcy_ 

Lecz policyjnych palek jest więcej!" 

Stary kapitan ryczy jak lew. 
Na to odpou;ie ten i ów śmiałek: 
„Będzie nas wkrótce więcej niż palek, 
W~cej, psiakrew!". 

Wrzeszczy kapitan: „Nie pracu)ecie! 
Klniecie jak burza, wódkę chlejecie! 
Baczność, bo mówi wasz stary szef!' 

A my m?i na to: „Do jasnej mamy' 
Swo1e pieniądze tu przepijamy, 
A oni na.sze, psiakrew!". 

Im - wielka flota na oceanie, 
N am - mala flota w kieszeniach, panie1 
Nam - nędzne grosze i wiatru wiew. 
Im - marynarka złotem wypchana, 
Nasza wędruje po oceanach 
I klnie: „psiakrew!". 

Im - pieśni skrzypiec i wierszyk słodk\ 
A nam ocean układa zun·otki 

Do wtóru krzyku żqlosnych mew, 
lrn - słodycz świata, nam - gorycz 
Dlatego ostro i mocno wymów 
Słone jak morze: „psiakrew/". 

Jest nas na razie pięćset tysięcy, 
A policy1nych palek jest więce3 .. _ 

O kapitanie, uśmierz swój gniew! 

Będzie nas wkrótce więce; niż pale};, 
"Vyzyskiwaczy weźmiemy za łeb! 

Tak jest! Psiakrew! 

dymów 

hnala paiiskiego charakteru skarb! - zwróciła się d.o 
pis;naJ - śmiała się pa1ma, Szczupk.ina. - Niechże jq 
ttienaturalnie popiskując i ce. Jan kocha i szanuje •.. 
chwila przegl.ądając się w tu- Szczupkin roztworzył usta 
strze. - Od razu poznałem, • ;;;e zdziwienia i przerażenia. 
jaki pan przy tym· śmies:ny ! Sztiirm rodziców był przepro 
.Vauczyciel kaligrafii a naz- wadZ:Qny tak nieoczekiwanie 
grze jak ktira! Jakże to aezy i śmiało, że nauczyciel nie 
pan pisania, jeśli sam nie :nógl U'ylcrztusić ani słowa. 
umie pisać'/ - Wpadłem! Złap't!i! -...; 

- Hm ... to nieważne. W k-0. pomyślał prawie mdlejąc. -
ligr(l/ii grnnt to, żeby uc~1io- Klamka zapadła, przyjacielul 
wie się nie zapominali. Jed- 'Vie ujdziesz! 
nego walniesz linijką po glo- I pokornie podstawił swoją 
wie, drugiego postawisz na głowę, jakby pragnąc w ten 
kolana.„. Co tam aharak';er sposób powiedzieć: ,;macie 
pisma! CRupstwo! Nie:crasou: mnie, jestem pokonany" J . 
był pisarzem, a aż przykre Blo bło la · - ..• gos W'l{l... ~ 
spojrezć na jego pismo. W '.J'iągnął ojciec i również za.-
dziełach zebranych ,riclzia- płakał. ~ Natasza, Nataszeń 
Iem faksymile! lco, córko moja.„ stań rzę• 

- Co imiego Niekrasow, a dem ..• Pietrouma, dawaj ob
co innego pan... (westchnie- raz ..• 
nie). Z przyjemnością wyszła Ale w tym momencie ro
bym za pisarza. Co dzień pi- dzic nagl,e przestał płakać, 
sałby mi wiersze na pamiąt- zaś twarz jego wykrzywil 
~ g~~ 

- Jeśli pani 'lobie życzy, - Ty, fajtłapo! - zawo-
wiersze i .fa mogę pisać. lał do żony: - Barania glo-

- A o czym pan będzie P1 wo! Jakiż to obraz? 
sal? - O święci anieli!.„ 

- O miłości ..• o uczuciach.. Cóż się zdarzyło? Na~ 
o pani oczach .. , Przeczyta pa czyciel kaligrafii nieśmiało 
ni, zdębieje ... Łzy napłyną! A wdniósł oczy i zobaczył, że 
je.sli napiszę voetyczne u;ier- 1est uratowany: rodzicielka 
sze, to pozwoli pani, żebym w pośpiechu zdjęła ze ściany 
pocałował ją w rękę? :iie obra_z a portret pisarza 

- Wielka rzecz! ... Choć w Łazecz_n~kowa: Staruszek Pie-
tej chwili proszę całować! p~ow i Jego zona, Kleopatra 

Szczuvkin podslcoczył i _ Pieplowr:cz, z portretem .w r~ 
z tl'ybałnszonymi oczyma - ~11' stali skonf7:!101?ani, n~ 
przypadł iio pulchnej, pacl. , , ~~dz~c, co ~obie, . i co .. mo-
nącej mycJ.letn ręki. ie. ]I; auczy01~l kall_grr:-fii. sko 

Zd . . b 1 t zystał z zamieszania i uciekl. 
- e3mu1 o rdz. - rą.-

citvszu lok ciem żone, zapir a- !'lum. Jan z. . 


